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D Z I E W  K I J O W S K I

PISMO POLITYCZNE, 8P0ŁKCZSE i LITERACKIE.

mles. kwart, półrocz, tocz. 
Prenumerata: W  krajn 1.— 3  — 6.— 12.—

„ Z a  granicą !.50  4 .E>0 9 .— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Z a  wiersz pet'.owy lub jego miejsce 
przed tekstem 4 C: kop. p i - r w s z l  1 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. nerwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiali żałobne po 40  k. W  rubryce 
.Nadesłane* wiersz petitowy tub jego miejsce l ‘ rb.

Hurttcf* p d je d y ń c z y  5 k a p .
Pfens!iB3falę i o f i t e n t e  przrjntisjs ‘ ćministracya.

Ul R ok istn ien ia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł VI ro k  istn ien ia .

wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod. względem treści jak 

drukow any jest w p e c y a ln e m i n o w e m i c z c io n k a m i!  co pod-

Wychod/.i w roku 1 9 1 1  pod dolycliczasowcin kierownictwem  i z program em  politycznym niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski" w roku 1 9 1 1
form y.

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski"
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł  in fo e m a c y i t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzeny, 
a zwiaszeza dziat telegramów z W a r s z a w y , K r a k o w a , L w o w a  i P o z n a n ia .

Z  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l in a  nadsyła ją  do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe mfor- 
tnacyc spccyalni korespondenci.

Oprócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ict.ionych agencyi w łasnych „ D z ie n n ik  K ijo w s k i"  
umieszcza f z e r e g  k o re s p o n d e n c y i w ła s n y c h  i s p e tiy a łn y c h  korespondentów  a? W a r s z a w y ,  
L w o w a , K r a k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y to m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a , 
nadto w roku 1 9 1 1  dział prowi .eyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o p e rp o n d c n c i z  H u m a ­
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a ,  W in n ic y , P ło s k ir o w a , R a d o m y ś la , S ła w u ty ,  Z w in o g ró d k i,  
S z e p e tó w k i,  B ia łe j  C e r k w i ,  S m iły , Z a s ta w ia ,  K o rc a , R ó w n e g o , S ta re g o -K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagraniczni 111 inform ować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K ijjow slciego** korespondenci: 

z W ie d n ia , B e r l in a ,  R z y m u  i P a r y ż a .
Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e te r s b u r g u ,  

C h a r k o w ie ,  O d e s ie  B a k u .
W  d z ia le  l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk baW noj powieści obyczajowo-spólczcs- 

ncj znakom itego naszego pow ieściopisarza, autora „U N II"

J ó z e f a  W e y s s e n k e f a
„ Z j M R J  P f l j M f l " .

Pow ieść ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego".
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje' zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu.

Prócz lego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i t łu m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h is to r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Ru»i

p Aleksandra Jabłonowskiego > o-ra Konopczyńskiego.
Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o c y  z 6 na 7 października" p. W . DROGOMIRA p. f.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem1.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. T 9 11 prawo nabyw ania po cenie zniżonej cen­

nych vyd aw n ie iw : II. M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  P o ro z b m ro w y c h  L itw y  i R u s i; W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j* 1 p. t .  „ K ra k ó w ** ;  D-ra K O N E C Z N E G O  —  H is to r y i  P o ls k ie j. '

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b .  r o c z n ie ,  6  rfo. p ó łr o c z n ie ,  3  r b .  k w a r ta ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 1 8 rb., p-aw o to przysługuje i w  r. 1 9 1 1 .

P'

pod tytułom

T-wo Wzajemnego Kredytu
„SAMOPOMOC

w  K ijew ie
w ykonyw a wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące.
P r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n ic z n e .  
In c a s s o  w e k s l i  i z le c e ń  n a  w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i.
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m i o w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n -

WiZ a l ic z k i  p o d  k w i t j  k o l e j o w e ,  k w i t y  t r a n ­
s p o r t o w y c h  T o w a r z y o t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
jak rów nież

W y d a je  n o ż y c z k i pod z a s ta w  z b o ż a , n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y c h , m a s z y n  i w o g o le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a rs k ie g o .

Adres Zarządu: Kijów, Insfytucka Ns 4. 
Adres telegraficzny: ,,S a m ‘ Kijów.

1243 Telefon N« 2 3 -4 9 .

M A G A Z Y N  i T IIA C O W N IA  *

TJ. p  r  a  i p  o  n  t ”.
Przeniesiony został 7. Mikołajowskiej Nr 4 na K r e s r c z a ty k  3 5 .

U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite w yro by  ze sktTy

Fortepiany i pianina

J. B 1 ii t h n e r
w  LIPSK U

nagrodzono na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p ie r w S ie  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku kjeżąeyni na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p ie rw s z ą  n a g ro d ą  Grand Prix.

« " S „  j .  K e r n t o p f  i S y n
w  K ijo w ie , K K E S Z C Z A T Y K  JVs 3 3 . 199!

Fabryczny Sk ład : K r e s z c z a ty k  3 8 , Ii-ic podwórze.

N a d w o rn y  ^  
DOM

d o s ta w c a
HANDLOW Y 1382

„Siergiej wastywn ?erłow“
K rc szcz a fy k  d. Nr.  20v

Żadnych Innych oddikłów 
w Kijowie nie posiada.

M arla  firmy

(r5g  K rp sz cza ty k u  
i P la c u  R a tu szow eg o) .

P o le c a m y  herbatę w  le p ­
szym gatunku za Nr. Nr. 51 —  58 ^JerSkitnąk'wdziLnach w £nvch ś S
Ola a m a to r ó w  „ m e la n g e "  po I r u b .  i I m b .  2 0  k . funt. K a k a o  H o le n d e rs k ie  w  wrsokim gatunku 
po I r b .  2 0  k . funt. S u rc g a ty  wla-u fabrsk. C z e k o la d a  s-waje. lepsz. fabryk, fabr. kjnem P o le c a m y  
na próbę no\vv gatunek h e rb a ty  fi-y a  N r . 75  , , A m a to rs k ie j”  pnę 2 m b .  4 0  k funt, odznaczającej sie w y­
sokim gatunkiem i smakiem. Na żądanie klijentuw zakupy odsyłane są do domow. Telefon Nr. 24—92.

B ib ik c w s k i B u lw a r  4 , t c l c f .  1394.
Pokoje dla chorych stałych, od 3 do 7 rb. dzientye z utrzv:nan.cm i 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie
Szczepienie ospy. Dezyn*sk. mieszkanformaliną.

P r a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
 r y o lo g ic z n y c h . ■■

pod k ie ru n k ie m

D r'A, MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła, 

krwi i :. p. 595;

SEP.ODYAGNOSTYKA SYFILISU.
i m a .Teatr* miejska D y re k c y a  S . B ry k

Towarzystwo Artystów Opery. Repertuar Świąteczny,
W  potiiu.i 'iałck dii. tr.-go kwietnia w polt diiV DEMON” przv udziałó 

p. Huszc/ynei, Polezinko. pp Uolininn, Gladkowa, Ułuehanowa, 
wieczorem „D A M A  P IK O W A " przy udzieli an. Mosk iewskiego 
Teatru Zimiua — p. K ło p o to w s k ie j, oraz pp : % lo \ve j ,  Bojczun- 
ko, Urahomireckiei, pp.: ( K-eszkiewioza, Gładkowa, Kaozenowskiego.

Unia 12 go w południe „ Z Y C IE  Z A  C E S A R Z A " przy udziale pp.: 
Staroslinej. 1 iralioniireckigj, pp : Grieenko, ( esewicza. Sltsanin — 
Cesewicz, wieczorem „ T A N IlA U Z E R ” przy udziale pp : Uu.-,/.ezv- 
nei. Pokrowskioj; pp.: Brajrnna, Karżewinn, Kamiońskicgo, K acze­
nowskiego i Uluchanowa.

I>..i" 1 M 0  „K R Ó LEW SK A  N A R Z E C Z O N A ” . I.ykow — p. O e s z -  
k ie w ic z .

Dnia 14-go „E U G E N IU S Z  O N IE G IN ” . Tatiana — H u s z c z y n a , L e ń sk i— 
p. O re s z k ie w ic z , Oniegin -  p. K a m io n s k i, Gremin — p, K a- 
e z e n o w s k i.

r>nia 15-go po raz pierwszy po >y/mowicniu „Ż Y D Ó W K A ” . Rachela - 
p K to p o to w s k a , Uleazar - p. K a rż e w in . Kardynał — p C e­
s e w ic z .

khiia 16 go „ F A U S T ” , Mefistofcles — p. C e s e w ic z .
Unia 17-go w poliul. , , Z Ł O T Y  fcOGUCSK” . wiecz. p o ż e g n a ln e  p r z e d ­

s ta w ie n ie  — z a m k n ię c ie  s e zo n u  „T O S C A ” . Kole wykona­
ją: Tosca — p K to p o to w s k a , Gayaradossi — p. K a rż e w in j S ta r  
pio — p K a m io n s k i.
G erv  niie|Vya w południe — ogólnie przystępne, wieczorem — zw y­

czajne. Początek przedstawień dziennych o godz. 12 i pół, wieczornych
o godz. 7 i pól. Bilety nabywać można codziennie od godz. 10-ej rano.
W .sobotę, dnia 9 go kasa otwarta od godz. 10 Oj do 3-ej, a w niedzielę, 
dna rc-go kasa Zamknięta cały dzień. •

GcOWNY R&YiER 
RF.&AJ0tAJpvOW.

R E R W 5 W
P F f t / W f E T Y

R L l O l o A Y

4914 
K I J Ó W  
T E A T h  

SO ŁO  W 0 0  W
W P o n ie ą k i a tek  d . Ii -g o  k w ie tn ia  dramat H a u p tm a n a  „ S A ­
M O TN I1*. Początek o godzinie 8 i pół wiecztftf%. Po podmesiemir kur­
tyny wejście na salę stanowczo wzbronione. We w to r e k , d>. 12 k w ie t ­
n ia  dvva przedstawienia w południe dramat L . T o łs to ja  „P O TĘ G A  
C IE M N O TY ” , wieczorem A n d re je w a  „C Z A R N E  M A S K I” . W ś r o ­
dę d . 13-ęu d w a  p r z e d s ta w ie n ia :  w południc komtdya O s tro w -  
sKleigc ,,L A S ” , wieczorem dramat B jo rn s o n a  „PONAE N A S Z E  S I­
Ł Y ” . K asa otwarta codzienme od godz. 10 do 3-ej i od 6-ej do końca 
przedstawienia oprócz soPJty —tl. 9-go i niedzieli —dnia 10-go, kiedy kasy 
będą zamknięte cały dzień.

Klub Polski „OGNIWO u

linia 12- go kwietnia r. b. odbędzie się urządzony staraniem K ota  K o b ie t 

P o le k  n a  r z e c z  in s ty tu c y i je g o

F i v e  o  c l o c k  t e a
pr/y udziale’ micisenw-JLU arty.-t iw. Początek o godz. 4 . i po poł. Bdetv 
po cenie 75 kop. i dla uczącej ;uc młodzieży po 5-> k. przy wejściu. 2060

* s ;-

K - t f w  i k  ć  L K I
,. NATURALNY

Biuro skład dla lY łud nia  Rosyi 
TEO DO ZYA 

P« z e d s t a i  tic U f P. tf. C zw b o ta - 
r ie w  w  K ijo w ie . 848

T O W A R Z Y SY  WQ A K C Y JN E

„ V o i t a fc
Oynamo-maszyny i motoiy.

T-wó Zakład. Mechan.

B r . B r o i l e y
Motory „D'zel“ . 
Gazogeneratory i nafto­
we motory. Parowe ma­

szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In ż .  T e c h n o lo g

tf. HM  i Yka
dawniej

CYRK B R A C I N IK IT IN Y C H . (Gmach P  Kru
tikowa). W poniedziałek dnia tt-go i we w to ­
rek dnia 12-go kwietnia po dwa przedstawienia: 
w południe o godz. 2 ej po cenach zniżonych 
przedstawienie alla dzieci. Komicy, pantomima, 
w czasie antraktów dzieci mogą jeździć na ku­
cykach. Wiecaorem o godz. ’(! i pół pierwszy 
występ nowo-zaangażowanveh artystów. Bierze 
udział cała trupa. Około g. 10 i j)'>J w. walki;

W jimii działt k dnia n -g o  wałczu:
1) KFodzki i A. Sz. 1 bezterminowa 1,
2) Czerwona maśka i Zaikin.
3) Kostiw i Nieizwiestnjj
4) 2 ga Czarmt matka i Kedosko. 

h’ouzatek o godz. 8 i pól v .

Wt wtorek dnia 12-go walczą: 
t t Bafnbuia i Zaikin (bezterminowa) 
21 Czerwona mr.sktt i Bogatyrow.
3) Rosow i 2-ga Czarna maska, 
t Kara (usof i Kwiasowski. 
Szczegóły w  programach.

T  e a tr  A .  M f a n a w j s k i e g o . Unia ir, 
12. 13, 14

i 15 go kwietniki od goda. 12-ei N ow y w s p a n ia ły  p ro g r a m . < >d 
12-ej do ę p}>. dzieci na wszystkie miejsca piątą po 20 kop. i (otrzymują

";ńjś™iki M iło sie rd z ie  a z ie c k a
ŻYCIE BOCIANÓW

Wystawa Ptactwa
urządzona staraim 111 K ijo w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  M iło ś n ik ó w  P r z y ­
r o d y  będzie otwarta dnia" 12, 13, 14 i 15 kwicunki 1911 r. Bzezfjjóly i po­
dania: Kijów. ul. Włodzimierska ,\b 51. 1985

w  Bialuj 
C erkw i

obraz

“ IKSA Paltot nie­
przemakalny 1 k o m ic z n e ) .  TyjęocJńik J*atke ,Yf 105.

Maks bierze rozwód. Port Brest.
Nad program  w ystępy f t a r A o .  J  9 a t * k i t  C1 W szędzie 
znakomitych m uzjków  Ę  » * * •  •  ( f  powodzeń.

I e a lr - \ i£ r ie t e
A p o l l o
T n k a r c k a  nowycb debiutów3on
w  j  OK W» O N r S e  S S  I ’ r/y teatrze pierwszorzędna restaurnrya.

Meryngowcka Nr 8. tel. 24-84 
P o g r a m  zln ony z 50 Nc.M. Z n a ­
n a  a r ly s t k a  p o ls k a , u lu b ie ­

n ic a  W a rs z a w y .

D y re k c y a  T o w a r z y s tw a .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a rn o -K u d r ia w s k a  Jtfa 16. T e le fo n u  1058 .

Wynajmuje k a r e ty ,  p o w o zy  i p c w o z ik i, miesięcznie i dziennie, 

spacery, bale, śluby i pogrzeby. NA zadanie angielskie zaorzęgi. 

S p r z e d a ż  i ku pn o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i .

„J. UST]AN0W!CZ“
K ijó w , W ło d z im ie rs k a  Aft 3 9 .

Telefon 23 . 127

i i i

Dulioiu z  e k s t r a k t u
m le c z n e g o  i w a r z y w .

Nowy francuski wynalazek, zastrze­
żony w Minikrrytim Handlu i Prze 

nijjdu 1855

t\ j f m .  ( (

> ł
z a s tę p u je  b u lio n  m ię s n y  co  
do s m a k u  i p r z e w y ż s z a  co  
do p o ż y w n o s r i - 3 ", peptonów
według analizy M a g is t r a  K u p c ze
( P e te r s b t i r s k .  Z a r z ą d u  ] . f  k a r s k ie g o  1

i dlatego tańszy

I kul*. 4  Rop,
w ciągu iednej minuty wielka fili­

żanka przepysznego bulionu.

■  Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie .  Mi
P f 7v n r a v r z |IL * C* ° ”  dodaje
I iŁ J|ilQ nQ  jfTnakn nadzwyczajnego 
do wszystkieli zup i potraw solonych.

I b u te lk a  5 0  k o p .
Reprezentant w Kijowie Pappe, Kresz 
czatyk, S k łn d  miecz.„R ozen to w o *1.
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O puśc i ł  p ra sę  z$s?yś Y - 1 -

„Dziejów P i r f a r o w y c l i  L i i i  y y m
W

T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i R u si 17 9 3 —  
179 4 . Powstanie Kościuszkowskie.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stan isław  August, Nałęcz G órski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V III  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  LTniwer- 
saf Deputacyi centralnej W . K s . L itew skiego  
17 9 4  roku. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kam panii

17 9 4  r, —  R o ta  przysięgi litew skiej. —  G eneral 
Ja n  W eyssenhoff. —  Jó zef hr. Kossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kow ieńskiej z 17 9 4  r, —  Pasport 
z podpisem C ycyanow a, w yd any w Grodnie 
w 17 9 4  r. —  G enerał Stefan G rabow ski, uczest­
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran ­
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny litewski. — Józef 
hr. K ossakow ski, łowczy wielki litewski. —  G en e­
rał Rom uald ks. G iedroyć. —  G enerał Jó zef W iel- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Ja k ó b a  Jasińskiego.

P ie r w s z o r z ę t L  w  S r  I S f  K r o s z c z a t y k  25
R o s y i  T e a t r - B i  cg r a f  w p r o s t  p o c z ty
Je tny v.' Kijowie teatr na parter/e, mający 6 oddzielnych wyjść, wyki 11- 

clfojących możność yyśżelkieh nieszc/ę-ć w razie pożaru.
Ud d n ia  £S-s o do !S -g i  t w i f i t  i ia  n n w y  w s p a n ia ły  jr o g r a tn .

G r e n a d y e * *  R o la n d  S i d r . W g :
m.,v- 7 n m f i l > 9  Balet-pantomina, tańczona przez (far- O  . n n  

£ .L /I II B I I  men l-ernamiez u Sen i Mołodcowa. ^

ro b a c h  rzek i  M agdep is  WlakS bierze
rozwód Z żoną T y g u d n ik  P a l h e
i K ro n ik a  G o u m o n d  : S ; r ; : t c.,5 r
dtieżv. Podczas demon, obrazów g ryw a  orkiestr., składaj. się z 30 osób. 
Początek sRiosew o g. ta w poi. Następ, zmiana proęr. d. 13 kwietnia.

C e n a  z e s z y tu  k o p . 3 5 ,  z  p r z e s y łk ą  k o p . 4 0 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cyna zeszytu kop- 2 5 ,  z przesyłką Kop. 3 0 .

Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R u s: " rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12  
zeszyiów , kw artalnie 6 zeszytów , przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
K r e s Z C Z a ty k  NQ 33 . K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w W arszaw ie, której powierzono skład głów ny 
n a K ró lestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ło w y  p «*o sp ekt n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarzy J v .  P o d h o r s K J e ^ o

J *o  o b u  s t r o n a c h
C I E Ś N I N Y

B E R I N G A
Do r.abyois v Administranyl „Dziennika Kijowskiego", Kreszczutyk 3 8 .
Cena: a d la  p r e n u m e r a to r ó w  „  D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11

I r b .  5 0  k o p . Przesyłka 55 kop,

B B B W M M M B - .  ,

W 0 F 0H 9
Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po c£na§h 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
J .  ( H C m S E K ,  Kijów, Kreszc/.atvk JNis 41 Filia w  Baku. 1345

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W  ŻY C IU , TR A D Y C Y I i P IEŚNI

Przedstaw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C e n a  r u b l i  5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm inistracyi „Dziennika K ijow skiego".

D e p o t 20Ć8

R B B B B B B S B & S & S S S S & a a S S f r
Podolskie Towarzystwo Rolnicze

■ ! ■ Urządza w W innicy na Placu W ystaw ow ym

Jarm ark i
N a Sconie b y d ło  i c h le w n ię

Dnia 25,26 i 27 maja 1911 roku
Ceny na konie i bydło: w szopie i rb. 1 16 9

* „ n a  dworze —  „ 50 kop.
„ „ chlewnię i owce got. k latka 3 rb.

I Adres: Winnnica gub. podolska, skrzynka pocztowa Nq 3- ^

j j 6 3 B g B 6 3 B S g g 3 S S S a a S 3 8 S

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d e m u  p o ls k im

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie opraw ionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow­
skiego, obejm ująca k’lka tysięcy 
artykułów  z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw , oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go  i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bioliote- 
ce W arszaw skie j") o Encyklope- 
dyi G logera. „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
w ego, barw nego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać je j 
g ło sy* ...

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15. 12 3 7

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb- 1.

Prawdziwe wody Yieiiy  z frnncu 
skich źródeł rząd. Celesfins, Grane 
Grille, llopital, zlew. sifedo InficTok, 
które zakorków, pod doz. kontroli 
Państwowe' każda butel.ma na fewL 
jako gwarap. siny znaczek z napis. 
„\  ichv-Etat“ . yo;>

D r  C a i t r .M * 5 ) t ,w 5r8y 'T o b .'6 , V
Syt , wen., moezorne spec. kur. strict 
niem. płc.A Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka i m 8

L e c z n ic a  c h ir u r g ic z n a
D-ra Med. J. Mrbowskiego, M.-Włodz 
33b tel. 26-j2 . Dr. Makowski przyjm 
ę —10 i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze. Pł. od~3 rb. na dobę. 586

D iptfiph  Kij l5'Y, Funduklejowska 8 
u lG li tlili Najwięk. i najleprzy wybór

^ S C Z t Ć W f i A

Grawiur i Papeterie.

I P n i ł v m 2 ftVQ r °d ó w  szlacheckich— 
L O y i l jm f ib JG  prowadzę s p r a w  do­
tyczące praw na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijćw, Nesterowska 
Ns 5 m. 1, osob od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. JVs 143 . 1887

Przy wypożyczalni książek

m. Olszewskiej
Prorezna A° 28. Związek Równou- 
prawnienia otworzył czytelnię pism 
p en o d ycz .  Czyt.  ̂ kop. T730

S a n a to ry u m  IW a ry ó w k a .
sezon zaczynani od i  maja. ^^jłoszc- 
nia do t maja — I. vów, M. Reja q. 
Ud maja f .w ów 14 Maryówka. D r .  
J ó z e f Z a k r z e w s k i .

Bad Nauheim 1527
Wiila „Wanda“  dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 
(30; kwietnia. Oświetlenie elektrvuz- 

nc, centralne ogrzewanie.
V\... -cic H e le n a  S z c z e p a n o w s k a  
Cd 1 do 30  maja n. st. ceny zniżone.

t-a lecznica dentystyczne
35  K r e s z c z a ty k  35

Przy lecznicy c h ir u r g .  1484

E. F. Walcker &C-o
L u d w ig s b u r g -W iir t te m b e r g

Dostawcy Watykanu, "agrod zen i zlo'ym me- p a n j L 7 9  | <S0 n 3  Y l  I 
dałem Jubileuszowym  Jego  Świątobliwości i f l l l  SŁU LoU lld  A lf  l>
r a h ń i l l ł f l l i p i  u r n  J n n i u  kościołów, kaplic, sal koncer- 
r  t u r y n a ^ u  l i r y d l l U W  -.owych i salonów. Wykonanie 

siaranne i artystyczne, większych lub mniejszych zamówień.
W  nalatcy patentowanego) amogrająccgo instrumi ntu . O rg s -  

n t i l i  , Maja swoich doświadczonych zastępców i Organ-Majstra

p. G ustaw a Kujata  w Kijowie
którego polecają Szanow. Duchowieństwu i parafianom, jako swego 
p r z e d s ta w ic ie la  dla wykonania różnych robót przy budowie or­
ganów, a także strojeniu, czyszczeniu, naprawie etc. P. Kujat mo/e 
jednocześnie głużyć objaśnień ami, dotyczącemi budowy organów, 
kosztorysów, katalogów i t. a. gratis.

Prosimy w  odnośnych razach zwracać się łaskawie bądź to 
bez ośrednio do Ludwigsburga, bądź to do naszego przedstawiciela

Ł T n i t m i h  T ~ “ “"
Ludwigsbu rg-Wiirttenberg.

Nadworni Organ - Majstrowie Kró­
le s tw a  W urtem berskiego.

GUSTAW KUJATA
w Kijowie 

pod adr. t >skar Seimest KreszCz. 44
W nttiiu r. I; ustawiać się b ęd ń e  organ naszej firmy w koście 

e I istr.wskim pod kierownictwem p .  G u k t a u a  K u j a t a .  aoRa

A H IB U L A T O R  TUM

T-wa Lekarzy Specyalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-5^.
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystk ch specyalno .ci. 
Porada 50 kop. Konsuitac.ye. szcze­
pienie ospy, badanie u s łu g i  i nta- 
mek. .\n tlizy, Rozkład godzin przy­
jęć w c  wszystkich aptekach. 1993

A de Lnze & Fils E0RLEAUX
K ijó w , R lik o ta jo w s k a  

m  4 . T e le f .  9 5 4 .
(p raw a  strona  od Kreszczaryku).

Poleca znane ze swe; dobroci: WINA, CO­
GNAC, LIKIERY, RUMY i WÓDKI ZAGRAŃ.

|C ,Vr t n o f  Zwracamy uwagą Szanownej Klien-j/jlA■- 
U  teli, że jedyny skład naszych win na MJUff j
gub. Kijowska, Podolską, Wołyńską, Czernihowską i Poł-

wd mSz îe „Caves des'-'ins Etrangers"
Mikołajewska 4 i oorócz tego każda butelka je st opatrzo-

skfmfn"pi“™ Specyaiuy transport ula składu 
„Caves des Vins Etrangers" "“ n™;

T I G O D N 1 K

„Lud Boży”
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Kaloiiokie-

W y c h o d z i z  t r z e m a  p o p u la r n y m i d o d ru k a m i:

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
III. Nauka Wiary.

Numery próbne czyli okazowe tygodnika ,,L u d  B o ż y ”  w ysy ła  się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana paratianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „Lud B o z y ;>.  W k a żd y m  o o ls k im  d rm u  na R u s i mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien c z y i a ^

„ L u d  B o ż y 11. 390

R o c z n ie  . .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  

. . . r b .  3 . — P ó łr o c z n ie  . r b .  ( .5 0

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, K ościelna Nr 4

W Winnickiej 2-klas- Szkole Handlowe! (z prawami)
w  specyalnie urządzonym (od 15  sierpnia) gmachu w  O g ro d z ie  Rado- 
wicza (ul. Pirogowska) rozpoczną się zapisy c h ło p c ó w  i dzienw ezat 
w  maju i od 15  sierpnia, za roczną opłatą: chłopcy chrz.: klasa pfżygot 
■0 r b . ,  I i I I  k l .  -  8 0  r b . ,  I I I  i IV  k l. -  IzO  r b  , V  i V I k l .  -

140 r b . ;  dziewczynki chrz. i żyd.: klasa przygotow. 50 rb., I i I i k ‘ —
70 rb., 111 kl. lOO rb., u c zn io w le « ży d za  płacą jednorazowo 100 rb. w p i­
sowego i po 180 rb. rocznie w  klasie przygotow., I, Ii, III i iV, a w  V
1.1. 220 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nic piacą.
W  szkole w ykładają  się języki: francuski (od 3 kl.i, niemiecki ,od 2 kl.) 
i (nieobowiązk. 1 polski. Przy szkole jest urządzony P e n s y o n a t z rocz­
ną oplate, (proc? wpisu szkolnego) rb. 320 z korepetycyami, dla chłopców 
przy rodzinie założyciela w gmachu szkolnym, ? dl? dziewcząt w  osob­
nym gmachu w tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły. 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać wpis  i za pensyó- 
nat w  4 ratach, a nawet od częśc: wpisu moga być zwolnieni. .Szczegó­
łowe program y w yd a ją  się i w ysy ła ją  bezpłatnie. iph j

Zw ija jąc  hotel „P.rystol“ Mikołajów

skiJJc tanio wyprzedają
całkowite umeblowanie. ( (glądać 
codziennie (oprócz świątj od g. 10 - •  
12 i 3—5 PP 2023

s

P o s z u k u ję  p r z e d s ię b .  
k tó r y b y  m ó g t w y b u ­
d o w a ć  lu b  o d p o w ie d ­
n io  u r z ą d z ić  lo k a l 4 0 -  
5 0  p o k o i dla lecznicy, przy 
jednej z ulic w centrum m ia­
sta (pożąd. oficyna z ogrodem)
J z ie r ż a w d  d łt ig o te rm .  
K a u c y a * P o w ie d z , r i ę  
o so b . lu b  l is tó w . B ibU i. 
Bulw as* 4 .  L e c z . c h ir .

lę tó

3 lata, pół-krwi anglo 
f l f f  | P |  arab, ma^ci gniadej, 3 

J |  werszki, bardzo piękny
do sprzedania z powodu likwidacyi 
interesu na wyjątkowo dogodnych 
warunkach. Rotnunki Tnij. nndolr,k ,
k o le j  i p o o  i i i \ . . p . i j ą r ó ' l .  . . .T 8

Kowe pisno polskie na R ubt!
Od 17-go g r u d n ia  I91G r .  w y c h o d z i

w  P Ł G ^ K m o W I E  210

„Tygodnik Podolski”
orqao społeczsy I iiteraoM, eparty oa współpraccwnlctwla sił âmlijscowifch.

3  P r e n u m e r a t a  - j ru t ic j t in o u ra  u  ] r o s i  r b .  i  r o o r . n i e .

i Administracyi Ploskirów gub. podoi,, ol. Aptekarska 39.
R edaktor i W yd aw ca S te fa  n Z e m b r ic s k i .

T i
N a jta ń s z e  p is m o  fa c h o w e

I .
18 1  ( T Y G O D N I U ) .

Jed yn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone wyłącznie sprawom  
przem ysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
inlynarstw u, krochrualnictwu, torfiarstw u, susjen iu  produktów 
rolnych, koszykarstw u, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, mełioracyom  rolnym , budownictwu wiejskiem u, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelnictwu, ceglarstw uj 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniezej t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

bmmnfa z dodatkatni: z 4 T *
Adres •■edakcyi i administracyi. Warszawa, Wiicza Nr 46

„ S P O R T  POW SZECHNIr”
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
@ ®  sportu, życia towarzyskiego, teatrow i i t- p. Q ®

pod redakcyą J A N U S Z A  D R A C A .
C D f lD T  D n W C T C O U M Y ^  obejmuje nastęi>ujące działy: 

„ O r u n i  r U T Y O L L U n m  awi^cykę, m yśliw stw o, cykl i-
stykę, sam ochody i m otocykle, sport koński i t. p. W  odcinku

będzie się drukowała oryginalna powieść sportewa.

8 8  8 8  8 8  &  &3 S ?  8 8  Ń t a a J t a T J S  ga™o„-
i i tow y i szpaltow y rubli i .  

Prenumerata: | Reklamy: bezpośrednie po tek­
ście, za w iersz garm ontow y 
kop. 30.

Zwyczaj, ogłoszenia: za wiersz
petitowy k. 15 .

Drobne ogłoszenia: po kop. 3
za w yraz.
Ogłoszer.ia i prenumeratę przyj­

mują w szy stk ie  kantory w  Króle­
s tw ie  i C esarstw ie.
Redakcya i Administracya otw arta  

od 4 —6 po poł. 844

Adres Redakcyi i Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87.

Rocznie 

Półrocznie . 

K w artaln ie

rb.  4.  

rb.  2.  

rb.  1 .

Odnoszenie do domu i prze­

syłka pocztowa 25  k. kwart.
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jjr1 0  . 'T'
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F A B R Y K A

Tektury Mmmj i fart
5 , Goj Newskiego

w  S ŁA W U C IE , w o ły ń s k ie j g u b .
Cenniki i próbki w ysy łam y na żądau.e. 102,3

c c ^ . r 1=* CD *  "X' (Ii
N- S - ^ E
2 .3  °  “•“ ><*»>
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Nowootworzony skład ajiaratów i przyborów  
fotograficznych

W >  J e f i m o w  ą  S - k a
R ijó w i u l. P r o r e z n a  Ali 14.

Otrzvtnaliśmy ogromny w y b ó r  Aparatów, L o r ­
netek i przyborów fotograf.eznych. 3 p r z e d a ż  
a r a n t .  fo to g p . n a  r a t y .  W yw o ływ a n ie  
klisz i odbijanie na papier. Powiększanie por­
tretów, retuszowanie i re p aracya  aparatów fo­
tograficznych. I.aboratoryum do użytku bezpła­

tnie. C eny n iz k ie  1303

W Y B T A  W  A
Tarasa JSzewczenKj
^ffkwSifidzieS: w M u zeu m  M ie js k ie m
Od godz. 10 ej rano do 5-ej po poł 1529

Dla udostęD nienia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na w a ­
ru n k ach  n ajd o god n iejszych  książek 
n iezb ęd n ych  w  k ażd ym  dom u poi 
skini, porozumieliśmy się z w y d a w c a  

mi i odstępujemy

po c e n ie  n u c o n e j
.vylącznie tylko naszym prenumer* 

torom.

D-ra Feliksa tocznego
2 tomy, 80 ilustracyi Tlinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na w o je ­
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

Rb. I Irop. 60
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
R y s  historyczny do połow y X V I I  w

Rb, 3
(o e n a  k s ię g a r s k a  rb . 5 ).

(W  ozdobnej oprawie)
Na prowincyę w ysy łam y za zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki

R a d o m y ś l
Prenumeratę na

„Dziennik K;jowski“
przyjmuje 717

5, Józel Mmm\i

»  ®
Nowy śpiew religijny

fietro jtfascagni
Zdrowaś JKarya

(A ve  M a r ia )
do śpiewu z towarzyszeniem 

fortepianu lub organu.
Cena kop. 3 0 ; z przes. 4 0  k.

Nakład L. Id z ik o w s k ie g o
w  Kijowie. 1986

Katalogi nut bezpłatnie.

Nowsssi muzyki kościelnej.
® _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ S T

G ab in et kosmetycznego 
masażu tw arzy

Adefheim pod d" or "Haliny iii karza, ukończył

w Paryżu In a t i t u t  d e  B e a u tó  i

ectle Francalse prof. Archam-
h | j  Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
L O rli zruarsz., piegów, w ągrów , b ro ­
dawek, podwójr.. podbród i pryszczy 
E D B A LIO rA IIIE  t w a r z y .  M A N I­
C UR E. Specyal.  pielęgn. w ło só w  
i przywracanie pierwot kol. według 
nainow. sposobów. FA R B O W A N IE  
W ŁO SÓ W . M ik o ła jo w s k a  17. 
Od I I  — I i od  5  — 7 . 193

ILUSTROWANE WIELKANOCNE

Pocztówki
u L . i W . ID Z IK O W S K IE G O

Kreszczatyk 29 i 35. 2025

Ó ł y k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego1*
przyjmuje

. Dominik Rudkowski.

Kamieniec-Podoisfti
Prenumeratę i ogłoszenia ao

,,D2iefinikaKijowsk.“
przyjmują: 353

p. Pnislnowskd (Skład fotograficzny)
i Księgarnia Polska 
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Żywi anszą
życk budować.

Co roku o tej porze, gd y ziemia ze snu 
zim owego w staje i najw yższą tajemnice; Ducha 
z promienną uroczystością wiosennego przypły­
wu Ż ycia  w spólnie święci, wzrok nasz w szyst­
kie krańce polskich siedlisk i lozproszcń o g a r­
nia, pilnie bacząc— czy ruń zielona nagą pierś 
mogił szczelnie pokryła, czy świeżych przyro­
stów nie braknie, czy potężnych dębów prasta- 
n j  mocy naszej zim owy czas nic przeti/cbil.J...

Do radości tryumfów los nas nie wzwy- 
czail, lecz i rozpaczy bankructwa jeszcześm y 

nie zaznał: ..
N aw ala ciosów i nieszczęść karku nam 

nic złamała, nie zgubiliśm y oczu w bezslonecz- 
nym prochu ziemi, serce, pracując z najw yż­
szym wysiłkiem , jest przeto zdrowe i głęboka 
w iara w odrodzeniową zdolność naszego ducha 
żyje w nas i— krzepi.

T y lk o  łatwych złud wyzbyliśm y się do­
szczętnie, a „brak szczęścia" smuci nas, lecz—  
już nie straszy...

D rogą klęsk i doświadczeń okrutnych zdo­
byliśm y pewnik niezbity:— że zbliżające się go

T rzy tysiące kilometrów drog żelaznej z I la j-  
dor-Pasza do Bagdadu to potężny środek w p ły­
wu gospodarczego i ekonomicznego Niemiec w 
Azyi.

W  tej to spraw ie lord Curzon interpelo- 
u a f gabinet liberalny A squitha i w yraził swe 
uhulewanie z powodu rosnącycli w A zyi w p ły ­
wów niemieckich.

Z a ją ł się spraw ą strategicznej obrony 
Indyi. Ju ż  dziś z Zatoki Perskiej upraw iani' 
jest system atyczny handel bronią. A nglia  oba­
wia się uzbrojenia hindusów i argusowem  o- 
kiern śledzi odbyw ające się przem ytnictwo bro­
ni. G łów nym  portem dla handlu bronią jest 
Moscat, stolica państwa Omona. Setki tysięcy 
karabinóty i m ilion y  patronów  przem yca się 
corocznie z Moscatu do Inityi.

Cóż dopiero będzie po wybudowaniu ko­
li i z Bagdadu <lo Zatoki Perskiej, d o  też lord 
Curzon wska; al na interesy: strategiczne ze 
względu na Ihdyo, ale nie ograniczy! się tylko 
do tego względu —  wskazał także na interesy 
handlu angielskiego, które prze/ taryfy  ko lejo­
we maja być zagrożone.

Tu rząd angielski musi bacznie uważać, 
aby te interesy nic Ityły na szwank narażone. 
Projektow ana odnoga kolei bagdadzkiej z B ag­
dadu do Kcmikine jest dla A n glii najgroźniej­
sza. Po* tej drod/.e dziś idzie handel angielski, 
przenoszący milion funtów; dziesięć razy w ięk­
szy od handlu wszystkich innych narodów ra ­
zem wziętych. Lord Curzon obaw ia się, żc 
po w ybudow aniu kolei rosyjskich między 1 ehe- 
lanem  a granicą turecką cały handel z Pesyi 
północnej i środkow ej odwróci się z dzisiej- 
szej drogi karaw anow ej na południe i pójdzie 

dżiny dni najbliższych mc przyniosą nam ulgi... „niem iecką". S ir  Edw-ir G re y  zapowie-
O tein nikt z nas wątpić nie W (i prawa, i ta 
pewność ciężkiego trudu winna, stać sił;)? pan­
cerzem i bronią, w inna wszystkie nasze siły 
wewnętrzne w spraw ny ordynek sprządz i wolę
naszą do czynów nietylko obronnych, lecz 
i twórczych zmusić.

Czujność na walach naszej twierdzy du­
chowej kw estyi naszego „być, albo nie być" —  
nie rozstrzyga.

K to  chce żyć, musi tworzyć. IGo nie n ad­
rabia  i „pragnieniom  potęgi- w piersi sw ej 
zamrzeć pozwala, ten zanika i ginie, ten do 
przyszłości zdrowej i szczęśliwej prawo zatraca.

Post tenebrae lux je st hasłem tylko w ie­
rzących i— silnych.

Dla najs?lachetniejszej słabości św iat jest 
bezlitosny...

K lasztor, nawet niezdobyty, w którym 
w arsztaty zam arły, a życie w rozszlochaniu.. się 
skupia, to miejsce spoczynku dla narodów  m ar­
tw ych, to miejsce wspom nień i wspaniałych 
nieraz pom ników, na których cz a i ryję -smutny 

i^ipis: —, ,b y Ji..r*.
Ż yw i muszą życie budować i w święte 

kształty [ kolty żaL Lć w iatę  riieżłuninaj ź.e do 
pełni szczęścia i mocy—posiadają prawo.

r, Edward Pasikowski-

M it i* i  .... 1 1

w Oriencie.
i W  angielskiej izbic lordów  toczyła sic 

rozpraw a o polityce A n glii na W schodzie. 
W praw dzie ńie było przy te ni sekretarza spi aw 
zagranicznych, .s ir  Edw ard a G r ć j  a, ale im ie­
niem F o reig n  Office przem awiał Jord  Moriey, a 
w  ćysJLusyi pierw szy zabrał g łoś' najkompCten- 
tniejszy znaw ca Orientu, lord  Curzou— daw ny 
wicekról Indyi, który interpelował gabinet w 
spraw ie polityki W . bryty jsk i, j w P ersy i i 
T urcyi.

Ile razy je st m owa o polityce w szechśw ia­
towej zaw sze należy pamiętać, że piąta część 
całej kuli ziemskiej je st pod wpływem  A nglii, 
która na 14 4  m ilionów kilom etrów kw adrato­
w ych stałego lądu wszystkich części św iata, p o­
siada 29 .5 m ilionów kil. kwadr, pod swym  bez­
pośrednim  zarządem (a mianowicie 5 i pól lnil. 
kw . kil. w  A zyi, 5 3/-t mil. kw . kil. w A fryce, 
8 y j mil. kw . kil. w Am eryce i 8 1 /, mii. kw. 
kil w  A ustralii;.

W  handlu św iatow ym  na 10 2  miliardów 
marek rocznego obrotu przypada 26 m iliardów 
m arek na A nglię, 15  m iliardów na Niemcy, 1 3  
m iliardów na S tan y  Zjednoczone północnej 
Am eryki 8 i pół m iliardów na Fran cyę, 8 i pó' 
m iliardów na Ilo ian d yę , 4 i pół m iliardów na 
B elg ię , blizko 5 miliardów na A ustro-W ęgry a 
zaledw o 4 na F  osyę.

W  produkryi zelaza stała A nglia  aż do 
r . 18 8 9  na czele św iata, poczem prześcignięta 
została przez S tan y  Ziednoczone Pół. A m ery­
ki, w  produkcyi złota na angielski T ran sw aal 
przypada trzecia część złota wyprudukow anego 
w całym  św iecle, a drugie miejsce zajm uje bry­
tyjska A u stia lia ; na milion kilom etrów kolei, 
żelaznych piąta część zbudow aną jest w pro- 
wincyach brytyjskich św iata a drugie ty. le przez 
kapitał angielski, czyli A n glia  posiada 2/5 
w szystkich dróg żelaznych św iata.

S irdem  linii rów noległych łączy Ocean 
A tlantycki z Pacyfikiem  w A m eryce północnej a 
prócz tego olbrzym ia Canadian Pacific, oook 
której pow staje obecnie G rand Trunk, łączą­
ce zatokę I ludsowiską z Oceanem Spokojnym . 
W  A fryce  Capkairo jest wielkim jeszcze nie­
w ykonanym  w całości planem CeciI Rhodesa, 
ale. już dziś połow a tego gigantycznego proje­
ktu je st urzeczyw istniona a lokom otyw a prze­
chodzi już przez most na rzece Zam besi pod 
wodospadam i V ictoryi, z drugiej strony Cook 
tow arzyszy globetrotterom do Chartum, gdzie 
przed laty czternastu jeszcze groźn y M ahdi 
roznosił zniszczenie. Jeszcze tylko brakuje po­
łączenia między T an gan jik a  i A lbert-N jansa, a 
łańcuch kolei transafrykańskiej C ap-K airo  zo 
stanie ostatnim ogniwem zamkięty.

Na 4 5 9 ,8 io  kilom etrów kablu na O cea­
nach kuli ziemskiej A n glia  posiada 262 ,550  
kilom etrów w łasnych kablów. Słow em  dziś pa­
nuje i.a św iecit A n gb a.

O ten w pływ  św iatow y zazdrosne są 
Nićm cy i z gorączkow ą szybkością starają  się 
A n glię  doścignąć— albo i prześcignąć. Nie u- 
dało się jeszcze na żadnym polu. A le  wielkim 
krokiem w tym wzajem nym  wyścigu o pano­
w anie nad światem  będzie budowa kolei B a g ­
dadzkiej, która jest niemieckim projektem i w 
Poczdamie została przypieczętowana. Z a  cztery 
lata z B erlina droga do Indyi będzie otwarta.

dzral, że dla uchylenia tego niebezpieczeństwa 
należy zbudować angielską drogę żelazną w spół­
zawodnicząca.. Lord Curzon dom aga się ścisłej 
pod tym względem odpowiedzi rządu. W  cza­
sie kiedy lord Curzon był wicekrólem Indyi, 
szach perski napisał w łasnoręczny list do króla 
ulwardo, że wszystkie koncesye zrobione 

R o sy ! w północnej Perayi zostaną zrów nowa- 
żone koncesyaini na rzecz A nglii w południo­
wej Persyi. Otóż jeżeli dziś ' sief już móvvi
0 budowie rosyjskich kolei z 'Leheranu w P er­
s j i  północnej —  nadchodzi czas budowy an­
gielskich kolei w południowej Persyi. Poćząw- 
szy. od Bagdadu do zatoki Perskiej gospodarcze
1 strategiczne interesy A nglii są tak wielkie, 
żc tutaj o innych m ow y niema. A le nie koniec 
na tem. Także w żegludze parowej po rzece 
T y g rysie  aż do Bagdadu angażow ana jest 
A nglia, albowiem 90 proc. ruchu statków na 
rzece Tygrysie dziś już znajduje się w lęku 
angielskich kompanii przewozowych. Obecnie 
przeto A n glia  posiada monopol przewozowy, 
który po w ybuaow aniu kolei bagdadzkiej do 
zatoki Perskiej bezpow rotni: straci. Nie należy 
zapominać i o tem, że Persian  Gulf, Ormuz- 
Street i Oman G ulf to są istotne granice Indyi 

‘angielskich. Nietykalność Indy jest gw araticyą 
p oko ju  św iata. I  dlatego A nglia nie może ze­
zwolić na przedłużenie Niemcom kolei bągdad- 
skiej do zatoki Perskiej. A n glia  nie chce mieć' 
Niemiec na strategicznej granicy Indyi,

W  odpowiedzi na słowa bardzo dobitne 
i jasno formułujące in te resy ;angielskie, w sto­
sunku do niemców na kdlei L a f^ d z t ie j  
w A zyi, reprezentant rządu ló ld  M oriey powo- 
kąLsm  na zasadę dyplom atyczną, że nie ucho­
dzą rcffprcfwiać^w "izbie o rokow aniach prow a­
dzonych przez dw a obce rządy, przez dw a n a­
rody niezawisłe (Niemcy 1 R osya), a to tein 
mniej, że o ile Foreign  Olfiee wie —  roko­
w ania tc nie są jeszcze ukończone.

Co się tyczy kolei .angielskich w Persyi 
to gabinet liberalny jeszcze w październiku 
19 10  r. wysłał notę do rządu perskiego, w któ­
rej stanow isko A nglii co do budowy kolei ro ­
syjskich  w P ersyi jasn o  określi! i warunki swe 
postaw ił. W arunek głów ny to budowa kolei 
.angielskich w południowej P ersyi. K iedy przyj­
dzie pora decyzyi, Wówczas list szacha, o któ­
rym wspom niał lord Curzon, zostanie izbie 
przedłożony. W  liście tym szach zapewnił 
\n g lii udzielenie koncesyi na budowę kolei 
Teheran — Shastar (w Luristanie niedaleko 
Sury). Rząd nic zapoznaje olbrzymiej donio­
słości strategiczni j kolei perskich dla Indyi, ale 
jeżeli w południowej P ersyi udzielony zostanie 
w pływ  A nglii i jej przedsiębiorstwom , rząd nie 
będzie swych praw interpretował w sposób 
wyłączny i ciasny.

Co się tyczy budow y kolei do zatoki P er­
skiej, to lord M oriey zapewnia, że wobec roz­
w ijanej energii Niemiec w A zyi tureckiej, rząd 
angielski nie będzie ułatw iał ani bezpośrednio, 
ani pośrednio budowy kolei niekorzystnej dla 
interesów  angielskich, albo takich w których 
współudział kapitałów angielskich nie byłby 
dopuszczony. G d yb y jednak spraw a kolei że­
laznej w Mezopotamii rozwiązana została w spo­
sób dla interesów W .-B rytan ii do przyjęcia, 
wów czas Anglia wyjedna u szi ika Koweitu 
zgodę pod pewnym i warunkam i na budowę 
portu. Z  drugiej strony wszelkie porozumienie 
się A nglii 7. L urcyą musi być przeprowadzone 
z wiedzą i zgodą Niemiec.

T ak  więc spraw a kolei bagdadzkiej będzie 
probierzem zgody nie tylko między Niemcami 
a R o sy ą  - — ale także między dwom a ryw alam i 
o panow anie nad światem . W. L.

Z prasy rosyjskie;.
Ja k  wiadomo władze m iejscowe na Litw ie 

i R u si zabrały się gorliw ie do „w prow adzania" 
now ego ziem stwa. N a pośpiech ten zw raca 
uw agę w ostatnim numerze „R iecz ".

„W  kaziłem prawie, mniejszem czy większern, 
wskazany jesi termin, w  którym nabiera ono mocy, 
a także przepisy tymczasowe (np. w wydanem nie­
dawno prawie o prawach autorskich). W b rew  tej 
podstawowej zasadzie, uwarunkowanej trudnością 
zmiany star',cli norm na nowe, w  prawie o ziem 
stwacli w  6 guberniach niema m owy o terminii 
i niema przepisów tymczasowych. Z  punktu w i­
dzenia subjektvwnego ogromne znaczenie posiada 
kwestya, czy to oryginalne zapomnienie było umyśl 
ne czy nieświadome. Biorąc zaś rzecz objektywme, 
faktem jest, że wprowadzenie tak ważnego nroje- 
ktu, odzwierciadlająeego, według słów Stołypina 
cały świat pojęć itd. itd., zostało uzależnione od 
widzimisię rządu, czyli, że rząd i w dany m wypad 
ku staną! ponad prawem.

„Przecież wprowadzenie tak ważnego prawa 
w ym aga zawiłych przygotowań, wym aga jakiejś in- 
strukcyi dla ujednostajnienia sposobów w p ro w a ­
dzenia. Wszystko to wym aga czasu, a ponieważ 
w  samem prawie  termin nie jest określony, tedy 
naturalnie od samego rządu zależy przedłużenie go 
odpowiednio do swego życzenia lub też skróceme 
pod naciskiem swych im pulsów woli. Jakkolwiek  
jest lo dziwne, ale właśnie apologeci obecnej na- 
cyonalistycznej polityki twierdzą, że cała ona trzy­
ma się tylko na prezesie rady m inistrów Natural­
nie pomimo całei wielkości i różnostronno.ści osoby 
sternika państwa, jest to dła polityki nacyonalisty

cznej riieco krzywdzące. A le  jeżeli juz tak jest, to 
należy wnioskować, że gdyby się zdarzy! cud i za­
tryumfowała logika, gdyby urzeczywistniła się prze­
powiednia optymistów, że Stolypin ustąpi, tedy je ­
go następca miałby zupełną możność prawną odło­
żenia chwili wprowadzenia ziernstw do czasu kiedy 
izby prawodawcze wypowiedzą się o meritum za­
rządzonego środka tymczasowego.

„Obecnie, rzecz oczywista, nic podobnego 
zdarzyć się nie może. Dzis chodzi nawet nie o to, 
a w ła sń w ie  nie.ylko o to, ażeby zademonstrować 
silę władzyc Ponieważ co do urloou Durnowo 
i Trep ow a spraw a dotychczas pozostaje n iewyja­
śniona, a pośpieszna informacya biura informacyj­
nego okazała się „wielce przesadzoną", tedy w yrze­
czenie się natychmiastowego wprowadzenia tymcza­
sowego środka byłoby równoznaczne z w yrzecze­
niem się jedynej rekompensaty. _ Dlatego to rząd 
nie śpieszy bynajmniej ze złożeniem odpowiednie­
go projektu oraw a w  Dumie Państwowej, jakkol­
wiek nie pot.7«*ba tu zupełnie jakichś wysiłków, 
należy tylko napisać odpowiednie zawiadomienie 
i postać gotowy projekt. A  natomiast z-niezwyktą 
energią pracuje on nad' przepisami o w prow adze­
niu zinnstw, wyznacza terminy zgromadzeń ziem­
skich i t. il. i t. <1. Mają one się zebrać; powiato­
we od 22 lipca do 7 sierpnia, a gubeniialnc od 7 
do 20 sierpnia. Ponieważ zaś Durna zostanie odro­
czona 1.3 maja, a do tego czasu projekt wniesiony 
nie będzie, tedy jesienią Duma i Kada Państwa 
znajdą się wobec laktu zniesienia obecnych i istnie­
nia nowych zarządów ziemskich".

O nic innego nie chodzi rządowi.

Interesujący artykuł o Hel i od orze i jego  
walce z synodem  zamieszcza w  ostatnim nu­
merze „G olos a M oskw y" p. Dofstetter.

Przypisuje on całej spraw ie znaczenie 
daleko większe, auL eli to sądzić można było 
ze znanych wszystkim  epizodów tej walki.

„Dramat ćaryc.yński — pisze p. U. — cofa 
nas odrazu prawie aż do czasów patryarchatu. W 
drobnym epizodzie słyszymy echa wielkiego od­
wiecznego sporu. Podbity przez władzę świecką 
kościół jak gdyby przypomniał sobie o swycfi pra­
wach boskich i w  osobie ubogiego, ale nieugiętego 
mnicha jedynie krzyżem uzbrojonego, powstał w  
ich obronie. Nawpól szalonj mnicn, pchany uczu­
ciem. z którego sam sobie nie zdaje dobrze spra­
wy, znalazł siły na wystąpienie i przeciwko w yż­
sze j hierarchii duchownej, która ..traciła s w ą  nie­
zawisłość, i przeciwko biutokracyi.

„1 lierarehowie dwukrotnie próbowali surowo 
ukarać nieposłusznego, i za każdem razem, karząea 
prawica opadła, widzieli bowiem w  tym, którego 
chcieli karać, nic w roga kościoła, ale bojownika
0 jego pognębione prawa, o jego nii zawisłość.

„Na małej arenie carycyńskiej -— pisze dalej 
p. II. — ważyło się ponownie wielkie historyczne 
zagadnienie stosunku kościoła do państwa, toczyła 
się walka  o wolność prawosławia. Pozostawienie 
pokłóconego z urzędnikami pasterza zgodnie z w o ­
lą powstałych w  jego obronie paraf.an, w b rew  żą­
daniom wyższej duchownej i świeckiej w ładzy — 
to pierwsze zwycięstwo wiary nad rozkazem, ko­
ścioła nad biurokracyą"'

P. H ofstetter twierdzi, że rząd ustąpił po­
nieważ „zwątpił o swein praw ie zryw ania  wję- 
żów duchojcych pomiędzy pasterzem a jego 
trzodą".

I „W  humorystycznych epizodach bezskutecz­
nej walki wszystkich metropolitów i światłego nad- 
pruhuratora synodu ż nędznym i ciemnym mnichem, 
w  komicznej bezsilności rządu, kióry posiada wszel­
kie sposoby przymusu w postaci p o lic j i  i armii, 
wobec.;zbiegłego mnicha nowosielskiego, odczuwać 
się daje nieunikniony koniec jakiejś fałszywej i nie­
w łaściw ej drogi, może nawet ostatnia karta smn- 
tnelj! 'hiśtóryi rcłorm kościelnych Piotra, początek 
końca lego ustroju.. w którym oddawano życie re l i­
gijne wierzącego ludu )pod kierownictwo dymisyo- 
njoWanych generałów ltaw&leryi, żądnych władzy 
cywilnych „masonów i postępowych Ickąrzy".

T a k  staw iąc kw estyę, nadadaje p. IP>f- 
strtter całeriiif zatargttyćJ zupełnie niespodzie­
wane znaczenie. Nie ntoże też sję pow strzy­
mać od wycieczki pod adresem pism liberal­
nych, które w idziały w całej epopei carycyń­
skiej jedynie chorobliwe w ybryki rozpanoszone­
go mnicha ri akcyonisty.

„jakkolwiek jest to dziwm — pfsze p. II. -  - 
ale whiMiie czarnosecinny mnich rozpocząt s-ule- 
nie odważną walkę o wolność kościoła i zwyciężył 
jak Dawid Goliata. Radykali różnego autoramentu, 
którzy się stali obrońcami połicyjno-aynodalnęgo 
ustroju, w  ciągu całego miesiąca szczuli go, jako 
anarchistę i buntownika. A le  słuszność tnieli nic 
ci liberalni ochotnicy duchowo-poficyjnego despc 
fyzmu, ale prości sercem obywatele carycytiscy, 
którzy odgadli w  fanatycznem nieposłuszeństwie 
nieokiełznanego mnicha niewidzialne zaczątki ży 
wego budownictwa kościelntigo i zdrowej twórczo­
ści religijnej"'.

P. Hofstetter nic zna chyba poprzednich 
w ystępów tego mnicha na gruncie wołyńskim
1 dlatego tak bezkrytycznie naw iązuje jego  dzi­
kie w ybryki do historyi sp raw y  całkiem od­
m iennej. (j.)

Z życia prowincji.
Czarnobyl, w m arcu HO I r .

W  czumackiej w ędrów ce po północnej 
części radom yskiego powiatu, zatrzymałem się 
dłużej w Czarnobylu, bo drogi poleskie popsu­
ły się, a parostatki jeszcze nic zaczęły kurso­
wać po Dnieprze.

Z  ciekaw ością zaczalem rozglądać się po 
miasteczku, które wkrótce zostanie stolicą no­
w ego powiatu; oddaw na bowiem trw a projekt 
podziału radom vskiego powiatu na dw ie odrę­
bne jednostki adm inistracyjne. Pow iat nasz 
najw iększy w  gubernii kijow skiej, kształtem 
przypom inający A m erykę, znacznie jednak cień­
szy od niej w pasie, wobec ogrom nych prze­
strzeni i braku dróg bitych, stale cierpiał na 
chroniczną anemię adm inistracyjnej natury. 
Chcąc temu zaradzić, na speryalnem  posiedze­
niu u m arszałka zadecydowano podzielić powiat 
w ten sposób, ż.e granicą będzie rzeczka Żere- 
wa, w padająca do T eterow a na północ od 
Kuchar, i ministerstwo spraw  wewnętrznych 
zgodziło się z tym projektem.

Czarnobyl leży nad Prypccia , obok spła- 
wnej rzeki Usz, o dwadzieścia wiorst od ujścia 
Prypeci do Dniepru i od najdaw niejszych cza­
sów był w'ażną stacyą dla żeglugi na drodze 
wodnej, łączącej Litw ę z Ukrainą. W  jeden a­
stym wieku zwal się Strzyżew em , i dopiero 
około 1 1 9 3  roku otrzymał nazwę Czarnobyla. 
Z a  polskich czasów two-zyś część dóbr, zwanych 
„królew szczyzną", a jednym  z pierwszych sta­
rostów  był Ja n  Tyszkiew icz, zm arły w 15 6 3  r. 
W  parę lat później, król nadał starostw o smo­
leńskiemu wojewodzie Km icie z prawem  pobie­
rania myta od tow arów  przewożonych statka­
mi. Potem przeszedł Czarnobyl do ożenionego 
z Zofią  Km itów ną księcia Ja n a  Sapiehy, który 
założył klasztor Dom inikanów i ufundował przy 
nim szkolę, otaczaną troskliw ą opieką syna 
jego  Kazim ierza i wnuka Ja n a , w ielkiego kan­
clerza litewskiego

W  czasach kozackich buntów w r. 1648 
zawładnęli Czarnobylem  kozacy i dopiero 
w 16 5 2  roku zostali wypędzeni przez w ojska 
litew skie księi ia Radziw iłła, często jednak pó­
źniej ulegało miastćczko napadom hajdam aków 
i rabunkom.

W  końcu siedem nastego wieku przeszedł 
Czarnobyl do Ja n a  Chodkiewicza, ożenionego 
z Cecylią, siostrą Ja n a  Sap iehy, kanclerza litew ­
skiego. Odtąd w ciągu pięciu pokoleń należał 
Czarnobyl do Chodkiewiczów i dopiero za cza­
sów W ładysław a Chodkiewicza, przed dwudzie­
stu sześciu laty, przeszły te dobra w ręce ro ­
syjskie.

Klucz czarnobylski przed uwłaszczeniem 
włościan liczył przeszło 70,000 dziesięcin ziemi, 
później 28,000 dziesięcin, w tein 9,400 dz. 
ornei, 1 1 ,0 0 0  dz. lasów  i około 8,000 dz. nie­
użytków: —  posiada! przeszło dwadzieścia wsi, 
w tej liczbie dziewięć folw arków , przeważnie 
z polskiemi nazwam i, m ianowicie: Ja n ó w , K s a ­
werów, Maszów, Strzyżów , Zapole, Zalesie, 
Korochod, Rozjeżdża, Czerewacz i wsie 1 Tapo- 
nowicze, N ow osiólka, Jam pol, N agorcy, K o p a­
czy, K arpilów ka, K rasne, K rzyw a-góra , Zolpe- 
rów ka, Glintia, U sów  i Zim owiszcze. Fo lw arki 
z pokolenia na pokolenie były  w rękach pol­
skich dzierżawców: Piotrow skich, Mizuusfdcb, 
Pontusów, Lipińskich, M iaskow skich i Żuków . 
Dziś zatarły się tc ślady i tylko starzy ludzie 
pam iętają czasy, gdy żywioł polski był silnie 
reprezentow any, kiedy tylko polskie dw ory 
i sadyby tu były.

Czarnobyl posiada dw adz- ścia kilka ty ­
sięcy mieszkańców, wodociąg'" bez filtrów, bruk 
na głów nych ulicach, aptekę, sędziego pokoju 

m irowego pośrednika. D w ór, zw an j zamkiem, 
daw na rezydenejra Chodkiewiczów , na wzgórzu, 
drew niany o dwudziestu pokojach z pięknym 
widokiem na 1’rypeć, w tem miejscu jak  D niepr 
szeroką. W  pokojach boazeryc, wyżej ściany 
obite były jedw abną m ateryą, której później 
mieszczanki c/arnobylskie tlluższ.y czas używ ały 
na piękne chustki odświętne.

N a drugiem wzgórzu, nad rzeką, kościół 
drew niany, oszalow any, pod nim groby domini­
kanów. Obok obszerna Blachą kryta plebania 
z szyldem „O triad konno-policcjskoj straży" 
oryginalne spraw ia wrażenie. Dom cały zajęty 
przez strażników; proboszcz w jednym  pokoiku 
sie mieści. Przeszło pięć lat nie iniał C zarno­
byl proboszcza, przyjeżdżał tylko ki ka razy 
w ciągu roku ksiądz z Iw ankow a, a później 
jeszcze rzadziej proboszcz z R ozw ażow a, który 
probostwo w ynajął strażnikom, a ziem‘ę i siano- 
żęć, w ilości 45 dziesięciu, chłopom.

D opiero od paru m iesięcy jest tutaj pro­
boszcz, inlody,^energiczny i sym patyczny ksiądz 
Braw er, z n ie c ie rp liw ^ cią  oczekiwany od tylu 
lat przez parafian  tak po macoszemu trakow a 
nych. Ciężka praca czeka now ego proboszcza 
na polu duchowem w tak zaniedbanej parafii, 
ciężka i pod względem m aieryalnym , bo ko 
ściól w ym aga pom alow ania, stajn ia nowego 
dachu, a probostw o w pierwszym  rzedzie grun­
townej dezyniekcyi po ostatnich lokatorach.

Czumak

KRONIKA PROW INClTONKLNA.

Zalety kobiece.
Jeden  z dzienników paryskich urządził kon­

kurs na odgadriienie: ja k a  jest najwięcej ceniona 
zaleta w kobiecie?

Odpowiedzi płyną masami i tworzą już staty­
stykę, imponującą przez nagromadzone liczby. Oto 
kilka danych z ostatniego wykazu:

Dobroć 
Porządek 
Przywiązanie 
I Iszczędność 
Łagodność 
Intel iger.cya 
ly prani mość 
Wierność 
Cierpliwość

36,254 odpowiedzi 

34,S*7«
33T 96
3T 558
24,368
19,046
18,578
O.iO*-'
16,85.3 „

Na tej liście zresztą są pomieszczone i cno­
ty — wątpliwe. Naprzykhii!: pokora ihurflilite), a l­
bo duma. Co prawda znajdują się one na szarym 
końcu listy, pierwsza 7. r.icli zdolafa bowiem zgro­
madzić ledwo 214 głosów, a dniga - tysiąc. S ą­
siadują te dwie szczegółae cnoty obok umiarkowa­
nia, które może sfr pochwalić ledwie 350 glosami i 
pracowitości, które ceni w  kobiecie ledwie 216 
osób.

Również nie bardzo poważana jest dokład­
ność, a mniej jeszcze bezinteresowność. Natomiast 
znacznie wyżej ceniona się okazała skromność, a 
dalej wesołość, energia i prostota... W pośrodku 
między rozmaitemi zaletami postawiono oook sie­
bie: rezygnacyą i subtelność.

A  chcecie wiedzieć, ile cnót znajduje się na 
iej liście?

•Sześćdziesiąt!
Bagatela. Sześćdziesiąt.'! Kobieta doskonała 

musiałaby je  mieć- wszystkie. Osądźcie, proszę, 
czv to jęst tak Jatwo

ge aiaski.

{'L pism i od Korespondentów).

— Kultura winogradu w gub.-kijow&icjp
Departam ent rolnictw a zaczął urządźaó planta1- 
cye winogradu w pow iatach kaniow skim , czer-' 
kaskim, czehryńskim i zwinogródzki n gub. ki- 
jow sidej. Pow iaty te oddavyn£ słyną dość sze­
roko swem ogrodnictwem  przem ysłowem . ! a  
g łów ny B jod jjkt..ięh  w yw ozu, śliw ki, •można 
znaleść i na znaczniejszych rynkach owoco­
wych, jak  w M oskw;e i Petersburgu. Pomimo 
dość szerokiego rozw oju ogrodow nictw a, jedna 
dziedzina jego —  upraw a w a —  dotąd u nas 
za małymi w yjątkam i, nic jest stosow ana, po­
mimo, iż. warunki klunaUi i g leby m ogą zapew ­
nić niektórym  liuciRsowośaiojtt gub. kijow skiej 
poczesne m iejsce wśród rejonów , produkują­
cych w ino. Na południu gub. kijow skiej g łó w ­
nie wzdłuż rzek Dniepru i T asm iny ciągną się 
dziesiątki tysięcy dziesięcin piasków , leżącymh 
odłogiem, a co gorsza —  piasków ruchomych, 
których umocowanie sosną i innemi roślinam i 
wysmaga olbrzymich nakładów . Piaski tc, m a­
jąc domieszkę wapna, nadają się świetnie dla 
kultury w inogradu, nie ustępującego pod w zglę­
dem gatunku w inogradow i besarabskiem u lub 
krymskiemu, w inograd w naszych w arun­
kach może być plantow any i dsw ać dodatnie 
wyniki —  tego świadectwem  jest parę winnic 
większych oraz w ypadki sadzenia przez włościan 
pojedymczych krzaków, które dały świetne r e ­
zultaty.

Obecnie na kulturę winogradu zwTÓcilo 
uw agę i ziemstwo, asygnując na to specyalne 
środki, i wydział leśny, który chce w ykorzystać 
sadzenie loży winnej jako środek przeciw pia­
skom ruchomym. Obecnie założono już 5 w in­
nic pokazowych na polach włościańskich i 2 
na obyw atelskich. R ob oty  i dozór nad w in­
nicami powuerzono podolskiemu specyaliście- 
instruktorowi. Łoza sadvi się krzakami, szcze­
pionymi na łozie am erykańskiej, nieobaw iającej 
się fiioksery. T ak ie winnice na trzeci rok po 
■posadzeniu, dają już pełny zbiór winogradu.

— fiuch kooperacyjny na wsi. w  ciągu
roku ubiegłego pow śtalo w guber.iii Kijowskiej 
24 w iejskie tow arzystw a spożyw cze, 1 3  tow a­
rzystw  rolniczych, 10  tow arzystw  pożyczkowych 
i 6 tow arzystw  pożyczkowo-oszczędnościowych, 
ogółem 53  kooperatyw y; w gubernii podolskiej 
64 tow . spożyw czych, 2 rolnicze, 7 pożyczko-, 
w y d i i 6 pożyczkowo-oszczędnośclowych, ogó­
łem 5 3  tow arzystw a; w gubernii w ołyńskiej 
w tymże okresie powstałe tylko 5 tow arzystw  
pożyczkowych. W  kijowskiej gubernii oprócz 
wyżej wym ienionych powstało jeszcze 5 tow a­
rzystw pszczelarskich, 2 mleczarskie i 1  młyn 
na zasadach wspóldzielczych.

Z  początkiem roku 1 9 1 1  ogółem funkeyo- 
nowalo w gubernii kijowskiej 528  wiejskich 
tow arzystw  spożyw czych, 94 tow arzystw a po­
życzkowe, 88 tow. pożyczkowo-oszczednościo- 
w ych i 2 5  tow. rolm czych, razem 7 3 5  towa- 
rzj'stw  wspóldzielczych. W  gubernii podolskiej—  
446 tow arzystw  spcżyw czjch , 57 pożyczko­
wych, 46 tow. pożyczkowo-oszczędnościowych 
i 10  tow. rolniczych, razem 559 kooperatyw. 
W  gubernii w ołyńskiej —  80 tow arzystw  spo­
żyw czych, 13 6  tow. pożyczkowych, 29 tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowych i 5 tow. ro ln i­
czych, razem 250  stowarzyszeń wspóldzielczych.

Pierw sze miejsce tak pod względem ogól­
nej ilości tow arzystw  wspóldzielczych na całym 
południu państwa rosyjskiego  jak  pod względem 
stowarzyszeń spożywczych 1 tow arzystw  po­
życzkowo-oszczędnościowych zajmuje gubernia 
kijow ska (pod względem ilości tow arzystw  po­
życzkowych na pierwszem miejscu stoi gubernia 
chersońska —  249 tow.), najw ięcej zaś tow a­
rzystw  rolniczych posiada gubernia poltaw- 
ska ( 1 17 ) .

N awet i 11 nas, przy powszechnem óie- 
mał rozleniwieniu, są jednostki, dla których 
przejście od kolebki do m ogiiy odbyw a się 
z niezmiernym wysiłkiem , w umęczeniu prary 
nadmiernej, w nieustannej trosce i szalonej 
obaw ie, że: —  siły  ich roboczej do końca ży­
cia  nie starczy.

D la istoty ludzkiej, która życie kocha^ 
jest to lęk najstraszniejszy: —  lęk tej chwiu 
okropnej, gdy w zmęczonych oczach zannaist 
św iatła  są łzy, gdy mózg, zam iast tworzyć, 
cierpi, gd y dłonie stają się bezsilne, a drżiące 
stopy nie są w możności przejść samodziel­
nie przestrzeni, która je od m ogiły odgradza.

Je s t  to lęk uczciwych pracow ników , ktć>- 
1 zy jałm użną— gardzą.

Je st  to lęk, który budzić winien nie upo-J 
karzającą litość, lecz pow ażny i szczery szacul- 
ńefc... a wraz z nim pragnienie przyjścia z po­
mocą tym, którzy po ciężkiej pracy potrzebują 
wypoczynku.

J dla tego, kto na w torkow ej zabawit 
pod hasłem — „d la przepracow anych kobietH1 —  
być nie może, ten w in n jl  a nie trudny spo­
sób niechaj dobrej spraw ie dopomódz ztehee.*, 

Nie namawiam —  lecz przypominam. A  
czynię 10 nie po raz  pierwszy-

Ju ż  od paru lat o tej’ porze w ten s ł  
dzwon uderzam, serdecznie pragnąc, abv głos 
jego  szczupłej bodaj garści przemęczonych istot 
— usłużył.

Czarny Jegomość-

Wszystkim
przyjaciołom, 

czytelnikom 
i współpracownikom 
naszego pisma

składartiy w dtiiti 
Zmartwychwstania 

serdeczne życzenia
świąteczne.

K R O N I K  A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 9 (22) Maryi Kleofasowej.
jutro 10 (23) Zmartwychwstanie Chrystusa Pana.

Wschdd słoica o godz, 4 m. 55.
ZaćhAd tłcńCr o godz 7 a .  03 
Długość dnia godz. 14 n . 08

K a le n d a rz y k  H ratoryczny..
9 (2 2 ) K w ie tn ia .

Roku 1794 . Jak ó b  Jasiń sk i na czele 
powstańców opanow uje nagłym  napadem stolicę 
L itw y, b‘orąc do niewoli całą załogę rosyjską.

Tegoż roku b rygadyer K opeć rusza z zie­
mi O wruckiej i pobłogosław iony w Uszomiercu 
przez ks. M arka toruje sobie bronią dfogif 
nad Bug.
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— Z powodu św iąt Wielkiej Nocy na­
stępny numer „Dziennika Kijowskiego* wyj­
dzie w środę d. i3 kwietnia-

—  Z Towarzystwa dobroczynności. Z a ­
rząd T ow arzystw a zawiadam ia: iż poświęcenie
dla biednych św ięconego i rozdawnictwo tegoż, 
odbęazie się w sobotę, to jest d. 9 kwietnia 
r. b. od godz. i-e j z południa w lokalu T o ­
w arzystw a przy ul. M. Żytom ierskiej Ni 8.

Dla dzieci zaś uczęszczających do ochro­
nek i przytułków, po poświęceniu, święcone 
rozdaw ane będzie w sobotę dnia 9-go kw iet­
nia: 1) W  ochronce św . Jó zefa  ulica K i-
ry łow ska m  34  o godzinie io -e j z ran a, 2) 
w ochronce na Bibikow . Bulw arze Ni 90 o g ' 
j2 -e j w poi., 3) w przytułku staruszek i 4) 
w domu pracy św. Józefa  przy ulicy P o licy j­
nej 15 , o godz. 2 po poi.

—  Święcone W P. T- G- Doroczne św ię­
cone dla członków P. T . G . odbędzie się ja k  
zw ykle w niedzielę przewodnią, a w ięc 17  b. 
m. o g. 1  w południe w lokalu T ow arzystw a 
(Kreszczatyk 28). Członkowie, którzy zechcą 
przyjąć udział w święconem , raczą przed dniem 
15  b. m. zapisać się w lokalu T -w a, łub tele­
fonicznie (Nr. 1 3 — 39).

—  Z koła kobiet- W e wtorek św iątecz­
ny zarząd K o ła  kobiet ogłasza tradycyjną, od 
lal kilku dnia tego w łaśnie urządzoną zabaw ę 
po południu podczas „F ive  o ’clock tea“ . Celem 
zabaw y jest i tym razem zebranie funduszu na 
letnisko dla przepracowanycłi kobiet. Zarząd 
Koła ma nadzieję, że publiczność tłumnie się 
staw i w < >gniwie. Piękna pogoda wiosenna 
zachęcić powinna do tego, przypom ina bowiem 
o zbliżającym się sezonie w ypraw ian ia  na wieś 
niezamożnych przemęczonych pracow ników . 
Z  pierwszem tchnieniem w iosny w szyscy n ie­
mal m ieszkaćcy m iasta m yślą daleko sięgają 
poza mury, do lasów , łąk i pól, gdzie słonecz­
ne ranki i ciche pogodne wieczory takim są 
kontrastem zgiełkliwego, przesyconego kurzem 
miasta. D la jednych w yjazd jest kw estyą od­
poczynku tylko, dla innych— niemal kw estyą 
życia, a przynajm niej zdrowia, od którego za­
leży bezwzględnie możność dalszej pracy. W io­
sna, dająca nam tyle poezyi i piękna jest jed­
nocześnie okresem wytężonej pracy dla wielu 
Kgzam iny— dla nauczycielek, sezon w iosenny—  
dla szwaczek— to nieraz już praca ponad siły, 
po której pobyt w mieście podczas lata i ląaj 
częściej bez zarobku jest całą tragedj-ą. Obo­
wiązkiem naszym :est przyjście z pomocą tym 
właśnie, którym się wytężona praca i niehy 
gieniczne warunk-’ życia miejskiego tak bardzo 
dają we znaki. G d yby się publiczność nasza 
wogóle więcej interesow ała instytucyam i z dat 
ków publicznych istniejącc-mi i widziała w yb or­
ne rezultaty bodaj letniska dla przepracowa 
nych kobiet, z pew nością chętniejby szla ruu 
z pomocą. Obecnie chod2 i tylko o „F ive  
o clock tea*. G dybyż s.ę tak w iele do apelu 
staw iło osóty jak  tego pragnąćby można i jak  
zasłrgu je  na to dobra spraw a. Należy się spo 
dziewać, że program  koncertow y zadowoli ze­
branych, którzy uiź pożałują, fe  obeę/jaśiją  
sw oją przyczynili się do spełnia n ią dobrego 
uczynku.

—  Z sekcyi wioślarskie] P- T. C. K ie­
ru jący  od 3  ląt sekeyą w ioślarską P. T . G ., 
p Kazim ier? K ieczynski p^dał się do dym isj i.

N a  now ego przew odniczącego w ybrano
p. ‘ *-'• •*‘ ,v

Obecnie wydział energicznie przygotow uj 
je  się do rozpoozęcia sezonu. Przystań w yc ią ­
gnięto na brzeg i dokonano gruntow nej repa- 
racyi gabaru, na której je st ona ustawiona. 
W szystkie lodzie są  obecnie w reku m ajstrów. 
O tw arcie sezoar ma nastąpić, ja k  i w roku 
ubiegłym , 8  m aja. W  dniu otw arcia projekto­
w ana jest wycieczka statkiem. (

—  Z  se k e y i k o larsk ie ]. N a  trzeć' dzień 
św iąt W iell ięm ó cy— d. 12  kwietnia, sekeya ko ­
larska P. T . G . Uiżądza Wycieczkę w  Stronę 
Św iatoszyna. Punkt zborny— Tym otejow ska Nr. 
1 3 ,  o godz. 1 1  rano.

—  W sprawie reformy ziemskiej. K i­
jow sk i gubernialny zarząd ziemski zwrócił się 
do gubernatora z prośbą o w yjaśnienie, czy 
czynszownicy mają praw o udziału w wyborach 
ziemskich i czy m ają być oni w ciągani do list 
wyborczych.

W ydatki na procedurę w yborczą zostały 
określone przez kijow ski gubernialny zarząd 
ziemski w kw. 1,000  rb. na p o w iat R eferat w 
tej spraw ie ma być podany na zatwierdzenie 
gubem ialnego komitetu ziemskiego w czasie se- 
sy i m ajowej. Zarząd y ziemskie mają sporządzić 
7 list wyborczych; d lą  1  kuryi w yborców  w ła­

dających całym  cenzusem ziemskicm, dla 2 ku- 
ry i w yborców , posiadających nieruchomości 
w artości powyżej 1,50 0  rb., dla dwu kuryi 
wyborców  posiadających nieruchom ości w a r­
tości 750 — 1,5 0 0  rb., oraz jedną listę osób 
praw nych, których przedstawiciel wejdzie do 
jednej z kuryi zależnie od swej narodowości.

—  Wycieczka bułgarska. W czoraj o g. 
12 -e j w  południe opuścili K ijów  uczestnicy w y ­
cieczki bułgarskiej. W yjechali oni do Aloskwy. 
Odjeżdżających żegnali wiceprezydent miasta, 
dr. Burczak, kurator kijow skiego okręgu nau­
kow ego, p. Z iłów , rektor uniwersytetu p. Cy- 
towicz, przedstaw iciele niektórych zakłauów 
naukow ych i kolonii bułgarskiej w  K ijow ie. W  
chwili wyjazdu uczestnikom wycieczki rozdano 
książkę „M . K ijó w  i uniwersytet św. W łodzi­
m ierza". Przed wyjazdem kierownik w ycieczki 
dr. Panczew złożył wizytę gen.-gubernatorow i, 
gubernatorow i i prezydentowi m iasta K ijow a.

—  Na kolej Amurską, w  zarządzie kolei 
Południowo - Zachodnich otrzymano okólnik 
głów nego zarządu kolejow ego o zezwoleniu na 
bezpłatny przejazd kolejam ’ rządowemi i W scho- 
dnio-Chińską robotników angażow anych przez 
instytucye rządowe i przedsiębiorców . p ryw at­
nych na budowę kolei Am urskiej.

Z a  bagaż robotników, jadących na budo­
wę, pobiera się opłata według taryfa  IV  
k lasy.

—  Na Dnieprze. Przybór w ody w Dnie­
prze z każdym dniem wzrasta. Zalan e zostały 
sk.ady gałganów , miejskie ogrody w arzyw ne i 
łąk. nie doszła ona jednak jeszcze do tamy 
M iędzygórskiej; w razie zalania tej ostatniej, 
grozi niebezpieczeństwo przerw ania komunika 
cyi tram w ajow ej. Onegdaj w yruszyły do Eka- 
terynosław ia pierwsze parostatki tow arow e 
„P iered ow oj" i „Cham pion" z ładunkiem zbo­
ża, mąki i cukru. W  porcie wre robota przy 
ładowaniu i w yładow yw aniu przybyw ających 
statków . Praw id łow y ruch statków osobowych 
został ustalony na wszystkich liniach.

W  ciągu ubiegłej doby poziom w ody w 
rzece podniósł się blizko o 3 werszKi; dochodzi 
on według wodom ierza około 2 sążni pow y­
żej zera.

— K R A D Z IE Ż E .  W  domu AL 3 przy ulicy 
N.-Żyl Emskiej Okradzono Fedorenkę.

Przy ul. Kierosinnej AL 12  służącą Burzyńska 
skradła Czerepowej bieliznę i rozmaite rzeczy.

Do mieszkania Ojslendorfa przy ul. Złato- 
ustowskiej wtargnęło trzech złodziei. Stróż zauwa­
ży ł ich : Jednego z nich M.'Grinberga zatrzymał.

W  domu Ns 62 przy ul. Saksońskiej okradzio­
no A. Furmanową. Nazajutrz część kradzionych 
rzeczy znaleziono w  rowie na ul. Tatarskiej.

— N IE O S T R O Ż N A  JA Z D A .^  Na ul. Konstan­
tynowskiej dorożkarz Tol.arew  przejechał 10-letnią 
dziewczynkę, która ulegia stłuczeniu. Dorożkarza 
zatrzymano.

— Z A B Ł Ą K A N A  D Z IE W C Z Y N K A .  Onegdaj 
do cyrkułu łukjanowieckiego przyprowadzono 8 — 
9-letną zhłąkaną dziewczynkę,. ktura nie potrafiły 
podać swego nazwiska, ani wskazać adresu swoich 
rodziców. Dziewczynkę mrńeszczuno w przyląłku.

— D R A M A T  Dn. 7 kwietnia na ul Chore- 
wej zatrzymanej młodą kobietę.R., która uspowąłą 
podrzucie swego 5 tnitesięcźnfegó synka. R . '  jest 
menikąi zajmowała posadę bony*. Zostawszy jy-attą, 
młoda kobieta straciła miejsce i przyjechała dó K i­
jo w a  tv celu wyszukania sdbief ’ ' jakiego zajęcia. 
D: iecktj stało je; '‘ wszakże ,na przeszkodzie > -  pa 
kilku miesiącach szczupłe środki R. wyczerpały, się 
i kobieta postanowiła podrzucić swoje dżieeko, ale' 
i tu nawet los ją  zawiódł.  Aresztowano ją  i pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

— A R E S Z T O W A N I E  RO ZB Ó JN IK A . Policya 
Iććleza zatrzymała pozb. p ra w  Ś . TeFentjeWa, któ­

ry  8 razy by- już sądzony za grabieże i kradziezet
— C H L E B  Z IG ŁĄ . Niejaki D. Naumew ku­

pił w  sklepić przy W.-Wasylkow.skiej -'AL 77 Efflel}, 
w którym okazała się igła. . Chleb odniesiono d o 1 
policyi.

— F A T A L N A  N IE O S T R O Ż N O Ś Ć . W  domu 
Afr 44 przy ul. Dinitrowskiej, s łużąca P a sz k ie w c z  
w y la ła  przez okno na ulice szklankę kwasu siarcza- 
nego, który oparzył przechodzące Sm irnow ą i Ł y ­
kową. Spisano protokół.

— G R A B IE Ż .  Ną rynku Halickim kilku dra­
bów napadio na W. I‘ alszewskiego i zrabowało mu 
paltot i kurtkę, w kieszeni której znajdował Się 
paszport.

— S A N IT A R N E  O G LĘD ZIN Y. Na „Tołkucz- 
r e “ komisya sanitarna dokonała Całego szeregu 
oględzin. Na kilku straganach wykryto zepsute 
produkty mięsne. Właścicieli  pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

— G W A Ł T O W N Y  Z L O D Z fE ) .  Dnia 7 go 
kwietnia w  klasztorze Brackim  zatrzymano na kra­
dzieży złodzieja Krasnikowa. A resztow anego od­
prowadzono do cyrkułu pauolskiego. T am  przy 
spisywaniu protokółu złodziej wpadł w  furyę i 
schwyciwszy ze stohl lampę cisnął nią w  dyżurują­
cego dozorcę Seredą. l.ampa stłukła się, nafta 
oblała dozorcę i papiery. Z  trudem zdołano uspo­
koić awanturnika.

— ZA G IN IO N Y R E A L I S T A .  Dn. 7 kwietnia 
z mieszkania swych rodziców przy Kożemiaekiei 
Ns as zginął uczeń 3 k lasy rządowej szkoły realnej

>. Petrenko Chlopczyk-brunel, pełny, ubrany był 
w  mundur szkolny i sandały.

— R A B U N E K . Dnia 7 kwietnia w  d. AL’ 2 
przy ul. C lioriewej, ograbiono mieszkanie M. Zel- 
cerinana, który wyjechał z miasta na czas niejaki 
Rabusie otworzyli drzwi dobranym kluczem, po- 
wyłam yw ali  wszystkie skrytki i powyrzucali z nich 
rzeczy. Ile wynoszą straty poszkodowanego, nic 
zostało dotychczas stwierdzone.

— S C E N A  R O D Z IN N A  Onegdaj w  d. AL 68 
przy ul. W. W asylkowskiej, w  rodzinie Burkow- 
skich rozegrała się dzika scena. Pijany F. Burkow- 
ski zaczął się awanturować, następnie schwyci! 
nóż i zadał nim żonie 4 rany w  plecy 1 piersi. Po 
dokonaniu tego dzieła, awanturnik umknął* Rannej 
lekarz „Pogotowia" zrobił opatrunek.

— K R A  D Z IE Ż E  K IE SZ O N K O W E . W  w a ­
gonie tramwajowym na rogu Kreszczatyku i Fun- 
duklejowskiej skradziono złoty zegarek A. Kołdu­
nowej. Geometrze 1 Kminowi skradziono w cerkwi 
św. Tró jcy  portmonetkę z 50 rb. Na Kreszczatyku 
skradziono O. [ainpolshiej portmonetkę z pieniędz­
mi. jednego ze złodziei aresztowano, okazało się, 
że ,est to tegoż dnia wypuszczony z więzienia Ger- 
sztejn.

— A R E S Z T O W A N I A .  W czoraj w  noc.y przy 
Okrągłej l niwersyteckiej AL 8, na skutek telegra­
ficznego rozporządzenia z Nowej Bielic)’, policya 
śledcza aresztowała robotnika M Blinnikowa, iako 
spraw cę jakiegoś zabójstwa w  pobliżu Homla. B. 
nie przyznaje się do zbrodni.

— Na skutek rozporządzenia telegraficznego 
z Moskwy aresztowano w  hotelu „Rosya"  na placu 
Ratuszowym b. komisarza sądowego Śtankiewioza- 
Statkiewicza, oskarżonego o roztrwonienie 5,000 rb., 
należących do p. Salina.

UWOLNI FN 1E. Z  kijowskiego biura adre­
sowego uwo'niono „bez wyjaśnienia przyczyn" je­
dnego ze starszych pracowników J<. Przyczyną dy- 
misyi było, jak powiadaj:), to, że K. był podejrzt 
wany o powiadamianie osób zainteresowanych, kie­
dy o tych ostatnich zasięgała inionnacyi adreso­
wych policya i żandarmerya.

— ŚM IER Ć  E P A Ń C Z Y . Dowiadujemy sję, że 
zmarły onegdaj tak tragicznie p. F.pańcza, zdecydo­
wał się na krok fatalny pod wpływem  prześladu­
jących go nieszczęść, nie zaś pod w pływ em  pomie­
szania.

— C E N Y  R E S T A U R A C Y JN E .  Policya zw ró­
ciła uwagę na to, że właściciele pierwszorzędnych 
restauracyi przekraczają ceny, zatwierdzone w  cen­
nikach. Fakt taki wykryto w  restauracyi „Continen­
tal". W obec tego policmajster oświadczył,  że w  ra­
zie niestosowania się do cenników, zatwierdzanych 
corocznie przez policmajstra, właściciele restauracyi 
pociągani będą do odpowiedzialności.

— P R Z E P R O W A D Z E N I E  DO W IĘZ IE N IA . 
Aresztowanych przed paru dniami członków lich­
wiarskiej organizacyi, eksploatującej junkrów—Ro- 
dowskiego, Chawkina i Blanka przeprowadzono do 
więzienia tukianowieckiego. Pozostałych 4, którzy 
wnieśli kaucyę, onegdaj uwolniono.

— W  S P R A W I E  O S Z U S T W A  K O L E JO ­
W EGO. W  związku z oszustwem kolejowem aresz­
towano przy Żylańskiej AL 3 niejakiego Cypeniuka. 
Co zaś do Sz. Krugłyja, to okazało się obecnie, że 
nie on brał udział w  organizacyi, ale brat jego, 
który „pracuje" istotnie na taszkenckiej kolei że­
laznej.

— Z  R O Z K A Z U  DO P O L IC Y I .  Policmajster 
zwrócił uwagę na to, że owocarnie i stragany, ma­
jące prawo dłużej handlować, sprzedają oprócz o- 
woców różne napoje i t. p. towary. Policmajster 
zaleca dawać baczenie, by tego rodzaju w y ­
kroczenia przeciwko przepisom nie powtarzały się 
nadal. .'

j  —  W  S P R A W I Ę  Z A M IE S Z K IW A N IA  Ż Y ­
DÓW. W' związku z wyjaśniejiirm Senatu, że żydzi 

.kupcy, rnają prawo prowadzić handel tylko W miej­
scu swegu ; stałego zamieszkanie, administra tya 
miejscowa zamierza handef : kupców żydów il-cj 
.gildyi w  ciągu pierwszych j - c ju  J a t  zaliczepie <ao 
'stanu kupieckiego, dopuścić .tylkp w  tych ęyrkułach 
policyjnych (łybedzkim 5 płóśklrń), w których, kup­
com żydom pozwala się  osiadać ua stale. W  razie 
urzeczywistnienia tego Drajektu, prawo handlu na 
Kreszczatyku, Proreznej,. Aleksandrowskiej. , i in. 
centralnych ulicach, przysługiwać będzie tylko tym 
kupcorp, którzy nie mniej 5-ciu lat są kupcami I-ej 
gildyi w  Kijowie “ utł i o  raww jagiefh ihneta mieście.

D W A  T R U P Y .  W domu AL 41 przy ul. 
Kuznieczne' p^zy wejściu fro.itowerr, pod schoda­
mi, znaleziono zwłoki niewiadomegp osobnika, liczą 
cego 50—70 lat, z wyglądu ,hósiaka“ . SrrdurĄ jak  
prz/puszą lekarz, nastąpiła wskutek zatrucia alko­
holem.

W  domu As 4 przy ul. Dzikiej, znaleziono 
zwłoki miesięcznej dziewczynki. Dziecko p ra w d o . 
podobnie było podrzucone; zmarło z głodu.

— K A R Y  A D M I^ IS T R  ACYJNE. Za antysa.ń 
tąrny stan postsyi AL 43 przy ul'. Żylańskiej i As 74 
przy ul. W . Dorohoźyckiej, gdzie mieści się- sztab 
1 3 1  tyrąspolskiego pułku piechoty, skazano w łaści­
ciela pierwszej, MiPrra, na 200 rl». i 100 rb. kary 
z zamianą na areszt 2LJ miesięczny, przedsiębiorcę 
zaś, który się podjął oczyszczenia drugiej, Rabino- 
wicza, na gtzywnę w  kwocie 25 rb. z zamianą na 
5 dni aresztu.

— K R W A W E  S T A R C IA .  Onegdaj w  restau­
racyi „Metropol" na rogu Włodzimierskiej i Fun- 
duklejowskiej miała miejsce bójka pomiędzy pija­
nymi kotlarzami W. Btińką i ł. Gumeniukiem. Buń- 
ko ranił Gumeniuka nożem w plecy. Wieczorem 
bójka w  restauracyi wznowiła się. Do bójki wm ie­
szał się zarządzający restauracyi i złamał Dunce 
rękę. Gumaniukowi lekarz Pogotowia zrobił opa­
trunek, a Buńkę karetśa Pogotowia , odwiozła do 
szpitala Aleksandrowskiego.

Na brzegu Dniepru, wprost Igoriewskiego 
zaułku miało miejsce k rw aw e starcie pomiędzy 
marynarzami I. Charczenką i A. Kapustinym. Char- 
czenko odniósł kilka ran w  głowę.

- -  P R Z E C IW K O  O SU W A N IU  S IĘ  GÓR. 
Z nadejściem wiosny wskutek topnienia śniegów 
w wielu sadybach, przylegających do gór, zaczyna 
się osuwanie stoków gór. Osuwanie to ma nieraz 
smutne następstwa, zagrażając nawet zabudowa­
niom. Osuwanie się gór nie miałoby miejsca, gdy­
by takowych nie rozkopywano, wobec tego polic­
majster zaleci’ nic dopuszczać żadnych robót ziem­
nych w sadybach pryv'atnych bez uprzedniego po 
Zwolenia zarządu miejskiego.

KRONIKA POLSKA.
- Represye. G ubernator kow ieński ska­

zał na 300 rb. kary  zarząd kowieńskiego rzym ­
sko-katolickiego T ow arzystw a dobroczynności, 
który się składa z d-ra K . Jaw orsk iego , ks. 
kan. Borow skiego, ks. Saw ickiego i p. Fran- 
cuzuwicz.i, za tolerow anie przez zarzą J naucza­
nia dzieci czytania polskiego w przytułku nau­
czycielskim.

— t  piśmiennictwa. Miesięcznika „S fin k s" 
wyszedł zeszyt za marzec i zaw iera następują­
ce artykuły: F . Słupskiego „W iedzieć to w ie­
dzieć", K . Bereżyńskiego „Filozofia N orw ida", 
dalszy ciąg zajm ujących „W spom nień" F 1 izy 
Orzeszkowej i rozpraw y W . G-ostomskiego 
„Problem at pracy polskiej", „Z  erotyków  a- 
stralnych" W aclaw aw a W olskiego, poemat dra 
m alyczny Ja d w ig i M arcinowskiej p. t. „T rage- 
dya w b aśn i", sliidyum d-r R . Kadziw ilłow i- 
cza o pragmatyzmie, dokończenie powieści Sa- 
vitri „K się g a  m ilczenia", studyuin N. Milkow- 
skiej o Leonardzie da V inci, opis sfinksa pod­
czas nocy księżycowej z nowej książki Loti ego 
„L a  mort dc Pltylae" w przekładzie M aryi B u ­
kowińskiej, „W rażenia teatralne" W ł. B uko­
wińskiego, przegląd bieżącego piśm iennictwa 
angielskiego przez M. R . W ierzbińskiego i 
„W rażenia muzyczne" A . Zabłockiego.

— W sprawie nauki jązyka polskiego 
W Prusach. W edług dotychczasowej praktyki 
władz, w Prusach wolno było udzielać nauki 
Pryw atnej małoletnim, niezależnie od tego, czy 
szkolę już opuścił., czy nie, tylko za pozwole­
niem miejscowej władzy szkoinej. W  ten spo­
sób uniemożliwiono osobym, które nie miały 
paten.u nauczycielskiego, udzielanie lekcyi ję z y ­
ka polskiego.

Teraz wydał sąd R zeszy w yrok, swter- 
dzający, że praktyka pow yższa była lałszyw a. 
W ladza szkolna w Prusach ma tylko wtenczas 
praw o zakazania nauki pryw atnej, jeżeli nau­
ka ta wkracza w je j kom petencyę, m ianow i­
cie, jeżeli nauka pryw atna ma zastapić naukę 
szkolną. A  zatem, kto w miejsce nauki szkol­
nej otrzymuje pryw atną, może ją  pobierać tyl­
ko u osoby, mającej pozwolenie władzy szkol­
nej do je j udzielania. K to jednakże już szkoły 
opuścił, może brać lekcye pryw atne u kogokol- 
wiekbąd/ł, dlatego, ponieważ nauka, udzielana 
po opuszczeniu szkól, nie może wkraczać w 
kompetencyę władz szkolnych. W szystkie więc 
dzieci, które szkolę upuściły na zawsze, mogą 
otrzym ywać lekcye języka polskiego bez ze­
zwolenia władzy szkolnej W ładza nie ma p ra­
wa zakazyw anie tych lekcyi.

W jT ok sądti R zeszy opiewa dalej, że 
idożór władzy szkoinej odnosi się tylko do 
przedijuotów, udzielanych w szkole. Jeże li te­
dy dziecko nie otrzymuje w szł>orle nauki ję ­
zyka polskiego, natenczas władza szkolna nie 
ma także praWa zakazyw ania udzielania p ry ­
watnej nauki języka polskiego takiemu dziecku.

W ą tp liw o śc i‘nie u lega, ? e  polacy pod za*’ 
borem pruskim w yzyskają dla siebie pow yższy 
wyrok. f r- ' ’

— Dziesiąta rocznica Wrześni w  lewie-
tpiu b. r. upiywa 10  lat, ja l  w szkole we 
W rześni zaprowadzono niemiecki wykład nau­
ki religii w  miejsce polskiego. Pam iętna to 
chwila w życiu społeczeństwa polskiego w za­
borze pruskim. Skutki zamachu na-polski w y ­
kład nauki religii, najprzód slyrtdy proces 
wrzesiński w Gnieźnie, a następnie wielki 
strajk szkolny, znakoniicie się przyczyniły dó 
rozbudzenia świadom ości n aiodow ej w n ajszer­
szych w arstw ach ludzi i dziatw y polskiej w 
zaborze pruskim.

— Konkurs na katedrę architektury.
Celem obsadzenia katedry architektury w 
politechnice lwowskiej rektorat rej uczelni o- 
glasza konkurs z terminem dnia 15  m aja r. b.

Podania, w ystosow ane do austryackiego 
m inisterstwa ośw iaty w W iedniu i zaopatrzo­
ne w życiorys kandydata, św iadectw a z od­
bytych studyów , zajęć praktycznych, prace 
naukowe, oraz inne dokumenty, jakoteż do­
wód dokładnej znajomości języka polskiego 
(wszystko opatrzone prztj)isanem i znaczkami 
stentplowemi)— należy wnieść do rektoratu po-

litechn.k. lwowskiej przed upływem terminu 
pow yższego.

Szczegółow ych w yjaśnień udzieli na żą­
danie rektorat.

„Szlachcic litew sk i przed sądem". S p r a ­
wa o dyfamacyę, wytoczona przez p. Ignacego K a ­
rola Korwina-Milewskiego, przeciwko redaktorowi 
„K uryera  Porannego" Fryzemu, znalazła się we 
środę na wokandzie ł wydziału karnego w a rsz a w ­
skiego sądu okręgowego Kamieniem obrazy stał 
się artykuł pod tytułem „Litwacki magnat".

Spraw a  głośnego od niedawna samozwańcze­
go „dworzanina rosyjskiego", obudziła wielką sen- 
sacyę, to też liczny zastęp publiczności zgromadził 
się w  sali sądowej. Wszystkich jednak uprzedził 
p. Milewski, który przyby do sądu jeszcze przed 
godzin:. 10-tą w towarzystwie pomocnika adwokata 
przys. Lewina z Wilna i trzech jak.cha osobników 
którzy nieodstępnie towarzyszyli mu.

Około południa rozpoczęto sprawę, przyczem 
przewodniczący wiceprezes Szustow oznajmił, że z 
rozporządzenia generał-gubernatora spraw a sądzo­
na będzie przy drzwiacit zamkniętych.

Publiczność usunięto z sali. <'0 kilku minu­
tach drzwi sali sądowej otwarto; ja s  się okazałe 
sprawę o droczono.

P. Korwin-Milewski widocznie zdenerwowa­
ny wyszedł z sądu w  otoczeniu swych towarzy­
szów. Na dziedzińcu sądowym, po krótkiej rozmo­
wie ze swymi towarzyszami, powrócił do sądu, aby 
uzyskać posłuchanie u wiceprezesa Szustowa.

Trzej nieodłączni towarzysze p. Korwina-Mi­
lewskiego budzili wielką sensacyę swym nieodstęp­
nym towarzyszeniem, przypuszczano początkowo, 
że są to przybyli do W arszaw y jego krewni, lub 
przyjaciele polityczni; kim właściwie  byli, nie uda­
ło się ustalić; co do jednego tylko z trzech nieo­
dłącznych satelitów hrabiowskich wyszło na jaw , 
że jest on agentem ozhrany.

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożono 
następujące ofiary;

Na Tow. Polsk. Kolonii Letnich: Z am ian  w b  
zyt i powinszować wieT.tanocnyeh: p. Jan  Niecielski 
3 rb.

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: Za­
miast wizyt i powinszować wielkanocnych; p. Jan 
Niecielski 2 rb.

Na w pis dlŁ biedn. stud. G.: ks. prob Stani: 
sław  Żukowski za pośrednictwem p Adeli Suskiej 
25 rb.

Na letn iska dla przepracowanych koniet przy 
Kole kobiet: p. Marya Płotnicka pamięci W ła d y s ła ­
wa Płotnickiego 3 rb.

Zamiast pow inszow ań i w izy t W ielkanocnych  
na rzecz Z asław skiego R.-K. T ow arzystw u Dobro­
czynności złożono następujące ofiary: W. Leszczyń­
ski 3 rb , Tomicki 1 rb., Lusakowski 50 kop . B o ­
gdański i rb., Kamieński t rb., Pełczyński 50 kop., 
Lewicki 1 rb., Bukojemski 1  rb., Gustaw Łabęcki 
t r b , St. Leszczyński 25 kop., Karpowicz 1 rb. 
Wilczyński 1 rb., Czarkowski 1 rb., Dobrowolsk. 
30 kop., Załuski 20 kop., Kleczyński 1 rb., St. D o­
browolski 1 rb., Sobieszczański 1 rb.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodhia 
na rynkach zbożowych p arow ało  usposobienie na- 
ogół stałe, lecz mało ożywione, gdyż wskutek złego 
stanu dróg dowóz prawie wszędzie zmniejszył się 
znacznie;-ceny pozostają na s alym poziomie; waha­

j ą c  się bardzo nieznacznie. W  ostatnich dniacn za­
znaczyło się pewne .ożywienie w  zapotrzebowaniu 
żyta owsa, ze strony młynów również znać było 
nieco większe zainteresowanie przed śwńętami, 
w rezultacie czego w  niektórych miejscowościach 
można byio zauważyć nieznaczną z w yż k ę .w  cenach 
pszenicy i żyta, a zwłaszcza owsa. Niewyjaśniony 
stan zasiewów ozimych w p ływ a  i u nas tak na 
sprzedawców, jak i na nabywców, którzy zachowu- 
ją  s ię 1 lyajjcr osirożnie 1 powściągliwi?; zapotrzebo­
wanie na efcspori do portów czarnomorskich pu 
iwiększem ożywieniu znów się zmniejszyło; w szcze­
gólności na rynkach gubernii połudu-Owo-zacbod- 
ji ich usposobienie z pszenicą stałe, ceny wszystkich 
gatunków pozostaj‘ą na dawnym poziomie 90—95 k. 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich i 1 rb 
4 kop. — 1 rb. 5 kop. w Kijowie franco stacya.

Usposobienie z. żytem małoczynne, zapotrze­
bowanie nieznaczne; ceny pozostały na dawnej w y ­
sokości; 63 — 64 kop. /mnea K i jó w —stacya i 60 — 
62 kop. na stacyach kolei Pol.-Zach. Z owsem sy- 
tuacya bez zmian; usposobienie mocne i zapotrze­
bowanie na potrzeby miejscowe ospałe; owies fo l­
w arczny na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
06 — 68 kop., w  Kijowie franco stacya 70 — 74 k ; 
wysokie gatunki na nasienie do 90 kop. i wyżej.  
Usposobienie z kukurydzą małoczynne, dowóz w sk u ­
tek złego stanu komunikacyi niewielki, lecz i zapo­
trzebowanie również nieznaczne; cena 48 — 52 kop. 
Z jęczmieniem usposobienie stało, ceny nie wyka- 
zu,ą znaczniejszych wahań, pomimo, iż zapotrzebo­
wanie w  ostatnich dniach było nieco zmniejszone; 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich płacone 
60 — 65 kop.; zależnie od gatunku.

Na stacyach linii fastowskiej płacono w  tygo­
dniu za pszenicę 92 — 94 kop., żyto 59 — 62 k., 
owies 63 — 65 kop., jęczmień do 63 kop., proso 
50 — 53 kup. W  portach południowych panowało 
usposobienie spokojne, lecz stałe; tranzakeyi nie­
wiele, wskutek ograniczonego zapotrzebowania na 
ekspo”t W  Odesie ogólne usposobienie rynku spo­
kojne i małoczynne; 1 pszenicą spokojnie; wysokie 
gatunki bez za j otrzebowania. Z a  pszenicę ozimą

6a6ryel fniszyński.

](a niedźwiedzia.
B yło  to przed laty  50-ciu, g d y  Polesie 

wołyńskie obfitowało jeszcze w grubą zwterzy- 
nę, gd y dzik, wilk, łoś a nawet niedźwiedź 
zgoła do rzadkości nie należały.

N a olbrzymich przestrzeniach rozciągała 

się w ów czas puszcza rzetelna, pełna ostępów 
tajemniczych, gilzie zwierz nie dochodził, pta­
szyna milkła i jeno Bóg w ciszy nieobjęte j 

królow ał.

T ak ie  to ostępy niedźwiedzie za siedlisko 
sw oje obierać zw ykły i dopiero jesienią, zw a ­
bione zapachem w onnego miodu, zbliżały się 
ku krańcom puszczy, w barcie i ule na sosnach 
bogato zaopatrzonym .

Zarządzałem  podówczas majątkiem mego 
ojca, obszarem stu tysięcy m orgów, praw ie 
w zupełności la se n  poszytych i jedyną moją 
rozryw ką na odludziu, niemal pierwotnem, b y­
ły polow ania różnorodne, którym cały mój 
czas, w olny od zajęć, z nam iętnością poświę­
całem. A  nie był to sport łowiecki w dzisiej- 
szem pojęciu tego słow a, lecz łowiectw o w sta­
rym  stylu i w pełnem ow ego stylu bogactwie 
i uroku. C ałe noce spędzało się w lesie przy 
ognisku w tajemniczej grozie pierwotnego bo­
ru, w poszumie odgłosów, biegnących z n ie­
zbadanych głębin puszczy, wśród w ycia  w il­
ków , w otoczeniu niebotycznych sosen, fanta 
stycznie rozśw ietlanych blaskiem płonących 
bierw ion, i garści poleszuków, prostych, cywi- 
iizacyą nietkniętych, w opowiadaniu starych

podań i baśni niew yczerpanych. A  w e dnie 
tropiliśm y zwierza, prow adź, śmy istną w alkę 
z puszczą, która nam przeszkód i trudów nie 
szczędziła.

B yl to, jak  dziś pamiętam, pogodny i 
ciepły wieczór wrześniow y. Siedziałem  pod 
daszkiem wrót folw arcznych, • na tak zwanym  
„perełazie", lustrując pow racającą z pastw iska 
stadninę, gd y  nagle spostrzegłem , że zdąża ku 
mnie szybkim krokiem starszy leśnik Dm ytro 
i już zdaleka po sakram entalnem  „S ła w a  B o ­
hu!..." woła:-

—  U nas, panyczu, medwid’ 10 Orłach. 
Zdajetsia try stary i dwa piastuny .

O w łos, żem nie podskoczył.
—  A Ziiajete dostowirno szczo tak?... —  

pytam  praw ie wzruszony.
.  —  Jakżeby ja  cioho ma w ne knoty... 

Dwinadciat’ uli w icykuntty na Prychodśkom 
brodi, poioybyrały het psiawiry irsi pszczeły 
wykaczatysia potom, w pisku i  wernuły w 
Orty. Chody w ja  ślidami\ i znoju dostowirno 
hde leżat’ teperyczki. Ne można hajatysia. 
Treba na zawtra zebraty obława, a to Bih 
ich znajc, czy ne kinutsia w Meżyrićkij lis.

Dm ytro miał racyę. Każda niemal go ­
dzina miała sw oją w artość, więc zrezygnow aw ­
szy z przyjem ności zaproszenia nielicznych co 
praw da sąsiadów , z których najbliższy mieszkał 
o w iorst osiemdziesiąt, zdecydowałem  na miej­
scu zebrać dostateczną dość strzelb i urządzić 
odpowiednią obławę dla należytego okrążenia 

olbrzym iego ostępu.
Pchnąłem też natychm iast konnych goń­

ców do rew irow ych, by tej jeszcze nocy sta­
wili się ze sw ym i leśnikam i, we w si zaś kaza­
łem objaw ić, żeby kto żyw  do dnia byl gotów , 
obiecując suty poczęstunek na wypadek szczę­
śliw ego nieoczekiwanych łow ów  wyniku.

D w ór cały na nogi się porw eł.
Zbieranie gdzie tylko można było dosta­

tecznej ilości prochu, lanie kul, czyszczenie 
broni...

W rzało, niby w obozie przed bitwą.
Jedn i doglądali strzelb, drudzy czyścili, 

inni znowu popraw iali zamki w rusznicach, 

a jeszcze inni pod wodzą A ssau ły  krzątali się 
koło wozów, aby ich dostateczną ilość na za­
mierzoną w ypraw ę przysposobić. N a w si zno­
wu rządca zbierał co najlepszych strzelców, 
opatryw ał ich broń i rozdawał amuuicyę, 
drudzy moi w ysłańcy rekw irow ali brakującą 
ilość podwód, nakazując włościanom , aby czui’ 
Świt we dworze stanęli, a rozkazy i rozpo­
rządzenia znajdow ały m ateryał chętny, bo wło­
ścianie rozwścieczeni szkodami w ulach 
obiecyw ali całą, jak jest, grom adą na obławę 
Wyruszyć.

—  Szczoby tilko panycz choć jidnoho 
z cich złodiiw ubyły!

Natomiast w kuchniach czeladnych 1 w 
dw orskiej całe beczki kapusty i ćw iartki mięsa 
niesiono w ofierze na bigosy, z gorzelni kaza­
łem beczkę wódki wytoczyć, a gospodyni za­
łam yw ała ręce na widok całych połci słoniny, 
które iść musiały na omastę do chleba, w któ­
ry  każdy z uczestników musiał się w domu 
własnym  zaopatrzyć.

A le  zły humor poczciwej Lichtańskiej, któ­
ra  m iłowała mnie srodze, jako daw na piastun­
ka, do całego domu niezmiernie przyw iązana—  
nir w danym  wypadku nie znaczył. Starow ina 
zrzędziła, a myśmy sw oje czynili i robota szła 
rzeźko i pitnie.

Noc całą nie spaliśm y, różnorodnemi 
przygotow aniam i zajęci i brzask jutrzenki całą 
ludność w si i dworu w pełnej gotow ości po 
witał.

Straż  leśna w  pełnym komplecie staw iła 
się do apelu; to pojedyńczo, to większemi pa*- 
tyam i poczęli się ściągać obiaw nicy, wkrótce 
też dziedziniec zaroił się od ludu, uzbrojonego 
w pałki, w  sękate dębczaki, oszczepy * siekie­
ry , a tu i ówdzie spódnice, co odważniejszych 
chłopek, spostrzegać się daw ały.

Niebardzo byłem rad z tego, wychodząc 
z zasady, że nic po babie na łowach, zw ła­
szcza, gd y o grubego zwierza staw ka idzie, ale 
chłopi uspokoili mnie mówiąc, że między nami 
będą, więc krzyw da im się nie stanie, a jako 
z przyrodzenia hałaśliw e krzykiem i— medwidia 
perelulcujut’.

Uśmiałem się tedy i dalszych przeszkód 
nie stawiałem .

B yliśm y gotow i...
Po lekkim poczęstunku całe to mrowie 

piesze 1 konne w drogę ruszyło, a poza nami, 
niby wąż przydługi, ciągnął się wązki tabor 
m yśliwski po lesie, Strzelb pewnych miałem 
trzydzieści, pozostałe słabsze rozdałem między 
obławę, aby w chwili odpowiedniej w iw atow y­
mi wystrzałami, zwierza do ruszenia zmusiły.

Ciągnęliśm y tak około trzech godzin, a 
może i więcej, gdyż ostęp w głębokiem odlu­
dziu puszczy leżał, to też słońce dobrze w g ó ­
rę podeszło, gdyśm y po żmudnym przemarszu 
na miejscu wreszcie stanęli.

Od tej chwili zaczęła się obław a. Od 
tej chwili obow iązyw ało milczenie i opatrzona 
o skutki i następstw a dbała ostrożność.

Po naradzie nagauka, prow adzona przez 
m iejscowych leśników posunęła g ;siego w głąb 
lasu, zataczając krąg ogrom ny, by cały ostęp 
osaczyć, strzelcy natom iast ruszył' w stronę 
przeciwną by zająć stanow iska, które by­
ły  z powodu małej ilości strzelb doSć jedne

od d iu g iegc odległe, tak, że każdy z nas nual 
wcale obszerny rejon do strzału.

Półtorej godziny brnęliśm y tak gęstem  leś- 
nem bezdrożem przez błota i m oczary, z dużym 
wysiłkiem  i spraw nością zręcznych, a p rzyn aj­
mniej w ytrw ałych ekw ilibrystów , a i wreszcie 
dostaliśm y się do ostępu, który zam an zda się 
w ciszy królew skiej, jeno szmerem wierzchoł­
ków przeogrom nych olbrzym ów leśnych naru­
szanej. M ieliśm y teraz przed sobą szereg zrzad- 
ka rozrzuconych sosen w yniosłych, po praw ej 
stronie bór ciemny i zw arty, a po lew ej młody 
las brzozowy...

Stanąłem  pod sosną, m ając z praw ej stro ­
ny o jakie stopięćdziesiąt kroków  mego rządcę, 
a po lew ej szlachcica, imć M acieja Skurzyńskie- 
go, zapalonego m yśliw egu-leśnika, do którego 
ten rew ir należał.

Odpocząwszy nieco po nurzącym przem ar­
szu, począłem oglądać się dokoła, aby  poznać 

miejsce, na którem może wypadnie stoczyć w al­
kę zażartą z króiem naszej puszczy. Przed so­
bą miałem widok i dość obszerny, i dość w i­
dny, ale gęsto podszyty lasek krzaczasty był dla 
mnie arcy-n iew ygodny, bo mknął bez przerw j 
na lew o i strzał w takim gąszczu niezmiernie 
utrudnuł.

Lecz rady na to nie było.
Ulokowałem  ^ ię  obok sosny w ten spo­

sób, by najm niej być widocznym , a samemu i 
swobodę wzroku, i sw obodę strzału m ieć mo­
żliwie najlepiej zapew niona... I zamarłem ...

Podniecała mnie głucha, niew ypow iedziana 
cisza. Z daw ało  m się, że słyszę uderzenia pul­
su w skroniach... Zd aw ało  mi się, że z głębin 
puszczy nadbiegają jak ieś tajem nicze szm ery., 
wołania... odgłosy dziwne, a naw et krzyki da­
lekie, chociaż śm iertelnego m/.ezęnia nic. dokoła 
nie naruszało. W reszcie usiadłem, by napręż u-
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płacono 931/-’ k i r'o. p ''i  kop , ulka 82 -  99 k.; 
7. żytem spokojnie, ceny wykazyw ały  skłonność zniż­
kową; zawierano tranzakeye po 68J 2 — 72 kop.
ISposobienie z jęczmieniem spokojne, w zaoliaro- 
waniu go mało; płacono 72'/* — 77 kop. Z  kuku­
rydzą ospałe, tcndenc-ą cen zniżkowa, płacono 
z magazynów 54 — 62 kop. W  Mikołajowie uspo­
sobienie ze zbożem słabsze; ceny pszenicy w ciągu 
tygodnia podniosły sie o 1 kop.; g i rk a —ulka 99 k.— 
1 rb. 5 kop., żyto 73 — 741/- kop., jęczmień 754/4 — 
77 k., owies biały 69 — 73 kop.

Kijowska giełda mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: 3 12  wołów, 
275 krów, 10 ja łówek i 15 7 1  wieprzów. Zabito: 268 
wołów, 292 krowy, 10 jałówek, 1389 wieprzów. Cena 
wołu 92 — 135 rb.; k row y 50 — 90 rb.; jałówki 
20 — 50 rb. < ena puaa mięsa wołowego 6 rb. — 
6 rb. 40 k., krowiego 5 rb. 80 kop. — 6 rb.,
wieprzowego 6 rubli — 6 rubli 40 kop.
Przeciętna waga wołu 15  pudów, krowy7 10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 5 pudów. Przeciętna 
cena wołu tto rb., krowy 70 rb., ja łówki 35 rb., 
wieprze po 6 rb. 15 kop za pud żywej wagi

Ceny m iejscow e. M ateryaly budowlane. Ce 
gła  czerwona za tysiąc 24^3 — 25 rb. Cegła biała 
25' 2 — 26 rb. Cegła międzygórska 51 Z, — 6 rb. 
Cement pud 54 — 62 kop. W apno 22 — 36 kop 
Kreda t2 — 28 kop.

Węgiel i antracyt. Cena hurtowa: Węgiel 
pud 28 — 33 kop. Antracyt 30 — 35 kop. Cena 
detaliczna: W ęgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 
30 — 35 kop.

Worki futowe do cukru 'pud 9 rb. 70 kop., 
takież do mąki pud 10 rb. 50 kop.

Drzewo: Brzozowe sążeń 27 — 29 rb.; ol­
chowe — 25 — 26 rb., sosnowe sążeń — 25 rb 

Produkty naftmec Nafta pud t rb. 50 kop. 
Benzyna 4 rb. 60 kop. Oleonafta 1 rb. 75 kop 
Ropa naftowa óo — 65 kop.

Z  g ie łd y  t u k r o e e j .

Usposobienie z rafinadą słabe, z świadec­
twami perskiemi spokojne, z finlandzkiemi tnało- 
łoczynue. Cena rafinady w  głowach 4 rb. 75 k o p , 
rąbanej 5 rb.; świadectwa perskie 90 kop., finlandz­
kie 50 kop.

Komisya notowań przy' giełdzie kijowskiej 
zaregestrowala następujące tranzakeye:

1)  130,800 pudów, stacya (źolowaszowkn, Ko
reniewo, po 4 rb. 15  kop., na maj — lipiec (właś­
ciciel cukrowni — bankowi l;

2) 50,400 pudów, stacya Hadiacz, po 4 rb. 
10 kop., na maj — lipiec (właściciel cukrowni — 
spekulantowi I;

31 7,200 pudów, stacya Achtyrka, po 4 rb. 
10 kop., na kwiecień (bank — spekulantowi).

Cukier przyszłej produkcyi:
41 100,010 pudów, stacya Kolomak, po 4 rb.,

na wrzesień — styczeń \ właściciel cukrowni —ban­
kowi);

Świadectwa cesyjne:
5) 30,000 pudów, po 80 k op , na pazdzic.r 

nik — listopad (właściciel cukrowni — bankowi).

Telegramy.
(Od kortspondrntdiD władnych).

Stan zdrowia arcybiskupa Popiela.
Warszawa. — W czoraj w południc w sta- 

ni< zdrowia arcybiskupa w arszaw skiego Popie­
la nastąpiło pewne polepszenie. Ognisko zapal­
ne cokolwiek się zmniejszyło; tem peratura 35 .3 , 
puls 72.

Sensacyjne morderstwo.
Warszawa -— W czoraj w południe mło­

dzieniec szesnastoletni ndw ard 1 ober, zamiesz­
kujący w pokoiaeh um eblowanych, mieszczących 
się w domu Nr. 7 1  przy ulicy M arszałkow skiej, 
zam ordował wieszadłem właściciela pokojów, 
A ntoniego K atkę lat 53. Po  dokonaniu m or­
derstw a ' zabójca zbiegł, zdołano go  jednak 
wkrótce odszukać i aresztować. Znaleziono przy 
nim dw a nabite rew olw ery oraz maskę z czer­
wonego sukna. Stwierdzono, iż m oiderca jest 
synem przedsiębiorcy Ludowlanego. Przed ro­
kiem był on uczniem trzeciej k lasy jednego z 
g im n azjów  warszaw skich.

Groźny pożar
LWÓW.— Otrzym ano tutaj alarm ującą w ia­

domość, iż miasto Borszezów stoi całe w pło­
mieniach. Pomimo energicznego ratunku spło­
nęło doszczętnie sto domów. Pożar szerzy się 
w dalszym- ciągu.

Powstanie w Albanii.
Konstantynopol — Z e Skutari donoszą o 

starciu pow stańców  albańskich z r^gularnem 
wojskiem  tureckiemu Straty  z obydwu stron w y­
noszą 1 ,5 0 0  zabitych 1 600 rannych. Tuzi zu­
pełnie jest otoczone przez powstańców . K o m j 
n ikacya z miastem przerw ana. W  każdej chwili 
oczekują kapitulacyi.

Wrzenie w Mai oku.
Paryż-— „Tetnps* dom aga się energicznej 

i bezwłocznej interw cncyi Fran cyi w M aroku.
Madryt.— C an a h ja s  oznajmił w izbie, iż 

wiadomość o wtargn.ęciu plemion zbuntowa­
nych do Fezu i o zamordowaniu tam wiciu eu­
ropejczyków staje się coraz prawdopodobniej­
szą. Sytuacya w Maroku jest nader poważna.

Ujęcie bandytów.
Paryż-— Policya paryska otrzym ała w ia­

domość o ujęciu w Turynie przybyłych tam 50 
bandytów . Przy aresztowanych znaleziono broń 
i dynam it, które skonfiskowano.

Aresztowanie szpiega.
Konstantynopol.— A resztow ano tutaj J u ­

su fa Soi da, sekretarza wielkiego w ezyra w spó l­
nika Maimona, któremu dostarczał do I ’aryż:i 
w ykradanych z wezyratu ważnych dokumen­
tów państw owych. Maimon był handlarzem 
żyw ego towaru i dostarczał młode dziewczęta 
francuskie do haretnu zdetronizowanego suita 
na A bdul-1 lam ida.

Choroba cesarza Franciszka-Józefa.
Wiedeń. —  Cesarz Franciszek-Józef uległ 

lekkiemu przeziębieniu. Choroba cesarza nie 
budzi jednak poważniejszych obaw

Katastrofa-
Berlin. — Sterow iee „F arceeal 6“, który 

wzniósł się w Berlinie wczoraj rano z zam ia­
rem dotarcia do Amsterdam u, musiał wskutek 
przeciwnego wiatru i rozdarcia o drzewo po­
włoki balonu w ylądow ać w W estfalii w pobli 
żu H aijnoweru i zaniechać na razie da ’szej po­
dróży.

Wymiana oficerów.
Wiedeń-— M inisterstwo w ojny zajęte j< st 

obecnie rozważaniem  propozycyi Niemiec, do 
tyczącej w ym iany przez Niemcy, .tustryę i W io­
chy oficerów w celu wzajem nego zaznajam iania 
się z organizacyą i taktyką wojskową.

Rewolucya w Meksyku.
NeW-Jork-— Prezydent T a ft oświadczył, 

iż obecnie sytuacya w M eksyku znacznie się 
polepszyła. Prezydent otrzymał od rządu me­
ksykańskiego stanowcze zapewnienie, iż wojsko 
meksykańskie unikać będzie utarczek na gran i­
cy Stanów Zjednoczonych.

Nowy ambasador.
Paryż. —  Lloyd  G corge ma być, \\ edlttg 

obiegających pogłosek, m ianowany am basado­
rem w' Paryżu.

W sprawie Azefa.
Pal yż. —  W  Pa-yżu ogłoszona została 

opinia specyalnej komisyi, utworzonej dla zba­
dania spraw y A zeła. Je st to książka zawte- 
r jąca  10 S  stronic; odzwierciadla ona wszystkie 
zdarzenia z najm niejszym i szczegółami. Z a p y ­
tyw ane były wszystkie osoLy, mające styczność 
z Azewem  w r. 18 9 3 .

Katastrofa.
Petersbu rg  —  W  pow. szhsselburskiin 

załamało się na Newie 30 osób, w tern kilkoro 
dzieci, r>a szczęście w szyscy zostali ocaleni. 
Mężczyźni, którym udało w ydostać się na po­
wierzchnię lodu, ratow ali kobiety i dzieci.

Sprostowanie złośliwej insynuacyi-
Petersburg.— Profesor Lipniczenko odpo­

wiada w „R ieczi* posłowi Zatnysłowskiem u, któ­
ry  wystąpił w prasie z insynuacyam i, jakoby pro- 
fesoi L . sam owolnie w yjechał zagranicę, skąd 
powrócił po zamknięciu semestru.

W edług infonnacyi Zam ysłow skiego, pro­
fesor Lipniczenko pobrał za ten czas czesne 
od studentów, które m inisterstwo jakoby naka­
zało mu studentom zwrócić. Profesor Lipniczenko 
oświadcza, że wyjechał po miesięcznym prpw a 
dżemu w ykładów  z wiedzą ministra ośw iaty z 
powodu choroby. Podczas semestru jesiennego 
wygłosił kurs uzupełniający i nietyłko nic wzią! 
od studentów honoraryum , lecz własnym  kosz­
tem wydrukow ał prace sw ych słuchaczy.

W itte o kryzysie angielskim.
P etersb u rg .— W ftte, pomiędzy innemi po­

wagam i, zapytany przez współpracow nika 
„D aily  T tleg ia p h " o zdanie w spraw ie kryzysu 
angielskiego oświadczył: je st to zw ykły błąd
konserw atystów  wszystkich krajów7— ślepe sprze­
ciwianie się biegowi historyk

Nadzwyczajne zebranie profesorów.
P ete rsb u rg .— Z  powedu dym isyi dyrektora 

żeńskiego instytutu medycznego odbyło się 
nadzwyczajne zebranie profesorów. Sałazkin 
w yjaśnił, że dytnisya została spow odow ana 
ostam iem i rozporządzeniami m inisterstwa, dą- 
żąceini do zupełnego zniweczenia nawet cienia 
tej autonomii, która pozostała jeszcze instytu­
towi.

Nieszczęśliwy wypadek.
Petersburg. —  Podczas w ypróbow yw ania 

m aszyny elektrycznej inżynier W rede dotknął 
się do przewodnika i został zabity na miejscu.

Protest krytyków i artystów.
Petersburg —  .śmierć Kryżyckicgo w y ­

w ołała gorący protest krytyków artystycznych 
pew7nego odłamu p*rasy. „B irż. W ied “ zazna- 
czcją, że prawdopodobnie ten wypadek będzie 
dostateczną nauczką i zarazem osirzt żenieni 
dla tych spraw ozdaw ców  artystycznych, którzy 
krj7tykę ścisłą i analizę dzieł zam ieniają na 
niesłuszne napaście. W iciu artystów  przyłą­
czyło się do protestu, w yrażonego w gazetach.

Wsprawie wydzierżawienia teatru-
KrakÓW .— Kom isya teatralna rozważała 

oferty, nadesłane w spraw ie wydzierżaw ienia 
teatru m iejskiego. U chw alono rozpatryw ać ty l­
ko oferty dyrektora Solskiego i A leksandra 
Bandrowskiego.

Rozporządzenie prezydenta.
Berlin.— Prezydent Prus W schodnich w y­

dał rozporządzenie, na mocy którego żydom 
rosyjskim  wolno osiedlać się w granicach pań­
stwa pruskiego tylko po złożeniu przez nich 
d kU.racyi, iż synów  swych wyszlą zagranicę 
Prus po dojściu przez nich do dziewiątego ro ­
ku życia.

Samobójstwo.
Orzeł- —  Zastrzelił się członek sądu Zu- 

barew.

Różne-
Petersburg. — ,N o w . W rem .“ wskazuje 

\a  bojkotowanie przez Finlandyę zboża i towa- 
r$w  rosyjskich.

Petersburg. —  W  celu przyciągnięcia ro ­
botników do kraju nadainurskiego rząd przy­
znał robotnikom przejazd bezpłatny z ro ­
dzinami.

(Od Agencyi Paterabursl ięj).

Petersburg. —  N ajjaśniejszy Pan zezwo­
lił na przerwanie w ydaw ania pensyi prałatow i 
m ohylowskiej kapituły rzym sko-katolickiej, ofi- 
cyałow i konsystorza mohylowskii go biskupowi 
Denisewic.zowi. Rów nocześnie minister spraw  
wewnętrznych zwolnił Denisewicza od pełnie­
nia wym ienionycli w yżej obowiązków z pow o­
du naruszeń prawa, w ykrytych w związku ze 
spraw ą w ydalonego z K o sy i czuity W ierciń­
skiego, a m ianowicie: w iqob  roku Denisewicz 
pozwolił bezprawnie W iercińskiemu na założe­
nie vv Moskwie stow arzyszenia religijnego 
„M aryauska K o n gregacya  dziew cząt", r ie uzy­
skaw szy zatwierdzenia ustaw y tow arzystw a. 
Następnie, dopuścił do moskiewskich szkół 
rzymsko-katolickich, w charakterze w ychow aw ­
czyń, zakonnice-cudzoziemki, należące do „Kori- 
gregacyi Józefa* z Cham bery, pomimo, iż za­
konnice te nie miały nawet praw a przybycia 
do R o sy  i bez zezwolenia władz. W  latach 1907 
i 19 0 8  Denisewicz w ydał moskiewskiemu du­
chowieństwu rzymsko-katolickiemu szeregu po­
zwoleń na przyłączenie do K ościoła katolickiego 
niepełnoletnich praw osław nych, którzy ukoń­
czyli lat 14 , jak  również nie przedsiębrał środ­
ków w celu zażądania od m ohylowskiego 
rzym sko-katolickiego konsystorza sprawozdania 
dorocznego m oskiewskiej parafii rzym sko-kato­
lickiej z zarządu spraw am i parafialnemu.

(W iadom ości te, podane przez Petersbur­
ską A gcneyę Telegraficzną, należy przyjąć 
z pewną rezerw ą. Przyp. lied).

Symferopol. —Z marl gubernator Nowickij.
Grodno.— Pali się miasteczko Skidel, zn aj­

dujące się w powiecie grodzieńskim.
M Obkwa.— Przywieziono tutaj dla pocho­

w ania zwłoki zabitych wr pociągu przedstaw i­
cieli firmy „B u c h c ro n a — D elav ign e- -ojca i syna.

Niższy Nowogród.— W klasztorze Diwie- 
jew skim  spłonęło trzypiętrow e skrzydło, zamie­
szkiwane przez zakonnice. Zniszczeniu uległ 
praw ie cały remanent.

Perm.—W e w si „K restow ozdw iżenskoje",

w pow. permskim. niewiadomi rabusie napadli 
na sklep m onopolowy. Z łoczyńcy umknęli. 
Podczas napadu raniony został sklepowy. Z r a ­
bowano 14  rubli.

Fetersblirg.—W  „Zbiorze praw  i prze­
pisów rządowych* ogłoszono rozporządzenie mi­
nistra, na mocy którego norma procentowa 
żydów nia obow iązyw ać odtąd i przy egzam i­
nach eksternów.

Petersburg —  W  soborze lsaakiewskitn 
po raz pierwszy w ystępow ało utworzone na 
wzór m oskiewskiego petersburskie stow arzysze­
nie chorążych, utworzone na pamiątkę pięćdzie­
sięcioletniej rocznicy uwłaszczenia włościan.

Oran.— W ysłane na zachodnią granicę Al- 
geru dla wzmocnienia posterunków7 wojska 
składają sh; z 4 batalionów piechoty, 3  szwa 
dronów kaw aleryi, 2 bateryi artyleryi polowej 
oraz dywizyonu artyleryi górskiej— ogółem 3000 
ludzi. Oddział ten przybędzie na miejsce swe 
go przeznaczenia w dniach najbliższych.

Wiedeń. —  „Frem denblatt* donosi, iż ce 
sarz Franciszek Jó zef wskutek zapadnięcia na 
chrypkę zawiesił przyjęcia do czasu wyjazdu 
do Budapesztu.

Berlin.— „P arceva l“ zamierza dn. 7-go 
kwietnia rozpocząć wzlot z Berlina do A m ster­
damu, bez przerw. W zlot obliczony jest na 
1 4 —16  godzin.

Tunis.— K rólow ie: angielski, hiszpański i 
włoski w yrazili telegraficznie wdzięczność Fal- 
ip_T(.'s’owi 'za przyjęcie, okazane ich statkom 
wojennym , oraz zadowolenie z powodu przy­
jaznych stosunków Francyi.

Berlin. —  „P arceta l 6 “ wzniósł się z io  
pasażeiam i o g. 4 i pól z rana.

Konstantynopol. —  W związku z głośną 
aierą paryską, dotyczącą R o u e ta  i Maimon a 
aresztowano urzędnika odcyfrow ującego tele­
gram y m inisterstwa spraw  zagranicznych Ju - 
suf-Saida. Oczekiwań;, jest cały szereg aresz- 
tantów.

Belgrad.— D aje się zauważyć silna agita­
c ja  przeciwko podróży króla do Budapesztu.

Waszyngton.— W edług inform acyi jJNew- 
Jork-'J irnes*, odpowiedź prezydenta m eksykań­
skiej republiki, D iaza, na protest P. A . Stanów  
Zjednoczonych w spraw ie bitwy w okręgu po­
granicznym , ignoruje wszelkie formy dyplom a­
tyczne i robi wrażenie, że p'rezydent dąży do 
sprowokow ania interwencyi 1 ’ . A . Stanów  Z je ­
dnoczonych, m ając nadzieję, że przekroczenie 
przez w ojska amerykańskie gran icy  zjednoczy 
wszystkie partye M eksyku przeciwko P. A. 
Stanom  Zjednoczonym .
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ści przebyłem kanań Na ziem' lraneuskiej miotał 
mną silny wicher, następnie od B eauvais  za ledw o 
przy użyc.u kompasa mogłem się oryentować w s k u ­
tek silnej mgły. Napróżno starałem się dojrzeć 
wieżę Eifla. Wreszcie trafiłem do Issy i tam w y ­
ładowałem.

Marynarzowi niezbędną jest znajomość w ia­
trów7. A  cóż dopiero awiatorowi'.-'! O ileż w ięcej 
lotnik jest tą lekką rzeczą, którą wiatr ciska w ed le  
upodobania swegoV Człowiek, wsiadający do balo­
nu, wolno puszczonego w powietrze, niema innego 
motoru i steru nad pęd wiatru. Musi więc wiatry 
studyować w ich przyczynach i skutkach. Lotnik 
w balonie będzie zawsze wystawiony na niespo­
dzianki, ale może się im dowoli przypatrywać, 
podczas gdy awiator na maszynie swojej niema 
czasu dyskutować z wiatrem, ani z samym sobą. 
Trzeba : góry nabyć zwyczaju decyzyi, trzeba wie­
dzieć, kieoy ma się do czynienia z prostym podmu­
chem, a kiedy z zapowiedzią huraganu. Trzeba 
tnie. gotowe już doświadczenie zmian wiatrów, ró­
żnie się na różnych wysokościach zachowujących.
I trzeba odrazi; Łaję spostrzedz, kiedy przychodzi na 
awiatora zła szansa.

I wreszcie konieczną jest lotnikowi doskonała 
znajomość swego instrumentu. A b y  on jednak na­
był bezwzględnego zaufania do swojej maszyny, 
nie wolno mu zdać na innych starań przygotow aw­
czych: sam je  musi wykonać; musi oa znać swą 
maszynę tak, żeby okiem i uchem odrazu zdawał 
sobie" sprawę o stanie jej sprawności i aby odrazu 
mógł ocenie i zdecydować, czy w  chwili danej, 
maszyna zdolna będzie do wymaganego od niej 
w ysiłsu , czy nie.''!

Jeździec, który dobrze zna swoją maszynę, 
przemawia do niej w drodze, uspokaja ją, pobudza, 
zgaduje z jednego ruchu nieznacznego, co się zapo­
wiada i jednym też ruchem nogi, jednem naciśnię­
ciem kolana, albo przechyleniem ciała doprowadza 
wszystko do równowagi. Na to trzeba jednak tak 
zżyć się z maszyną, żeby stanowić z nią jedną c a ­
łość. I nic nie może zastąpić tej znajomo.-ci instru­
mentu lotniczego. A trzeba długo życ z nim na 
ziemi, aby by>. wartym wzlecieć na nim ku niebu.

1 przy tern loty mają nieraz momenty, prawdzi­
wie tragiczne. Kiedy wicher począł mną rzucać, 
tańczyłem, jak nigdy w  życiu mi się jeszcze na 
mojej maszynie nie zdarzyło. I gdy po szeregu 
silnych podmuchów począł lać deszcz, nie wieuzia 
łem jakirmu świętemu oddać się w7 opiekę. B y ła  
to największa walka z żywiołeńt, jaką stoczyłem 
w niojem życiu lotnika. Krople deszczu gnane w ia­
trem, spotkały się z szybkim ruchent mojego aero 
planu i chłostały mnie po 7warzy, niby śrutem, w y ­
rzuconym z lufy. Zaciskałem zęby, skupiałem 
energię, zdaje mi się nawet, żem krzyczał z bólu 
i płakał z wściekłości. Alem nie przestawał lecieć 
naprzód, grając moją stawkę „vatóut“ .

Teraz zdaje mi się, żem popełnił wtedy w ie l­
ką nieroztropność, kontynuując moją podróż w7 tych 
warunkach. Proszę pomyśleć, że zmiany w  pozio­
mach były  tak ogromne, iż, lecąc na dół po linii 
pionowej, spadałem z mojego siedzenia i potem, 
gwałtownie na nie znowu byłem wrzucany przy 
zmianie osi aeroplanu. Nie wiem czyDym odważył 
się po raz drugi na podobne awantur,'.

Dni* 8-go kwietnia i^ ir r.

Berlin Wypłaty na Petersburg sp. 2 ,6 12 5
ku p  216075

Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4ł/«°/p pożyczki 1905 r. . . .  ico.40

4% renta państwowa 1894 r. . 9390
Rosyj. bil. kredyt, iw  rb. . . . 2 1 6 0 5
Dyskonto prywatne . . . . P\%
Usposobienie słabe.

Wiedeń.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . ic.3 90 
Paryż,—Wypłaty oi Petersburg:

C en a najniższa . . .  . 266.375
Cena n a j w y ż s z a .................................268 375
4% rtuta państwowa 1894 r. 94 60
4l/*% pożyczka 1909 r............................... 10221
5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . . 106.8?

Dyskonto prywatne • 27.1%
Usposobienie spokojne.

Londyn.—5*/, pożyczka rosyjska 1906 r. . toó-f, 
pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. ioo'/i 

Usposobienie ospałe.

Amsterdam.—5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 9 95:,.'#j
41/*0/, pożyczka rosyjska 1909 r. 95“'/,

Z E  S P O R T U .

Wrażenia lotni/ca.
Francuski lotnik Piotr Prier, który d. 12  kwie­

tni? przeleciał 7. Londynu do Paryża, opowiada:
„Ponieważ w  Anglii nie \vo'no latać nad mia­

stem, przeto o pół do 2-ej wzniosłem się w  powie­
trze tak, aby być nad Tamizą. Kołowanie wzdłuż 
biegu rzeki zabrało mi trochę czasu. Leciałem na 
wysokości 300 metrów, ale zbliżywszy się do mo­
rza wzbiłem się do 120 1  metrów. Na tej wysoko-

R OZ M I I T O S  C l.

T r u j Cor/ueltnowie. Z  okazyi odsłonięcia po 
tnnika Coęuelina starszego, które odbyło się pized 
paru dniami, opowiada Ju les  Claretie następującą 
anegdotę o trzech znanych aktorach tego nazwiska. 
Pewnego wieczoru mieli występowa-1 w szyscy trzej 
Coąuelinowie: starszy Konstanty, rnio.dszy brat jego  
i najmłodszy syn Konstantego. Najmłodszy zacho­
rował, a stryj jego, pełniący obowiązki dyżurnego, 
t. z w  „Semainier". zmuszony był obwieścić publi­
czności znnanę obsady ról w  sztuce i uczynił to, 
przemówiwszy w  sposób następujący: „Mesdame.s
et MrssieJrs! Oto widzicie przed sobą nader za­
smuconego Semainier’a. Jestem bardzo zasmucony, 
jako Semainier i jako stryj. Bratanek mój, Jan Co- 
ąuelin, który miał grać rolę Gros-Renć'go, ni ■ mo­
że wystąpić z powodu choroby. Z  t go powodu 
oraf ntój, który miał grać rolę Mascarille ’a, w ystą­
pi jako Gros Reno, którego odgrywał już przed 30 
laty, ja  za-. z« łaskawym zezwoleniem pa" i panów, 
odegram rolę Masi aril le ’a W  ten sposób zastąpi 
ojciec syna, stry, ojca i mamy nadzieję, żz  w-S?vs/- 
ko ułoży się uajiepiej wobec tego, że roie pozosta­
ją w rodzinie.

Płafmct koronacyjny. Król Je rz y  ma być. ko- . 
ronowany w  płaszc/.u, który siużył do obrzędu k o­
ronacyjnego królowi angielskiemu Jerzemu IV. 
Weal"- tradycyjnego obyczaju płaszcz królewski, po 
dopełnionej ceremonii koronacyjnej, staje się w ła ­
snością lorda kanclerza Płaszcz zatem Jerzego IV 
dostał się w ręce prywatne, iecz posiadacz jego 
ofiarowat go królowi.

()vyyinatnn fundacya. Burmistrzowi jednego 
z mniejszych miast niemieckich nadesłał jakiś ano­
nimowy ofiarodawca 10  marek na cele filantropij­
ne z tym jednak warunkiem, by kapitału tego łącz­
nie z procentami zaczęto używać dopi-ro w  roku 
2300. Skromna ofiara wzrośnie do tego czesu, l i­
cząc 3 i pól procent, do poważnej sumy 2 i pół 
miliona marek, któiej odsetki mogą być użyte na 
cel dobroczynny. Burmistrz miasta, którego nie z a ­
chwycił projekt lundacyi, obliczonej na tak d a lek i  
met,;, wezwał ofiarodawcę, by pozwolił zużyt! o w ać  
dar już w bieżącym roku.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
w sz y st fe h  prenum eratorów lista  ofiarodaw ców  
na rzecz rzym .-kat. T o w . dobroczynności, zw al­
n iająca od pow inszow ać świątecznych i w y z jt  
w ielkanocnych.

ne nerw y zmódz i poham ować, lecz wzrok i 
słuch trw ał w ciągłem naprężeniu, aby przem y­
kającego się zw ierza nie prześlepie.

M ija godzina... potem druga...
Może niedźwiedzie przedarły się w inną 

stronę, może naganka źle ostęp osaczyła, mo­
że... T ysiące  przypuszczeń po głow ie się plą­
cze, a chwilam i:— patrzysz... słuchasz... dech w 
piersi zaparty, a w uchu jak ieś szm ery...

I nic... I znowu nic... C isza głucha, 
śm iertelna cisza puszczy!

Chw ycił mnie gniew  i rozczarow anie o- 
groinne Postaw iłem  strzelbę do nogi i aby 
dać odpocząć w zrokow i, spuściłem g o  ku ziemi. 
Ja k  zaś długo to trw ało, nie pamiętam, bo ża­
den szelest, żaden najdrobniejszy szmer nie 
psuł doskonałej, niew ypow iedzianej ciszy leśnej.

N agle drgnąłem , bo, podniósłszy wzrok, 
ujrzałem na dw ieście kroków  przed sobą pożą­
danego w roga. W prost przedemną sunął na 
czterech łapach ogrom ne niedźwiedzisko, węsząc i 
nasłuchując; a szedł tak cicho, że w pierwszej 
chw ’li zdawać się mogło, że to nie rzeczj7wi- 
stość, a sen, lub złudzenie.

Oprzytom niałem wszakże natychm iast.
Niedźwiedź, kołysząc się, przylgnął praw ie 

do ziemi, usiłując najmniej być widocznym , bo 
prawdopodobnie miał w uszach odgłosy oblawv, 
której naw oływ ania niewyraźne nadbiegały te­
raz z głębin ostępu, więc w ęszył i przystaw ał, 
oryentując się, skąd szło niebezpieczeństwo. A  
ja  z zapartym  oddechem już byłem gotów  do 

strzału, gdy nagle huknęła flinta mego rządcy, 
a lekko ranny zwierz, daw szy susa w górę, za­
wrócił się i począł biedź w stronę naganki.

T eraz  znowu gniew  po stracie strzału mnie 
chwycił. A  tu Skurzyński wola:

—  Panyczu, bude miano, bo medżwid’ 
wernulsia na nahanku, a tam baby, taj di-

wczata. Treba bihty na perelaj czerez hoło­
to, bo ne daj Bili, ale bude nesczastje!...

Nie nam yślając się tedy ani chwili, pędzi­
my co tchu z leśnikiem na przełaj lasu, aby 
przeciąć drogę rozjuszonemu raną zwierzowi, 
który nader łatw o na bezbronnych huczków 
mógł się rzucić. Myśl o własnem niebezpie­
czeństwie i o pomniejszonej biegiem i zmęcze­
niem pewności strzału z g łow y wyleciała. Fę- 
dziliślny z początku razem, a potem leśnik, 
w skazaw szy mi ścieżkę, satn pomknął gęstw iną 
1 wkrótce uczułem, że, pomimo najszczerszej 
chęci szybkiego dotarcia do celu, oddechu mi 
braknie, zwolniłem więc nieco biegu, by tchu 
do piersi zaczerpnąć.

Szedłem zwykłym  już, szybkim krokiem, a 
w mózgu tkw iła uparta m yśl, że Skurzyński ma 
ogrom ne szanse przedemną i że może zgoła 
napróżno męczyłem się i denerwowałem  dzień 
cały.

A le inaczej b jło  każdemu z nas sądzono.
Usłyszałem nagle strzał, ryk  okropny i 

jakby stłum iony jęk.

Por wałetn się w tę stronę, co sił starczy­
ło, a dobiegłszy tło malej polany, ujrzałem 
straszny widok przed sobą: Skurzyński, cały
krwią zbroczony, leżał na ziemi, a niedźwiedź 
dusił go swoim  cielskiem i łapam i szarpał. 
Chciałem strzelić, lecz w czas się opamiętałem, 
że i człowieka mogę zranić, obszedłem więc le­
żących, wypatrując., gdzie bez szkody dla leśni­
ka mogę w7 zwierza kulę wpakować i strzeliłem 
wreszcie w tylną łapę...

Niedźwiedź, uczuwszy ból, obraca się w 
jednej chwili, a gdy mnie spostrzegł, ryknął 
przeraźliwie i z wyw ieszonym  ozorem i w ście­
kłością w ślepiach na dwóch łapach ku innie 
ruszył.

Miałem jeden tylko strzał, więc nie dziw,

że na razie zdrętwiałem i na widok zbliżające­
go się ku mnie potwora pociemniało mi w o- 
czach. Zmogłem się atcli natychm iast i, przy­
w oław czy całą krew  zimną, od której życie mo­
je  zależało, wycelowałem  w pierś i, przypu­
ściw szy zwierza na piętnaście może kroków7, 
wpakowałem  mu kulę w samą ko.norę, przebi­
ja jąc  i kość pacierzową.

Zachw iał się i jak dąb runął przed siebie, 
a tak b ił  blizko, że musiałem w bok odsko­
czyć, by, padając, cielskiem swojem  ogromnem 
mnie nie przygniótł. Miotał się czas jak iś i 
rzucał wściekle, sąsiednie młode brzózki nisz­
cząc, wreszcie krw ią spłynął i ucichł, slabem 
tylko rzężeniem świadcząc, że życie zeń powoli 
uchodzi.

Uczułem teraz dziwne, spow odow ane na­
prężeniem pi zeżytej chwili omdlenie; śmierć mi 
wszak prosto w oczy za jrz ila ...

Tarę haustów g o r z a łk i  pokrzepiły mnie 
jako tako, a widok m artwego praw ie człowie­
ka, który przedemną w kałuży krwi leżał, o r a ­
tunku m yśleć nakazyw ał.

Sięgnąłem  po róg m yśliw ski, locz głosu z 
rogu w yd o b jć  nie mogłem; zacząłem n aw oły­

w ać, lecz nikt nie odpow iadał; dopiero na k il­
ka moich strzałów, odezw ały się w ystrzały i 
naw oływ ania dalekie, więc w nadziei, że pc- 
tnoc się zbliża, zająłem się rannym .

W lany siłą dc gardła haust wódki oprzy- 
toinnił go nieco. Natarłem mu i skronie 
w7ódką, a wilgotnym  mchem twarz okrw aw ioną 
zlekka oczyściłem. Zw łaszcza ręce miał piekiel­
nie poszarpane, należało więc co prędzej krew7 
zatam ować i przy tej w łaśnie czynności nade­
szli moi ludzie, na których hukanie i naw oły­
w ania od czasu do czasu odpowiadałem.

Z e szczerą, niekłamaną radością witali 
mnie moje poczciwe poleszuki, a gd y ujrzano

w pobliżu zabitego niedźwiedzia, głośnym i o- 
krzykam i pow inszow ać i tryumfu w ypełniła się 
gąszcz leśna, gdzieśm y się tak nieoczekiwanie 
w szyscy znaleźli.

Nie tracąc ani chwili czasu, posiałem po 
wodę, a zna'azły się w krótce i nosze, naprędce 
siekieram i zbite, na których złożyliśm y nieszczę­
śliw ego leśnika, praw ie żadnych oznak życia 
nie dającego. O bandażowaliśm y mu tylko w 
miarę możności rany i ośm iu'chłopów7 w po­
wrotną drogę go poniosło, podczas, gdy na in 
nych noszach piętnastu poleszuków zabitego n ie­
dźwiedzia dźwigało.

I tak ten orszak napoly radosny, a napo- 
ły żałobny przez puszczę wolnym krokiem ku 
taborow i zdążał, a gdyśm y tam nakordec przy­
byli, wysłałem  natychm iast konnego po dokto­
ra, a Skurzyńskiego, którego chata w pobliżu 
leżała, do domuśmy odnieśli.

Lam ent w chacie powstał niemały.
Ledw ie uciszyłem jego  kobietę, zapew niw ­

szy, że mężowi niczego nie zbraknie, że ca 'ą 
kuracyę biorę na siebie, a co tylko potrzeba, 
natychm iast ze skarbu dostanie.

Posiliw szy się następnie pod golem nie­
bem, ku czemu wielki już był czas, bo słońce 
chyliło się ku zachodowi, ruszyliśm y wreszcie 
do domu wraz z zabitym niedźwiedziem, który 
tak był wielki, że leżącemu na wozie łeb zw i­
sał ku ziemi.

S tanow ił on czoło pochodu.
Usiadłem na niego, niby tryum fator z cza­

sów zamierzchłych, otoczony konną drużyną 
leśną; a za nami wydłużonym szeregiem  pocią­
gnął cały orszak— barw ny i gw a-n y .

Przybyw szy do domu, przy świetle ka­
gańców  w yciągnęliśm y niedźwiedzia na szubie­

nicę, która zw ykle dla grubszego zw ierza sie 
używ alr, i po chwili, postaw iw szy straż, aby 
olbrzym ie cielsko od szkody uchronić, udałem 
się wreszcie do siebie, aby się wieczerzą w raz 
z rządcą posilić.

Okazało się, że tak, jaŁ Dinytro dowodził, 
niedźwiedzie przyw ędrow ały do ostępu we tró j­
kę, lecz w ogólnem zamieszaniu, jak ie  odysseja  
rannego ich przyw ódcy spraw iła, dwa pozosta­
łe wym knąć się z rąk naszych bez szkody dla 
siebie zdołały7.

Skurzyński cztery miesiące w łóżku w yle- 
żał, mięśnie mu się zrosły akuratnie, a chociaż 
chciałem go  od uciążliw ych obowiązków leśni­
ka uwolnić, nie zgodził się przeto i długo jesz­
cze w lasach naszych m  dawnem  stanow isku 
sługiw ał, nie pełniąc wszakże obowiązków cięż­
szych, a zajm ując w łaściw ie stanow isko lu stra­
tora leśnego. Syn a  mu potem trzymałem do 
chrztu i kilku dziesięcinami zienti z pozwolenia 
ojcow skiego obdarzyłem , udzielając jednocześnie 
budulcu na wzniesienie chaty.

Skórę z niedźwiedzia w ypraw ić natural­
nie kazałem, a kulę, od której krwawa, bestya 
zginęła, do dzisiejszego dnia w odpowiedniej 
opraw ie posiadam.

Miała i sw ój epilog owa pam iętna w ż y ­
ciu mojern wycieczka zbrojna na potężnego ra ­
busia puszczy, bo przyjechał S tan o w y i, sp i­
saw szy protokół za zebranie ODlawy bez po­
zw olenia policyi, broń mi skonfiskow ał.

KONIEC*
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Zwyczaje wielkanocne.
Zw yczaj kropienia wodą św ieconą w so ­

botę z rana, całego o b e jśc ia , istnieje bardzo da 
w no. Ju ż  u R e y a  czytam y w Postylli, że „w  
Sobotę W ielką  ogn :a i w ody naśw ięcić, bydło 
tym kropić i w szystkie kąty w domu, to też 
rzecz p iln a ". Zw yczajn ie po południu odbyw a 
się św ięcenie potraw N a jednem  z najobszer­
n iejszych  podw órzy, mniej więcej w środku 
w si, zb ierają  się kobiety i dzieci ze „św ięcon­
kam i", w koszykach oczekując niecierpliwie 
przybycia  księdza. Św ięcone je st przeciętnie 
na w si bardzo skromne. Integralną część św ię­
conego stanow ią ja jk a , które m alow ane w nie­
których okolicach, noszą nazw ę kraszanek albo 
pisanek.

W  kronice W . K adłubka z w. X III, znaj­
dujemy ju ż  wzm iankę o m alow anych jajkach. 
Kadłubek w yrzucając polakom , że nie są stali 
i wierni królow i, mówi, że baw ią się sw yini 
panam ą ja k  z „m alow aneini ja jkam i". A  więc 
już w tym czasie pisanki m usiałyby być znane 
polakom . Nad kw estyą m alow ania ja j vdeika- 
nocnych zastanaw iano się już niejednokrotnie. 
Podan ie greckie z X  wieku przypisuje zwyczaj 
m alow ania ja j św. M agdalenie. G dy św . Ma­
gd alen a  w róciła  do domu z radosną nowiną, 
że C hrystus zm artw ychw stał, zobaczyła, że 
w szystkie  ja jk a , które przechow yw ała w izdeb­
ce, ubarw ione są na czerwono; a gd y je  ro ­
zdała apostołom, z ja jek  w yleciały  ptaki, które 
śpiewem  zw .astow ały  ludzkości zw ycięstw o 
C hrystusa. W  Siedłeckiem  lud m ówi, że pisanki 
pow stały  z kam ieni, którymi zadano śmierć św 
•Szczepanowi.

N azw y ja i w ielkanocnych —  mówi G lo­
g e r— zależą od sposobu, w jaki zostary  potna 
low ane. U farbow anc na jeden kolor, czy to 
przez gotow anie, czy przez moczenie w pe 
wnym  barwiku, noszą nazwę kraszanek, m alo­
w anek lub byczków. Jeżeli na' tem jcdnostaj- 
nem  tle w yskrobany je st (za pomocą ostrego 
narzędzia, zw anego pisakiem) deseń, to ja jko  
n azyw a się skrobanką lub rysow anką. W resz­
cie j< żeli ja jk o  id-oi/t różnokolorow y deseń, 
przez pokrycie wos iem pewnych jego  części, 
a  następnie gotow anie w barw ikach, to zow ią 
je  pisanką, a sposób m alow ania —  pisaniem. 
B arw ik i do .p isanek otrzym uje lud zw ykle z 
roślin . Na kolor żółty gotują łaja w łupinach 
cebuli, odw arze z kory dzikiej jabłoni, lub w 
pączkach kw iatu knieci błotnej (caltha patustris); 
na brunatny w brazylii lub moczą w wodzie 
stojącej w wydrążeniu pnia dębow ego; na fio­
letow y w listkach kwiatu ciemnej m alwy (altea 
rosea); na zielony w  kotkach osiki z ałunem, 
w listkach jem ioły lub  żyta młodego; na p o ­
m arańczow y w krokusie (carthanus tinctoriusj; 
n a  czarny w korze z olchy i młodych liściach 
klonu czarnego tace.- tabaricum); n a  czerwony 
w odw arze robaczków zwanych „czerw cem ".

Pisanki sporządzane b yw ają  najczęściej- 
przez kobiecy, rzadziej przez mężczyzn. P isan ie  
polega na nakładaniu wosku na ja je  przy po­
m ocy szpilki, ig ły  ze złamanem uchem, lub 
patyczka rozłupanego na końcu, gdzie osadzo­
na je st cieniutka rurka blaszana, cienki pienią­
żek lub koniec sznurowadła-. D esenie, jak ie 
spotykalńy, b yW iją  zazw yczaj w ykonyv,ąnć do­
w olnie, „z w łasnej g ło w y ", a nie z jak ichkol­
wiek wzorów. Z  form pojedyńezych, prostych, 
wyrodzil sję pow oli ornament, tehnący bogac­
twem formy. Z  -ozkrojonego jabłka na po łów ­
ki pow stał deseń „w  jab łu szka", dzwonek pol­
n y  dał „dzw oneczki", sosna „sosen k i".

\v

Sam  dzień W ielkanocny przepędza lud w 
jak  największem  skupieniu. Śn iadanie składa 
się zw yczajnie z św ięconego, Przed śniadaniem  
składają  sobie dom ow nicy życzenia, podobnie 
ja k  w w igilię Bożego Narodzenia. W zajem ne 
odwiedźm y sąsiedzkie w dniu W ielkanocnym  
uważane byw ają  za grzech; lud wychodzi bo­
wiem z tej zasady, Że tylko we własnym  do- 
mą można spędzić czas spokojnie i po bo­
żemu.

Ja k  sute daw niej urządzano ucztę-, w y­
starczy przytoczyć choćby jeden tylko z op i­
sów z cz.asów M ładysław  IV . „S ta ło  cztery 
przeogromne dziki, pow iada kronikarz., to 
jest tyle, ile części roku, każdy dzik miał w 
sobie wieprzowinę, alias szynki, j kiełbasy i 
prosiątka. -Kuchmistrz najcudowniejszą pokazał 
sztukę w upieczeniu całkowitem tych odyńców. 
•Stało tandem dw anaście jeleni, także całkow i­
cie upieczonych, ze złocistym i rogam i, ale do 
adm iiow ania, nadziane b y 'y  rozmaitą zw ierzy­
ną, alias zającam i, cietrzewiam i, dropiami, 
padrw am i. T e  jelenie w yrażały dw anaście mie­
sięcy. N a około były ciasta sążniste, tyle, ile 
tygodni w roku, to jest pięćdziesiąt dw a, cale 
cudne placki, mazury, żmujdzkie pierogi, a 
wszystko w ysadzone bakalią. Zatem  było 365 
babek, to jest tyle, ile dni w roku. Każde było 
adornow ane inskrypeyam i, floresam i, że nieje­
den tylko czytał, a nie jad 1. Co zaś do biben- 
dy: były cztery puhary, e.\empluin czterech 
pór roku, napełnione winem jeszcze od króla 
Stefana. Tandem 12  konewek srebrnych z w i­
nem po królu Zygm uncie, te konewki e.\em- 
plum 1 2  miesięcy. Tandem  52 baryiek także 
srebrnych i gratiam  52 tygodni, było w nich 
w ‘no cypryjskie, hiszpańskie i włoskie D alej 
365 gąsiorków  z winem węgierskim  alias tyle 
gąsiorków , ile dni w roku. A  dla cz.eladzi 
dw orskiej 8 ,760  kw art miodu robionego w B re­
zie, to jest ile godzin w ro k u ".

W ie lk a n o c n e  z a ry c i a je  irrd y a n .

Indyanie środków o-amerykańscv starają się 
nie wychodzić z domów w  ciągu W ielkiego T y ­
godnia, a wiąże się to z piękną legendą Chrystu­
sową, rozszerzoną wśród nich. W edle  tej legendy 
Chrystus narodzi! się w  S. Pedro Careha. Gdy 
dorósł, wrogowie „Jodidos*', żydzi, puścili się za 
nim w  pogoń, chcąc go zabić, Chrystus wiedział
0 tem, to też przechodząc obok chaty indyjskiej, 
przy której znajdował się kawałek pola, przygoto­
w any do zasiania kukurydzy, kazał właścicielowi, 
aby zaraz rzucił w  ziemię ziarna. W  kilka godzin 
kukurydza wyrosła  już na wysokość metra. T ym ­
czasem nadeszli wrogowie i zapytali, czy Chrystus 
przechodził tamtędy.

— T a k  jest, widziałem lego cztowieka, gdy 
siałem tu kukurydzę- odpowiedział indyanin.

W tedy żydzi zawrócili , sądząc, że*- dążą fał­
szywym  tropem, A le  niejaki judasz doniósł im, 
że Chrystus tylko cudownie spowodował tak szyb 
ki wzrost kukurydzy. W tedy schwytali Chrystusa
1 ukrzyżowali. W  Wielki Piątek zmarł ukrzyżo­
wany, a zmartwychwstał w Wielkanoc. Ponieważ 
podczas tych dni męczeństwa i śmierci Chrystusa 
Pana B óg  przestaje strzedz ludzi przed wężami, 
jaguaram i i t. p., więc dlatego bezpieczniej jest nie 
opuszczać domu.

Zwyczrjs wMkopiąHame na Korsyce.
W samem sercu K orsyk i, pośród niebo­

tycznych gór, naw et w porze UDałów letnich 
pokrytych śniegiem , leży starożytne miasto Cor- 
te, jeszcze na początku zeszłego ‘ wieku stolica 
wyspę- i siedlisko parlam entu. D zięki*ustron­
nemu położeniu, zachowało dotychczas odr bny 
charakter, a mieszkańcy je g o  pobożni, jak  wo- 
go lc korśykanie, wierriie daw riych ' przestrzegają 
tradycyi. Od kilku lat istnieje tu zwę-czaj, że 
w Wielk t piątek z górnego  miasta wychodzi o 
zrnrpku procesęm i zstępuje w dolinę, kędy z 
dztk:ch wąwozów, zarośniętych słodkimi kasz­
tanami i sosnam i, w ypadają  trzy potoki: T avi- 
gnano, O rta i R eston ica, tocząc z szumem spie­
nione, zimne i jak  kryształ czyste wody.

Na przedzie idą członkowie różnych bractw 
ze ' śv  recalp  w ręku; ubrani w długie białe sza­
ty z c/am enii i czerwonenti pelerynkam i, z tw a­
rzą osłoniętą kapturem , w którym  przez w ycię­
te otw ory połyskują ogniste oczy południowej 
rasy , kroczą szeregiem , niosąc w pośrodku fi­
gurę U krzyżow anego C hrystusa. Z a  nimi cią­
gnie rzesza ludu, milcząca i skupiona: mężczyźni 
o śniadych licach i kruczym zaroście, w o ry g i­
nalnych czapkach i aksam itnych kurtkach, ko­

biety w czerni, uiodziw e 1 skrom ne Na śnież­
nych wierzchołkach Monte Rotondo palą się 
jeszcze luny zachodu, ale w glęb . doliny już 
mroczno i nawet żywe barw y wiosennej zieleni 
przygasły  i pociemniatę-.

Procesya  zatrzymuje się pod krzyżem i 
członkowie bractw zaczynają śpiewać lam enta 
cye nad Męką Chrę-stusa. P raw ie w-szystkie 
g losy odznaczają się pięknością i silą, nizkie 
tonę- mają brzmienie spiżu, w ysokie przypom i­
nają słodki dźwięk fletu; wezbrane żalem, p ły ­
ną harm onijną falą i, odbiw szy się o gran ito­
we basztę- skal, przepadają w dalekich kniejach 
i przepaścistych wąwozach. Z d a  sit;, że cala 
natura w tóruje tym skargom  nad niewinnym 
Ba: ankiem Bożym  i lituje się nad Je g o  cierpie­
niem! drżą delikatne, podobne do rozstrzępio- 
nych piór listki wierzb korsykańskich, łkają sre­
brzyste potoki, gó ry  zaś, ciasnym  kręgiem ota­
czające dolinę, pow tarzają sobie każdy siln iej­
szy ton pieśni. Powietrze przepojone jest św ie­
żością wiosny, z pachnących gąszczów , niby 
kadzielnic, ulatują ku niebu przedziwne a roni a- 
tę; żaden zgrzyt, żadna fałszyw a nuta nie mąci 
uroczyscego nastroju.

Ile rzew ności, ile bólu w tym śpiewie! 
Nic dziwnego, że tow arzyszy mu chór w e­
stchnień, ą po ogorzałych twarzach mężczyzn, 
po hożych licach kobiet toczą się Izy... W śród 
tej licznej rzeszy niema chyba nikogo, ktoby w 
tej chwili nie m yślał o krw aw ym  dram acie G o l­
gotę-, ni*' kajał się przed Tym , który niegdyś 
umierał za nas na krzyżu...

Umilkły już śpiew y i procesya pow raca 
do miasta. Niebo tymczasem w yiskrzyło się 
gw iazdami, a w- migotliwein icli świetle białe, 
zakwefione postacie do widm są podobne. 
Iłum rozprasza się po sti omęmh i krętych u- 

liczkach Corte, bractw a odnoszą do kościoła 
figurę Chryslu ;a, dolinę zaś ogarnia cisza i 
milczenie.

’ AWWMSWWni SWSWtejBWłtP-

Niezwykle jajka wielkanocne.
Jak  corocznie o tym czasie, drobiazgi na te­

ma' jajek wielkanocnych są aktualne, temoardziej, 
jeżeli chodzi o ja jka nh-zwykłe i kosztowne, a w ła ­
śnie o takich tylko opowiada jeden z aktualnych 
zawsze mai/a:in<'ów  angielskich.

Milioner krnęrykaiiskij%ui.sze --- który w r. z. 
kazał wybudować na podarunek rozkapryszonej 
małżonce tak olbrzymie jajko, że zdołał w niem 
pomieścić wspaniały samochód 4-osobowy, zapoży­
czył bez wątpienia pomysłu od pewnego szambela- 
na francuskiego z czasów drugiego cesarstwa. 
Szambelan ten długo wysilał mó^g, jak  uczcić na 
święta wielKanocne ubóstwianą aktorkę, i wreszcie 
obmyślił  „jajeczko" istotnie sensacyjne. Ja jeczko to, 
obite z zewnątrz aksamitem btękit yrr, upstrzonym 
haftami złutemi, przedstawiającemu niezliczone ser­
duszka, przebite strzałami Knpidyna, posiadaio roz­
miary takie, że o wprowadzeniu go uo mieszkania 
aktorki nie mogło być mowy. „Rozbito" je więc 
nr podwórzu i zachwycona aktoreczka ujrzała w  

,nicm powozik, zaprzężony we dwa kuce, i z groo- 
m en , poważnie siedzącym na koźle w  oczekiwaniu 
rozkazów 1 owej swojej pani.

Nie było to jedyne niezwykłe  jajko wielka- 
iidcne, utrzymane w  dniu tym pj\ ez, głośną aktor 
kę. >Vkrótce bowiem po podarku s/.ambełana 
przyniesiono je j od innego wielbiciela jajko, co 
prawda niewielkie, lecz ze szczerego złota, a w e ­
wnątrz naszyjnik - petet i . jjrylantów. warte kilka 
naście iysięęy franków,

W ogóle  ża czasów drugiego cesarstwa zbyt­
kowne podarki witlkanócuc nic należały- do osobli 
wości. )ajka, kosztujące 5, 10, 15  lub 20 tysięcy
franków nie budziły wcale podziwu. Dla zw róce­
nia uwagi pow szechnej" potrzeba było czegoś tak 
niezwykłego, jak ów pówozik szambelana, lub dar 
pewnego wicehrabiego. Dar len, przesłany również 
„divie“ scen paryskich, stanowiło jajko szczerozło­
te, a w  niem zwilei. banknotów na sumę 100,000 fr.

W  r. 1887 pobo/.r.a dama angielska przesłała 
Leonowi N IL-m u jaiko, wyrobione artystycznie 
z kości słoniowej, a w  niem śliczną tabakierkę ‘zło­
tą, ozdobioną rubmami, wartości około 50,000 fr.

Jeszcze zbytkowniejszy podarek, przechowy­
wali' '  w jednem z muzeów niemieckich, przesłał 
na Wielkanoc pewien Ićsiążę niemiecki narzeczonej. 
Ja jko n ’e przedstawia na pozór nic szczególnego, 
gdyż sporządzone jest ze zwykłej blachy żelaznej, 
lecz wnętrze jego ukrywa prześliczną koronę ru ­
binową, która otwiera się za naciśnięciem ukrytej 
••sprężynki ukazując pierścień zaręczynowy ze w sp a ­
niałym brylantem.

Nie zawsze jednak kosztowność jajka w ie l­
kanocnego stanowi Cechę charakterystyczną jego 
niezwykłości,  Bo oto lip artystce angielskiej, C uce­
nie I.eighton, nadesłał nieznany wielbiciel jajeczko,

zawierające uczonego kanarka, który, po otwarciu 
skrzynki, uleciał z niej i siadł, świergocąc, na rę ,-e 
żdziwionej pani, Inna artystka angielska, miss Iris 
Lawkins, otrzymała jajko, zawierające parę białych 
królików o ślepkach czerwonych i uradowana przy­
jęła chętnie niespodziankę, trzecią natomiast naba­
wił niemałego strachu pewien dowcipniś, nadesław 
szy jajko, z którego, po otwarciu, w ybiegła  myszka.

Istnieją zatem najrozmaitsze sposoby objawia­
nia pod tym względem pomysłowości,  albo mniej 
lub więcej ciężkiego dowcipu.

Japończycy o sobie.
japoński dziennik „Niszi N iszi", podejmu­

jący z ram ienia w ysoko postaw ionych osób 
trudne zadanie zeuropeizowania soołecznęgo ży­
cia swych czytelników, pisze szeroko w jednym 
z ostatnich numerów o różnicach, jakie zauw a­
ża między sposobem postępow ania anglików 
a japończyków . Frzytaczam y je  według stresz­
czenia „Jap an  Chronicie" —  angielskiego tygo ­
dnika, wychodzącego w Tokio. Niektóre z nich 
dadzą się odnaleźć w promieniu niezbyt w iel­
kiej od nas odległości.

O m awiając rozmaite warunki ekonomicz­
nego kredytu, japoński dziennik pisze, że u an­
glików zobowiązania czy przyrzeczenia ustne 
mają takie samo znaczenie, jak  piśmienne. N a­
tomiast japończycy nie przywiązują do słow ­
nych zapewnień jakichkolw iek żadnej wartości, 
dopóki nie nastąpi ich stwierdzenie osobnym 
dokumentem, zaopatrzonym  w pieczęcie obu 
stron. Zw yczaj pieczętowania zobowiązań sięga 
w Japonii dalekiej starożytności. K to nie po­
sad a  pieczęci, w yciska na dokumencie, w laku, 
lub wosku, koniec palca lu t paznokieć.

W ytw orzenie światłej i zamożnej w arstw y 
średniej w państw ie mikada stanow i szczególną 
troskę japońskich reform atorów . „K la sy  śre­
dnie— pisze dziennik— to przecież pacierzowa 
kość społeczeństwa w każdym kram . Rozkw it 
lub upadek narodu łączy się ściśle z miarą.zna- 
czenia, jak ie  posiada stan średni. Upadek -Pol­
ski zaczął się z upadkiem tego stanu P o w o ­
dów wielkiej rew olucyi francuskiej należy szti- 
kać» w rozkładzie w arstw  średnich i stąd w yn i­
kłej przewadze arystokracyi.

Czynnikiem, który doprowadzi! do rewo- 
lucyi, było zaczęte odrodzenie stanu średniego, 
jćgo  silna opozycya przeciw w arstw ie utytuło­
wanej. O grom na niegdyś potęga Hiszpanii roz­
padła się stopniowo z upadkiem m ieszczaństwa 
i klas zaw odow ych. ’ a sam a jest przyczyna 
agonii Chin, na którą patrzym y. Tym czasem  
A n glia  zaprowadziła u siebie rządy konstytu­
cyjne w trzynastym  wieku, bo kość pacierzowa 
kraju była zdrowa i silna. System  angielski jest 
ze wszystkich zachodnich najlepszy. Tam naj­
starszy tylko syn bierze po ojcu w spadku ty- 
tu! i najwyższe godność' rodziny; młodsze dzie­
ci schodzą do w arstw y średniej. W  Japonii re ­
form a pod tym względem zaczęła się dopiero 
■przed 50 laty, kiedy klasa arystokratyczna 
{„ lajm ow ic") wyrzekła su; swych przyw ilejów  
1 wzięta się do konsolidacyl narodu.

Niemniej godne uw agi są zdania o sto­
sunku pracy do rozryw ki. /,adnc społeczeństwo, 
pisze japończyk, nie inoze uchodzić za zdrowe, 
które ma w swein lotne znaczną liczbę osobni­
ków gm innych. Lecz również chorem jest spo­
łeczeństwo, którego ludność nie zru. in n ego ,za­
jęcia , proc/ pracy, a zaniedbuje" kuiturę . hz- 
nę i moralną. Szczęśliw y naród, m ający zrów- 
nowaz.one zdanie o pracy i rozrywce! A nglicy 
sa najbliż.si ideału. U nich bogaci i ubodzy, 
starzy i młodzi zajm ują się żyw o zabawam i 
i sportam i na świeżem powietrzu, uie trącą 
czasu na próżnow anie, D latego mają w intere­
sach najszczęśliwszą rękę. W  rządowych biu­
rach, w bankach i magazynach, wszędzie są 
punKtualni i pracowici. Nikt tam nie pali pod­
czas godzin urzędowych, nikt nie prowadzi 
rozm ow y. A  skoro tylko wychodzą z biur, 
zaraz śpieszą do zabaw y— dla odzyskania . sil i 
dobrego humoru. Nie dziw, że osiągają  lepsze 
rezultaty w czasie krótkim, niż inni ludzie, pra­
cujący dłużej. D yrektor londyńskiej filii jedne­
go z banków japońskich powiedział piszącemu, 
że angielski urzędnik bankowy załatwia trzy

razy więcej spraw , n iż-w  tym sam ym czasie 
jego  kolega japończyk.

Nakoniec bardzo ciekawe są uw agi o ja ­
pońskiej muzyce, Pisze dziennik tokijski, że w 
Europie i w Am eryce nie zachodzi żadna ró ­
żnica między tą muzyką, jazie j uczą w szko­
łach, a tą, jaką zna ogól narodu. 9 łcd  wielka 
rola, jaką  muzyka odgryw a przy dom owych o- 
gniskach Zachodu. Natom iast w Japon ii, m ię­
dzy muzyką szkolną a „popularną" niema ża­
dnego związku. Jed n a, jest ryiko dla szkol}7, 
druga tam się nie przedostanie. W  niektó­
rych wielkLch domach próbują tej muzyk 
szkolnej czasem, ale to śię dzieje bardzo rzad­
ko. Ja k o  czynnik społeczny, niema ona żadne­
go wpływu i znaczenia. Dlatego też muzyka 
narodow a japońska je st tak pospolite, bczdu 
szna, krzykhwa. R óżn ica między nią a ludową 
muzyką Zachodu jest niezmierna. Na Zach o­
dzie kompozytorami są ludzie w ysokiej kultury 
i umiejętności, utw ory ich rozchodzą się na­
tychmiast wśród w arstw  wszystkich. Japoń scy  
kom pozytorowie należą prawie wyłącznie do 
klasy nieokrzesanej, a ich utwory dochodzą do 
ogółu przez gejsze. Nie dziw, że takiej „m u­
zyki" nie chcą znać klasy wyższe.

Ż e  zaś te same klasy nie zasm akow ały 
sobie dotąd w japońskiej muzyce „szkolnej", 
pochodzi zapewne stąd, żc kom pozytorowie tej­
że usiłują w dusze japońskie gwałtem  w szcze­
pić ducha muzyki zachodniej — zaniedbując 
kształcenie muzyki narodow ej.

Policyant bandytą.
W  szeregu skandali, zajmujących obecnie u- 

wagę paryźan, miejsce niepoślednie zajmują, świeżo 
ujawnione czyny agenta-bar.dyty Gastona Warze.

Jest to spraw a tak fantastyczna jak krym jnaT 
ny romans. Gaston Warze, b. podoficer, liczy 25 
lat i jesi, a raczej był do niedawna najzdolniejszym 
agentem paryskiej pollcyi, podziwianym za swa. d o ­
skonalą znajomość życia i zwyczajów zbrodniarzy, 
oraz /.a niezrównaną odwagę, z jaka zapuszezgł się, 
jako członek ,brigade mobile", do najgorszych spe­
lunek i nor.

I oto tę perłę policyjną oskarżają obecnie o 
kradzieże, włamania, morderstwo i dowództwo ban­
dy apaszów. „Niezwykła znajomość" życia p rz e ­
stępców paryskich przydaia się jeszcze raz, p. W arze 
o tvle, że od czasu udkrycia jego sprawek polieya 
nadaremnie poszukuje śladów po nim.

Ihstorya zamiany agenta policyjnego na apa­
sza jest według zeznań jednego z aresztowanych 
członków jego bandy następująca:

Podczas jednej z w yp raw  w  zaułki Mont- 
martre spotkał Warze niejaką Kamillę Ogi z prze­
zwiskiem „B e z "—Fryne świata m orderców i sute- 
nerów, ostatnio kochankę „wielkiego Ludwika", 
który zamordował na placu Clichy agenta Moulisa.
Ten wdzięcznie pachnący „bez" montmartski uwi 
klat W arze’go bez ratunku w  swe sieci Ogi w p ro­
wadziła go do towarzystwa złodziei i zbrodniarzy, 
a gdy pieniędzy na hulanki nie stało, W arze zna­
lazł się niebawem na czele ban ly włam ywaczy, 
dokonywającej zuchwałych kradzieży w  skiądach 
jubilerskich w  biały dzień na najruchliwszych uli­
cach Itak np. -sk lepy  na rue Richelieu i rue Yi-  
vjurna obrabowano około god. 3 po poł.i.

Szef  policyi puścił na trop zuchwałej bandy 
najlepszego agenta, naturalnie W arzćgo i tu dopić- ■ 
ro zaczyna się komedyą, odgrywana przez W  z inf 
strzostweni.

Śledził z.a. sobą samym do upadłego, zasta­
wiał nr siebie najpomystoWsze pułapkę * zawsze 
miał dobre przeczucie i węch, które' żdoby& ahJ mu 
nowe Uznanie brzełożouych, iććz źaw sż e 'p rz ych o ­
dzi! zapiiżno. Wkrótce tez doszło do wiadomości 
władz, że bandą opryszków kieruje jakiś gGhiusz 
w  rodzaju Sherloekr I olmesa i że przybrał nazwi­
sko „NiekaTCartera". -■■- s  • • « —- ^.3

Pościg za owym „Nickiem Carterem" t iwałb\ 
byl zapewne jeszcze hardzo .tRugc i przyniósłby 
Warze mu niejedno odznaczenie, łMyby file to, że 
w  soboti, aresztowano przypadkiem jtilnegoaz ezłcni- 
ków jego bandy i ten w yd a! Wszystko. P o 1 cva  rżu 
cita sli. do poszukiwań. lecz WaiziL.ZBikl, bez. śliuju, Y 
t> obecnie zapisują na itego kotitb. pgrófc; .yyjie î 
kradzieży i włamań, również tałszersfw.c, monet, 
kradzież ko ;eielną i morderstwo, dokonane na oso­
bę- jednej z przyjaciółek panny Ogi, która groziła  
nut zdradą przed władzami.

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI C7ERWIŃSKł

7-kiasowaz A r t r n n n m i r ^ n u m  w W arszawie, ui. Ka 
wydziałem H y T U n i l l l l l Ł / I ł y I I I  Ijksta Na a, Egza'minv
wstępne będą 15  maja i czerwca i 28 sierpnia nowego stylu. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się uczniów po skończe­
niu 4 klas szkół średnich. Język  angielski i łacina dla ży­
czących. Popis 20 go Czerwca. Lekcye. rozpoczną się 3f-go 
sierpnia noirego stylu. Program na żądanie. 1

De wiadomości kupujących!!!
fcOd ilma 13  go kwietnia da k o ń c a 2120

Tygodnia świątecznego
Za R a tu s z e m Xajwiększv magazyn sukien­

nych i bławatncch towarów

A, mana
R 0  dza U  N 3 5  ró w  według Ocen

przedaż wszystkich sukiennych towa­
rów według ncenv zniżone j. Odcinki 

na kostyum od 6 rb., =yberyna na paito 8 rb. Diagonai: cesarska, 
zielona, czarna, chaki od 2 rb. 50 kop., czarni: sukno frakowe, suk­

no i szewioty po bardzo nizkich cenach.

Szczególfliśjszą u wagę zwracamy na nizkie ceny.

liwym włosom
stopn.owo i nieznacznie nrzv\vraca natularnv kolor i mi khożć bez-przywraca n ani i a r n v kolor

warunkowo nieszkodliwy środek R e g ć n e -  
p a “ f t u a ń ł in i i l )  firmy P a r f u m e r i e  
t e i n *  „ U i r c n m i G  d ’ O r i c n ł > F p o s ó I ) u -
życia tego' wypróbowanego środka bardzo 
prosty. Mnóstwu podziękowań. Do nabycia 
w  składach aptecznych po 3 rb, pud. (bt z 
przyborów, iiuś-c podwójna 5 rb.),' albe w y ­
syła  za zaliczką. W* Z o ł n o w s k i |  W ar­
szaw a, Zielna 4,

Główne skład * w  Kijowie: Południowo- 
ilandiu Tow. Aptecznymi; 
Kreszczatyk; H. Aleksis, 

W.-Włodzimier ;ka ró gZ ło tvch  Wrót. G łó­
wne składy w  Odesic: P. BUnk, Richelieu 

25; M Aiiiferski,  Peribasnwskg. W ystrzegać się naślaJowT.ictw! 2 n r

Rosyjskie T -w o '  
K, *). Niwiński,

I Nagrodzony D otyłni medalami rosyjsk. i zagranicz.

' H S K ł *  S D t m j ę h a
zo sta ł przeniesiony w  styczniu r. b. z W arszaw y do Kijowa 

n a  K r e s z c i a t y k  M , 2 3  w  podwórzu. 
Fabrykacya  sztucznych rąk i nóg. leczniczych aparatów 

i gorsetów według systemu profesora Ilessinga, bandaży 
rupturowych i t. p. 8(8

Zakład  pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w  Paryżu.

posiada prze­
szło 50 konkur­
sowych modeli 
światów, w y ­
staw paryskiej 
Grand Sajo:i i 

londyr 
skiej 0-

lirnpia najznakomitszych angiel­
skich i francuskich fabiwk.

I f w r n  sz t.k  rowerów Lmoto- 
jU U lr  cykli stale na składzie

a a  r o k
ustanowiono ceny za pierw- 
szoklasowe n J  O f rU zaś 

rowery Uu 0 0  IUm wa­
runki kupna udogodniono na 

spłaty 1485
do 3 0  miesięcy bez zadatku

SPŁATY MIESIĘCZNE
od rl>. 3  kop .  513
N u ju iię k s iy  <2oiiv r o w e r o w y

Tlie Naw „^aiśonfrmosiffi*1
W arszaw a, NoW y-Świal Nr 72 

Łódz, Spacerow a ao .
W  niedziele i święta otwarte od 
codźiiy 2-ęi do ą-ej po południu, 
Cennr.ik bogato ilustrow. bezplat

W uleryan Sniechórski B i u r o  K o ­
m is o w e  I - g o  r z ę d u ,

zatwierdzone przez Mmisteryum, kau- 
cyonowane, w  lokalu Danku prze­
mysłowego. W arszawa, Wierzbowa 
u ,  przeprowadza: kupno sprzedaż
majątków ziemskich, domów, willi, 
placów. Dzierżawy majątków. L o ­
katę kapitałów na hypoteki majątków 
i domów. Majątki i domy sa poszu­
kiwane do kupna oraz dzierżawy 
.ma.iętków. W ogóle najszersze po 
średmetwo. Majątki i domy są do 
sprzedaży, jak również różne snmv 
do ulokowania na *lomv i majątki, 
oiuro Komisowe I-go rządu, W ierz­
bow a 11, lokal Banku przemysłowe- 
go. W aleryan Sniochórski. 13 15

W kwietniu 
wyidzie

V j

Jak kup:ć konia? lir 4
iprzez St. WoiowsWiego) „Biblioteczką Rolniczej" tcc mie­
siąc książka ilustr.) Ns 1 (styczeń) „Co zasiać, co posa- 
dzićh" ipr. Sempoiowskiegoi; JSIb 2 (luty) „Jak uprawiać łą ­
ki?" (pr. Janowskiego 1; JĄ 3 1 marzec) „Znaczenie buraka 
cukr. w rolnictwie"." P r e n u n i e r a t ą  12  Wiązek z przes. 
5  r b .  r o c z ń i e .  Książka pojedyncza —50 kop Redakcya 
V Ja .  i i i . a w a  u l .  P o l n a  4 6 a .  Prenumeratę przyjmują 
również wszystkie urzędy pocztowe. 458

W  M ag azyn ie  
,D ii m i! H a n d l o u i e g u

K.LUDMERiS-wi©
H p e s 2 C z a ty k  31.

p r * ® c h ® H » a m ’ e  o d
BUrumBi najrozmaitsze futra, rzeczy fu- 

trzane, dywany, portyery etc.
Spccyaln ie urządzono izolowane pomieszczenia, na wzór składów 
futer zagranicą, gdzie rzeczy przechowują się bez użycia naftaliny 
lub innych środków . 2°77

NOWOŚCI WYDAWNICZE GEBETHNEęA i WOLFFA
BO G U SŁA W  A D A M O W IC Z

Tajemnica długiego i krótkiego życia
Nowele fantastyczne. Cena rh. i. -

J e r z y  Ż u ła w sk i
S t a r a  Z i o i n i u .  Powieść, Cena rh. 2.

Tegoż autora poprzednio wydane:
Z w y c i ę z c a .  Powieść. Cena rb. 2.
K u s z e n i e  s z a . L  na Nowele. Cena rb. 1.50
P c e z y e .  S erya  II. rb. 1, w o/.d. opr 14 0

l)i> iidbi/ciii /er a szij.ilkich k.-.itijjantiach. 2099

M ĄCZKA D U  D ZIEC I
z siwą r.arKą i podpis

SP.b .U arO cl»r*£ia33
v,-1: g t .ę l t ą f , ■. i 5 h t .jiPt,. 1

t i M  l i p
rozmaitych fabryk wantiy, prysznice po- 
kujowe, łóżka składane, kiozety pokojo­
w e  rożnych systemów, wanny nasiado- 
we, bidety, umywalnie, oraz W s z e lk ie  
nacryunia i s p r z ę ty  g o s p o d a rs k ie ,  

poieca

Fat ycziu Magazyn Wyrobów Metalowych

dawniej Łuczyńskiego 

K ijó w , K r e s z c z a ty k  ,Mi 41.

O tw a r ły

na-
A le k s a n d r o w s k a  IB .

crsburg.
1670.

N.-Nowgorod

ŻYRARDOWSKI M G A ZY N
KRESZCZATYK. 20

BSKM

i  ^  31 U I  

ile K lu b u  K u p ie c k ie g o .

Nródlo radyocrytine Nakład teczoreży
— — -  »  f  “  ”  **** pod kiertiTikieńi 1 l- r a  K o . dwCfci&tjo

■ K n ą jfw i L a l i i i i a n o u qiw |rtv  od 1 kwietnia do 1 listopada 
il jz lzych  informacyi udziela Dyrckcyn w (Tjeowie. W  W arszawie IC ine-la 

' larya T o w  Ilygieniczncgo, Krakowskie Przedmieście 66, 1828

Moskiewskie M a szy n y  fabaw ók B zjeunnrtfi
wyrobu rosyjskich frebłar/y

A- 6 gdzie hotel „Lóuvtv“,.2 i Plac Dum ski JVs 3 pod i 
ly jjtL  .wejść hot. „Roiiy*v".., P y w i e l k i  w* bór: J a ­
jek Wielkanocny uli z ni .spodziunkatni i iime zabawk

cenach przystępny cii. R o z m a ite  g ry  d z ie c in n e  o g ro d o w e .



&  95 D Z I E  N N I  K K I ) d W S  K I 7

P ie rw szo  i zęd n n IVa n cnska 7

Chemiczna Fartóarnia
r *  NRjnowsze otwory

i  p r & lis s ia
%

m m ss^ B B E sm m fsssm sm ^ m  i

K ijó w , P r a r e ^ n a  Afś 2 . T e le fo n  I3 -6 3 .

F a r b o w a n i e  u b r a ń  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  bez prócia .

czyszczenia: dywany, meble miękkie, por- 
tyery, firanki; przechowanie podczas lata gratis,

Usznie prsowe, kołnierze, mankiety.
O b s ta l i in k i  te rm in o w e  w y k o n u j ą  się w  c iąg u  5 godzin .

. — ' .fa V / ł f t  "I, W l«r. l <T 1 »—- -  .11 Ł .r'î .1 'Ł  ... .-Ą-g *1, ■ fi <fi .1 |'V i ' lit,VI
• • • •' y: ■: ' - ^-1 ■ . f ' , ■. j ••••. ,-y-V- ' ■' ■'■uY-.y, >9w$y?. ■■ 1Fvr>'i'-/>*

Towarzystwo Rosyjsko - Francuskich Fabryk wyrobów gu­
mowych, kauczukowych i telegraficznej izolacyi

11

i .tł'-

1891

f f l

% v ‘

766

K a n to r  i ? V fad : K re s z o ic a ty k  2 3 ,  t e le f .  I5 -P 5 .

S k ła d  opon: ”-*3 D eta l iczne  m ag az y n y :
5V. W asylkow ska 59, tel. 14-35. I S H B  K reszczatyk 25 i Padół: A leksandrow ska 34.

(i U M O W E

Wyroby techniczne: węże, pasy, płyty, d fe
G U M O W E

l y #  cWruificziie. irtybly tóira-tećkiiczne'
E b o n it, r u r k i ,  ta ś m y  iz o la c y jn e  i (. p,

MnirA7fnnit07a m lfh n ifii ,n i3 n e i a z b e s to w e j ta lk o w e , g r a f i t r w e ,  t e k -  
HCjiUZ-iHdllOŁC łJdMJlIMi tu r o w e ,  z  m «m y c z e r w o n - j j  i Enne.

Linoleum •  Linkrusta ( M y  reliei)
O P O N YA u to m o b ilo w e  

P o w o io w e  i
R o w e r o w e

Ubrania dla autonwbifisfów I szoferów; kąrtki i czapki skjrzans.

S  T A N ’ R A C II U N K Ó f  
Kijowskiego Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 
w łaścicieli  uknatiy ,  Podola i W ołynia na dzień i-szy kwietnia 19 , 1  r.

S TA N  C Z Y N N Y .

Rachunek pap. % nal. do zap. kap. 
T-\va na rach. spec. Kij. Kant. 
Bank. Pań. . . . . .

? pap. kap. zap. zl. na przecli.
w  K. K. K. P ....................................
zawarł. ( nieruchomości 
ubezp. ( ruchomości . 

reaseku-t nieruchomości .
rac\ i i ruchom ości. 

bież. w  Kij. T-wie \Yz. Kred. . 
bież. w  Kij. Kant. Bank. Pań. . 
kasy . . . . . .
awansów . . . . .
dłużników .
wydatków T-wa . . . .
sum do obrachunku 
wydatków r.a orw. Ban. Koln. 
1. ńpua inwentarza 
wydatk. prze zawier. ubezp. 
prowizy i nat od Ros. Tow. Keaś. 
strat pogorzclowych . ;
wyd. przy ikw. srr. pogorzel. . 
strat ppg na uuz. Ros. T-wa

R e a s ................................................
znaków asekurac.

przypad. na i stycznia ip i i  r. 
kaucyi w  Kij. T-wie W z. Kred.

przyj, kap żaj. znajd, w K. B  P. 
przem ów  pap. w  K. B. P. . 
poż. wyd. czl kasy poż. oszczęd.

Kij. wyst. Kraj.
i y t i r . ............................................

zysków od wy los. papierów j . 
wylosow. papier. 
wydatki nie przewidziane .

Kubli

STA N  B IE R N Y
Rachunek zapas. po. kap. T-wa

„ zapasowego kapitału .
„ wydanych polis . . . .
„ premii, ( liicruclioinosci

rezer. ( "  ( ruchomości
■ ( ( nieruchomości„ prcmi.i toi i r. , ,’’ 1 i ( ruchomości

„ premii o Id. Ros I w u Rcas. .
„ p o r t o ................................................
„ opłaty skarbowej
„ „ stemplowej
„ *um przcchodnuh
„ V'l(S ' o p l a t v ......................................
„ l/n  . . .  . . .
„ opłatę za dozor za dział uoezp.płate 

i ,Va
kuponów przyp zap. po/., kap. 
sirut pogorz. do u reguł.
p r o w i z y i .......................................
wynagr kugator. ubezp. 
sum podlegaj, wypłacie 
spec. w  Kij. Kant. Bank. Pań. . 
zysków za 1903 r. 
funduszu na ::apom. dla pracow. 
% 7. pap. z zapas, kapitału 
zysków i srrat z a . jg to  r. .
zysków różnych . .

R ub li  . .

D t b c t C r e d it •Sal d o
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.8,104 1 > 3.00C — ‘ 04 90
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2 ,5 4 3 I? 2 .5 4 3 81

f-ł-7 5 6 t ̂ ■ IG :/ ' ' 9
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1 7 ,2 8 2 By 8 .7 5 6 94 8 ,5 8 ' 91
2 1 2 U fft 85 ' J , 46
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- 1 : P ^ 7  fi 92
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2 5 —
8 1 , GOC 0CO

—
1C 10 40

L 9 5 1 24 5 5 Q 3 9 r 400 « 5

I.OOC 1,000 —
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i
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B 3 ' 5  29 2 , 1 7 ? 24 8,f8 J 4
3 ,2 5 ' 5 ' 3 ,3 7 7 00 1 2 5 58

2 5 ,2 6 2 5 8 2 5 .2 0 2 V
< 30C - 3 0 : —
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1 8 dj 18 7 5

, 8 ,0 ,8 .2 5 ; 2 3 , 10 2 ,8 8 1 L 10 ,4 7 4 X 2 2 h

Zakład Krawiecki 
P. PO B O R SK I i S -k a

f ej !2,
n a  D u m s k im  p i. Nk 3
w "m am u  hotelu „Rossija", w  do­

le pod magazynem 18 j8

Co r Si na
w  t f & w o - o tw b o z o d y m  tn a g a >  

z y n i e  ż y w y c h  k w ia łA w

S U lf i  o g ro m n y  -wybór- 
r o z n a i iy c h  ro ś lin :

h yacyn tó w , róż, azalii, k o n w a ­
lii i in. O g ro m n y  w yb ó r  k w ia ­

tów ciętych.

Przy jm ują  się  rozmaite zlece­
nia i obstalunki w  zakres  o- 
g rod n ic tw a  wchodzące, w edług 
gustów  i w ym a gań  Szaftlownej 

Klienteli.

Ceny bez współzawodnictwa.
V .   J

JAROSŁAWSKIE i K C S T R ^ £ K I£
P ł ó t n a

G. S O K O Ł O W A
K r c L i c r a t y l t  5 4 .

Otrztmano w  wielkmi wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę siołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 

Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czcin pro­
szę się osobiśt ie przekonać. 651

Łeopatrzorty w w i d i i  wybór m atcryałów letni
K-iiów.' r«ittKT»Vlira m  12.

Kijów, w  pobliżu Dumy, Kreszcza- 
tyck i zaułek 5. TeleA 628. 

C-uy od /5  kop. do 3 rb. na dobę. 
H jH esięo rn y i it - -  u e t ę p s t M o .
Na l i ż  poc. powóz. Wvn. nagodz. 
Z  »2*rtmk: Cadcusz Mrocdtuwsiri,

(z nicwydanych)

(O o u u re s  ; io s th u r .c s )

I  m
'-.a fortepian na 2 ręce:

P o l o n a i s e  sur des motifs 
t.urccs; op. 282. Cena kop. 45, 

W a n  -he f u n i b r e .  „ 45
D e u x  p o m a s i c e a  s a n * . -7 
P a r o l e s ;  op. 284. Cena k-.-p. 75
S e c c  td e  g r a r c l i e  
K u p l i a ‘ <?t op. 280. „ „ . 45
Uh ' i ć n k u :  op. 310. „ „ 30
L a c r i m ó s a ;  op. 3 , 1 .  C na k. 30 
P a n s e  c r a c o r i e n n c  Koj). 00 
*>&Iutau 3 t e | . f . e  Cena kop. 30 
U a n s G S  d es .  c l f e s .  
U ^ o a i o i e n n e s j  op. 40Ó. Kop. 90

N a k b d  L. .D ZIKO W SKIEG O
w Kijowie. 2087 i

C < Mn.- < - MMMMMM M.. M M  n —

j h fib 1 ii i, mm  iiiiiiiK i w r whii >111 .i" '

MAGAZYN I
• r

Hf

damskich

Kreszczatyk 39  bel-sfagó
wejście  z magazynu.

Na sezon wiosenny i letn

t
najpiękniejszych i wykwintnych

mm damskich ubiorów
i specyalnie

spacerosyrh kosfyiimótfr
N o w o ś ć !  2108

S r n - a c y j n e  m o i ':  !

(szarawary 1.

Obstalunki "■
rzutu pod osobistem kierow­
nictwem. 1 ’rzyjmują się również 
inaicryaly  tiz. Klientek.

C en y  nizk ic .
/  szacunkiem

S. I. Czornyj
m m m m m m m m b b

O P A W t r P t O K L ,

SETY 3k‘ P U Z Y T O W £, 
bR Z A fl, S K A R B 6Ł , 

PR A SY KOPIOW E.
F A B R Y K A

s.
w  Kijowie 634

W .-W asylkowska A2 77 d. v.dasny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk .Nb 14 

Telefony: Ab.Nb 15-31 i 17 51.

Cenniki ikstrew ane na żądanie*

najnowszych fasonów

do nabycia 
po cl nie iabryczucj 

od r rb. do 3 rb. 
w iu3gnvvnie bielizny i 

kapel uszy

\Y. \Yasylkows;;a  A: 6. 
Każdy parasol zaopatrzo­
ny w plombę fanryi-zitą 

rfr/.na< Zoniem ceny .ze | 
zniżką 10,.

H i g a z y l t  w s t t ‘ 1 w  p o r o *  
z u m i e n i e  z  O f i c C f t k b  u  

T - w e r r  'Yk-ptrprijpatnenł.

n g 8 r

Mąka, herbatniki, czesolada, kakao 
i t. p. w  wielkim wyborze w skla

dzienJmcoz‘ 1- Hofsatejna
K p t w r e i a t y k  4 4  r ó-: V -rd d :lrfb k " 
Sklej, leU -t .  zsjj-óy. Z l . t n t i r j - w v i , a  
zaliczki pocztową. 10 5

POWOZY•  •5]Ua
Jtm»e I eał»*d]rw_i S $ L ^ r t t S f = 3 i
«i*m kw — mj j »

20^9

W I C S N A - L A T O
otrzymano żurnale mód 
z Paryża Revue Parl- 
siennt, spódnice, bluzki, 
szlafroki i inne nowości
sezonowe. Stale w witJ- 
kim wyborze.
najrozmaitsz. rozmiarów

J f .  j d s n i ł
Kijów, K reszczatyk 25 
Naprzeciwko poczty w  

podwórzu 962

Kijow ska T-m  
Sala iicyfacyjna

Kreszczatyk Nr 27 , '*e|ści8 od frontu
Przeznaczone n a  s p r z e d a ż !  naj­
rozmaitsze m e b l e ,  oDrazy Staro/ytiic • 
i nowe, brouzy, ;)orcelana, dywany, 
portvery, pianino, lornetki, instru­
menty muzyczne, rowery, litutpy, na­
czynia, ubrania, kuferki i w. in. rzeczy- 
Przyimująt-:ę W komis najrozmaitsze 
ŁzcczY do sprzedania. Przechow yw a  
nie najro/mait. rzeczy na Wcgodnych 
warunk. z gwaran. :r« całość. Szaco. 
w anie rzec /y  bezpłatnie: Licytacya 
odbywa sic w  piątki. Sprzedaż z wo 
nej ręki codziennie. 2079

KAGA7.YN i PRACOWNIA

kwiatów I liści szturinych

M = Marie
W .-P o d w a łn a  14.

Poleca  wielki wvb*>r k w ia tó w  i 

liści sztucznych do ul-:..runią i-Ł- 
pelusz.y, sukni ba low ych  i sa lo ­

n ó w . K w ia t y  w  doniczkach oraz 

wiele innych. J 9 35

po cenach wysokich

s p i y i n F . S i l L
rzC(v.v: taltakicrki, flakony, porcelanę, 
broiize, obrazy, grawuiry, miniatury, 
meldc, drogie kamienie, peitt i nu­
mizmaty. ł n t & r e s u i ę  s 5<j poiskienti 

fi ist o rycz nem i rzeczami.
Z  a platynowe 3 ruble plącę 17 rb

m  ,n a itii’1
M. ZsłctnickisBO K IJÓ W ,

Instytucka Nr 1.

ąmą
n ie b y w t f l i t  S l - o d e k

óo prania bielizny
gdyż, użvwaiąc go 
nie potrzeba pr.ać 
bieli :ny, a tylko 
wymieszać i prze­
płukać w  zimnej 
wodzie. Obiaśn. na 
etvkifecie. Żąd. vz 
skiad. apb i mydl. 
Sprzernfż w  Pot.- 
Ros. T  svie Handlu 
Towar. Aptecz. w 
Kiiowfe. 162

 ____  _  • V ję - i i  "  .c F ^ r -
ogrodniczo, kwiatowm, gospodarskie 

i innej, wysokiegó gatunku.

nawoly s^tkicine:
 C tijfY  rnw lfe rlto w a iic -------—•

ś p e c j ^ i i  nasion
i. B E R  Z I li

Kijów Blbikowckt-Eulwar Nr 2. róg 
Kreszczatykii. Iłusirowana katalogi 
w ysy ła  s ię  bezpłatnie. 446

XK R E S Z C 3 A T Y K

w Pasażu
z  C S a z a i '

b s [  sbif j i i f i  i l i i i
Do sprzedania Jr^bo-
gatych do.uacii, majątkach i innych 
okaz. w  o łb rz m im  wyborze

w  stylach tegoczesnyel; i starożytnych 
do wszystkitM jiokoi ę róaiiego drzewa

Tsnie] nłż aiifisinfeie! 
o 25  proc.

|S g ; «  upraszamy
przyjść i obejrzę. . Kupno nic obo 

wiązkowe.
Proszę zanotow ać praw idłow y adres:

3 4  w Pasażu, Kreszczatyk
164::

O d
w s z ] f s A k : e  t * 2 c c s y  f u -  
trzs ie te :  ł ' ! T K A . B U A ,  i-A -
1* K L U S Z K  i t. d. 1’ rzyjn ują się

na przechowanie
w magazynie

J. R z e m iń s k is g o
Kreszczatyk 22 w podwórzu. Ceny 
niskie. 17 35

S k ! a i !  A j s ł e c ^ n y

Aleksandra gojnewskiego
od 26  kwietnia będzie

p r z e n i e s i o n y
do obszerniejszego łoi alu 

f i - u i - e a n a  2 I » .  1750

,^?gazyn Stylowych Mebli
Domu H arńlowego 773

S. i f .  Kotowicz
Kijów, \\' -\trasylko’.v ka 10, tel. 509, dom Falsra.

C a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a
s a l o n ó w ,  s y p i a l n i  i j a d a l n i .

Otrzymano: S k ł a d a n e  m e b l e ,  wózki dziecinne.

lodowi*3e> wieg?ęe4 meble,
a n r ' f l s ! t ! e  najnowszych fasonów.

S !lC  G e n y  d o s t ę p n e . y
Samodzielny

Buchalter - rolnik
utalcnt. miody cnerg facltow. z 13- 
let. prakt. i solid r e f e r , w  braku 
mies k. fa.mil., życzy zmienić posadę 
tylko do p o w i i ż .  mająt. Pocz. C u d -  
ń ó w ,  g. wołyii., dla ,.Rcsconfro “ .

Pcszukuię posady zaraz.
zdolny stangret, znający się dosko­
nale na ujeżdżaniu koni wierzcho­
wych i zaprzęgowych, j,.ko też na 
kuciu i kuracyi koni, praktyka 25-le!- 
nia, wiek średni. Adres: poczta O- 
stróg, gub Wołyńska mająt. Pfużno, 
łgnae^J?.!ichałkótv. 2064

O b o b a

P rtp y i lr  esob. pokoju z utrzym. dia 
r l l j i ć K i  chorł star. Bankowa 5 m. 41.

 ...................................   - 03)
artystycznie i peaago- 
icznie wykształcona za­

granicą w  muzyce, znająca poiski, 
francuski, niemiecki, poszukuje po­
sady (i na wyjazd latem i, nauczv- 
c.etki. omekunki lub iowarzy.zki 
Hu nań, Xagornvj zauł. AT 3 d. Pasz­
cze wsktej, mic'7 pułkownik, i). \Y y  
o mirskicj dla W . G. 2042

Zdolny ogrodnik
lat 23, czech, obeznany z. wszelkie- 
mi gałęziami w zakres ogrodnictwa 
wc-Mid/ąeemi, odznaczony dyplomem 
na (. zeskiej wystawie pomologicznej, 
po-, -ukuje ocijmwiednićj posady od 
dn. i-go maja r. b. Łaskawe zgło ■ 
szer.ia ]>ocl A. Upchną p. Antoniny 
gub. w o hńsk i-ń  20t»

Poszukuję ppsady

rządcy rotnsgo
i-atulik z Królestwa, posiaóai ący 
chlubne świadectwa, z 2Ó-letnią
pifak+yk;;, -onaty, 45 lal, władający 
rosvis,k. i poisk. jęz. Adre s: pocz. Sku­
pie i gub. woP-ic hiej Jakób Umiński.

M a j ą t e k
ziem, śpiesz, sprzed., 14 wiorst od 
od Kolei, 500 dzies. Budvu. płodozm., 
zasiewc, soparat. Krów- 120, koni 20 
i martw, inwent. Poez. i stac. kolej. 
Ry;rkowi<;7e, Witebska g u b ,  mająt 
Żidcsie-.SokoBszcze. 20tir

P o t r z e b n a  panna lub miody czło­
wiek, piszący na „Hammond/ir“ do 
zajęć D iurow . i korespond. W  jęz  
nie nicck., poisk. i rosvj>k. Uprasza 
się o składanie ofert p'iśm. w  języku 
niernieck. z podaniom warun. currie 
yitre i adresu do biura „Reklama" 
dla Akcvjn. Towarzystwa. - ° 5 °
.............. jt— km I.H. ----------------

. Pr0fes3r.Br fi’ondułaiion”
S ł a n i s l u a  K u c i ń s k i

Kreszczatyk .NT .8 gmach Ratusza 
wprost Pomn Szlacheckle.go. 151 €

Bierwszorzęduc Kaucyonowanc 
B m ń O  I ł A Ł l C J K Y C I E L - S l f  UE

LEOKADYI IHAX
W arszaw a, Marszałkowaka Nr 148

Telefon ,V» 12.- .58.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre 
Itlówki, bonv polki. Francuzki, an- 
Cielki, niemki, tutrowadzs z własnych 
bitir zncranicznych. 10

01
w  ozdobnych wazkach terakotowych

T O R T Y
na tacach terakotowych (od 2 rubli), 
bez żaduci ciodatitowej (iopia.y t y l k o  
•w C u k i e r n i  „ N l f iR O U fS E ” , W ło
dzimierska róg Proreznej 98

ledvnv w  całvm Południowo Zacho 
donn Kraju. Spi cyalny magazyn i 
pracownia s t r o j ó w  d a m s k i c h

S w
K r e s z c z a t y k  Afs 5 S.

W prosi Resarabki Mo,na na raty, 
Maaazyn \v stosunkach z T o w arzy­
stwem spożywezem P. /.. i.. Z. 772

Biuro Nauczycisłskis 
HELENY KÓPOSSKiEf

L u b l i n ,  S C r a k o w . - P r z e d m .  2 £ .
Poleca nauczycieli, nauc/yc., franc., 
niemki, lreblar.ki, gosnod. 615

O e s n e i f t  i  g r p s
wapno, cegła, wojłok, toi, kafle, ru­
ry kanalizacyjne i ezę-ei zapasowe 
traz  inne niateryały nuć owi., a także 
| T | _ # ł _ _ 3 ł  i" węgiel. Ceny egzy- 
U ” ™ * "  stujące obecnie. Fks- 
pedycya towar, w  obecności kupuj. 
Kreszez.r.ycki zaul. 3 w  podwórzu.

1741

Do sDizstfania 43 opasy.
30 wołów, 13  krów. Poczt. st. Po 
o ic ir .a , zarza.d m a ją ik u  !.o:-owiki

'_______ l8 35
j j n j f i  m a j- m i lucot.~"])rak., p-waż. 
L d fć q U  ref.. 1'Ołzmk. p.. idy. Zls-  
toustowska 35 m. 12. M. R. :l&-'3

n r  ^ a L ^ P Ó j
(Ga-icyą) 

szczawy żelażłsie . fódo nr om. 
P e n s .  p o d  M a i k ą  a& oslrą
Cótwarty on d r maja. 30 pokoi, dwu­
piętrowa sńla, kuchnia wzorowa. 
s])c cyalny dział odżywiania dzieci i 
wątlcch. ilu.st. cenniki i plany wy- 
s--ła Ayteścicielka W t lts i i  wa. J957

7 o ’ i n o ł  ^ n' a 8-?° kwietnia o 3  
f?  ^ godzinie po poł. m łod y  

piesek Foksteryer żółto-buryz plam ą 
bi.tłą a nosie. Znalazca za 'nagrod ą . 
Puszk liska AT q nj. 11 . 2Kt2

iN'au<*zycielka
z wykszt. g-mnaz. gruntów, znajont. 
języków, fr.. nient. t or. i orakt. m u >  
* » k i ,  poszukuje posady. Połtawa, 
poczta dla .NT 9Ó3. 2 t io

Z r t - i i h i o n t  na placu Ratuszo- d9niskio;,a...
nv zegarek z monogr. T-. C. O dd aw ­
cy zegarka wynagrodzenie. M.-Żyto­
mierska 7 :p. 4. 2lÓj

gubernii wołyńskiej sprzedaje się

składająca się z obszernego domu 
mieszhainego. oficyny, różnych g o s ­
podarczych budynków, piwnic, sta - 
ni i t. d., oraz blizko dziesięciny z.e- 
tni, ogrodu warzywnego i t. p. W i ła 
położona jest w blizkusci parku za­
kładu hydropatyczncgo ks. Sangusz- 
ko przv ulicv Horyńskiej. Cena 
6000 .uhli. .fśzczegćłów udzielij D r 
Ddzierzbicki w S! .wucie. 20:7

I S z c z e i n e Ł a  F L o lJ  i
rasowe od rodziców premiow. duz. 
zlotem medal, do sprzedanitc W .-W ło­
dzimierska N- 3 u wiaśc domu. 1967 

4^0; i rt.injr»yi —— 11 -

n ł t t d f
(polsko-niemiecki, i ć c c ły  saniosizitl 
ny, obzrajtniony z wszclkiemi -praca­
mi biurowcmi ! znający s.ę OokU.d- 
nie na płodach rolniczycli, poszuku 
je od 1 lipca stałej posady ,v firmie 
zbożow ej, n asienne’ lub p asz  
ir> -niwycb Jtflhkagżj 's-łorrer.ta, u- 
prasz.r^: eUfir oŁT: i u .m.cłl t.łż j
manski, Lwów, Kopehnika 10 11. 202o

R o z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w .
Od (5-go października 1910 r.

Na k o t. F e tu d n . •  Z a c h o d n ic h i
Kuryer I i n  ki. Odesa, Kiszyniów, 

lC.izawetgrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 w., przychodzi o godz, o m 
45 zrana.

P ocztow y I, II i Ul kl Odcsa, 
Brześć ,Bia łystok , Grajewo, Humań. 
Nowosielice — odchodzi o godz. 9 
m 15 zrana, przychodzi o godz. 8 
m. 58 wiecz.

Osobowy !, II i III kl. Odesa, No- 
wosiei.ee, Humań — odchodzi o g. 
12 m. 30 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 20 zrana.

Osobowy 1, II i III kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g.
9 ni- 35 wieczorem, przychodzi o g. 
3 m. 20 zrana.

Kuryer I i II kl. B rześć, W arsza­
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
to wieczorem, przychodzi o godz. 1 1  
in. 03 zrana.

PJpzTcwy 1. II i łU  kl Mikołajów, 
Eii aw-etgrad, Znamienka, Fastów — 
odchodzi o g. 1 1  in. 20 we, przycho­
dzi o godz. 7 m. 15  zrana.

Osobowy i, I! i 1II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — 
odchodzi o godzinie 10 m. 50 zrana, 
przychodzi o godz. 5 m. 51  po poł 

Osobowy I, II i III ki. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 7 in. 40 wieczorem, przycho­
dzi o g. 10 m. 46 zrana.

Osobowy I, II i IB  kl. Petersburg, 
W arszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz. 1 1  m. 50 wieczo­
rem, pizychodzi o g 7 m. 51  zrana 

P ocztow y 1, U i 111 kl. W arszaw a 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica 
Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m 
25 po poi., przychodzi o godz 7 ni 
20 witCzorcm.

Osobovty I, II i III kl. Brześć, B ;a  
łystok, Grajewo — odchodzi o godz. 
12  m. 10 w  nocy, przychodzi o g. 
6 m. 56 zrana.

Oso&owy I !I i Ul kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaierynoslaw, 
Znamienka, Fastów — odchodzi y g. 
“  m. 20 zrana, przychodzi o godzmie
8 m. 55 w.

Tow.-osobowy 1, U i Uf kl. do Ol 
szanicy odch. o g. 4 m. 35 po połu 
dniu, przychud/i o godzi 1 ie 9 m. 33 
zrana.

Towarowy pośp. IV ki. Sarny, Ko­
wel — o d c h o d z i  o go dz .  10 m. 14 
w ie c z o r e m ,  p r z y c h o d z i  o godz .  7 111. 
40 7 ran a

Tow.-osobowy Malin — odchodzi o 
godzinie 4 m. 20 po poi., przych. o 
g. 9 m. 8 zrana.

IHiesrany U i lii,lii. Odesa, Brześć, 
odchodzi o godz. 7 m.25 zrana, przy­
chodzi o g 7 :n. 35 w.

Towarow y p'b£p. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znamienna — odchoKzi o g.
9 m. 53 wieczorem, przych. o g. a 
m 9 po poł.

Na k o le i M o s k ie w s k a  - K ijó w -
sKo-W  o ro n e s k ie  j .

Pośpieszny 1, U i Ul kl. Moskwa, 
odch. o g. tt m. 45 w poi , przych. 
o godz. 6 po poi.

Pocztow y. 1, II i 111 kl. Moskwa, 
Kursk odch. o godzinie 1 ni. jo w 
nocy, przych. D godz. 5 111. 30 zrar.a.

Osobowo pocztow y I, ii i H f  kl.
Kurak, Woroneż odchodzi o g 12 
ni. 30 po pot., przych. o g. 5 111. 55 
po południu.

Osobowo-nocztowy 1, U i Ul 1:1. 
Kursk --- oćch. o g 1 1  w., przych. 
o g. 7 m. 25 zrar.a.

Pośpieszry I, U i HI ki. Połiawa, 
Charków, Łozowajr,  Rostów, S e w a ­
stopol — odch o g. 7 m. 45 wiecz., 
p-zvchodzi o g. o m  05 rano

Pocztow y I, U i U! kl. Pohaw a, 
Charków,łiKrctnieńczug — odch. o g.
10 m. 25 zrana, przychodzi o godz. 7 
wieczorem.

G30bnwy I, U i łU M. Kursk, \Yo- 
ronoz, Zlwmn. Petersburg -odchodzi 
o g. 6 m. 45 wiccz , przych. o godz
10 m. 35 zrana.

fo w -o so b o w y  II i IM kl. Poltawa 
Charków — odch o g. 1 1  m. 45 w. 
przych. o g. 7 m. 50 rano.

Podnticjzki osebowy do Darmcy
c-<lc'.. o  {>. 4 n .j  p .) , p . fi
O g I i  m. 40 w.



D Z I E N N I K 1 K I J O W S K I óń

Naj epsza naturalna mineralna woda
n ie u s tę p c jr jc a  in n y m  w o d o m

ak ApcTnaris 
Eiilner 

Pishiibler etc
< łb-d. 11r / ' tu 
s-it;: w . Ż y t -
n ik i,  p o c z t , 
• t  M u r o w a ­
n e  -  K u r y ­
łó w c e , gub. 
pod. Zn ICO 
hm 12 r b  ,5 0  
but. 6  r b .  St. 
Uoh K o tiu -  
ża n y "  Wolud. 
Zach. kul

nagród?.. Listem pochwalnym 
na w y s t  kulinarnej w W arsza­
wie w  1902 r Uleciałam i srebrny-1 
.ni na wystawach: Zdrojowej w (  
Ciechocinku w r I9u8 , Higieni­
cznej w Lublinie i wPłoskirowie 
w 1009 r. medałam srebrnym.

Do nabycia we w szystk iih  aptekach, sklepach perfum ryj ,ycli i apteczti

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  S l F
s(* rv , f i u r- r  n I v na b r o ń  i r . p n ra tc  f o u Ł t  n 1", ■ / n e  i L |..

Henryka Hoyera na i Wiirtzl i 8 w ie
w Wiedniu i. Kreszczatyk M: 38  w podwórzu. Przyj - 

m nie re p a r a c y e  i zam ów ienia ,  R obota  e le g a n c k a  i mocna. 202

S o lite ra  z  g ło w a
o r a j  ro b a k i  i " l i s ty  u su w a  h t /  iuilu  n u w t  w n .t j t i j tw r .w w s z y d i v, y p n riic ic h  « -S o - 
l ł t c n l a ~ r p r o s z r k  abso lu tn i).1 nicr-zljw dliw y, >> j» r/y j< m n y m  s m u k n ;  u £ z \sz rz n  k isz k i, 
u s u w a ją c  r a d y k a ln ip  ro h a k i . J e d y n y  ś ro d e k  ,.Ś o lił« * n la * *  n ic  w y w o łu je  m dłośc i 
i n ic  p o b u d z a  d o  wymio:ó*.v! r r n w d z iw y  ty lk o  w z ie lo n y m  o p a k o w a n iu , o p a t rz o n y  
n a p is e m  firm y  L a b o ra to r iu m  „ L K O ’' ,  o ra z  s p o /ó b  u /y tiia . C en a  p u d e łk a  d la  d o ro s ły c h  
rb . '2. d la  d z iec i r b .  J . Do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

G e n e ra ln a  R e p r e z e n ta c ja :  A p te k a  1 '.  T r< » « iU « ra , W a rs z a w a , N ow y  Ś w ia t CO. 
S k ład  g łów ny  iu  Kijów ; A pteka K w .iskow skiego i S tępow sk lego ; P o łudniow o-R os. Tow.

U .indk Tow. A ptecznym i.

Wt? Uli f i l

11 OB
D * r a  S u B e c k S e g  o

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T e le f o n  Nr* 6 7 8 .
A d re s  te le g r a m ó w : Iż a n a io ry u m  S o le c k i L w ó w .

Przyjmuje chorych na stały |)ohvt luli .locho.lżących, celem lecze­
nia wsżf-lklrgo rod/aju Chorób z wyjątkicin zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje .Ha chorych, saia porodowa, sale operacyjne, Ront- 
;o-n, kąpiele elektryczne, kąpCl na odleżyny i dla poparzo- 
nycli. Inhalatorvum, lczalui*' urządzone stosownie do najuow- 

s y . - h :: i a u <. -i nauki i public mości.

O lw c r n y  o:;ród, central.te ogrzewanie w pokojach i kurvfarzach, 
wodociągi z e.fcpla 1 zii!itt:| woda, elektryczne oświetlenie, e lektry­
czna winda p.ifti.  Biblioteka, dzienniki, fortepian do użvtku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedź«jącvch.

K iinplctnc utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po­
cząwszy od to koron dziennie.

0 9 " Zakład mo/na zwiedzać codziennie mu,-lzv godziny ; 5 bez­
płatnie. 518

ł

Stanęliśmy do walki
Z  W V 2 Y S K IE n f l

0(1 1 -c h  fa ł  z  z a d o f io ie n ir m  S z a n o w n e j k l ie n te l i  d o s ta r c z a ­
m y po m o ż liw ie  n iz k ic h  c e n a c h :

Żelazo n .fm/i AńSkych rozmiarów 1 P ły ly  kuchenne, drzwiczki do pieców 
Blachy dachowe zwykle- i ocynkow. Zamki, z.awia -v, okucia do mieszkań 
Blachy !:4 l#v.v, e.yfbowo, niied/mee j Wnyi dziesiętne i setne podjazdowe 

1 nió-ięrnr / a u (1 .maty c/uein ode Sfruwaniem.
Stale  augii I. kie insirumcniaine i re Węgiel kamienne, koks; cement, 

serowe. gips.
Pilniki angielskie wszelkim  rozmiar. Farby -moloweowc, ohjnc, cmalio- 
Gwoździe i 'idowlanc, podkowtie, ha- wane i s n B r .

e. er i śruby. Lakiery olejno i spirytusowe.
Laiicuchy, widły, łopaty, koliy, wiadra. Oleje i pendale. * 8 ;s

J. Michelson i S. Steinman
T u n t a s r p o l  g u b .  p o t k i s k i e j .

W l P R A W i
OBYWATELSKA

d o  W Ł O C H
n a  2 ; 3  ! u * i  4  t y g o d n i e

Wyjazd z W arszaw y w maju, dla mlod/.ioźy s/kolncj oddzielnie, w końcu czerwca.fv  ulgami), 
pod kieniniti&m t:!ównvtn dlugnl. miego przewodnika >\T'.*vMA Kt iZ  1 A RSKI K( i(). u k A Z Y A  raz na sto lat! 

T r z y  w y s ta w y  w s z e c h ś w ia to w e : w liudapm.o.-ie, Rfutmic i 1 urenie'. 2 .000,000  lirów nagród. 
ALba/Ia, Bolonia, Kimne, Neapol 3 dni, . ivoli,
Amalii, Budapeszt, ( (rota hi tir, 1’adwa, I iiinii,
Aneotia, L apri (w y s p a ), Bido, Pompeja, WYnccyn,
Anacnpri, ( astellailiare, l.orcttn, K/vm  8 dni, W znwiusz
A ssw . I ioreneya, Medvolan, Sorrento, W i c k u  ■

Szczegóły w red pisma „Rubel" , Krakowskie Przedmieście 7. m. 7.
lite, jednakowe dla wszystkich. Żadnych dopłat, wy.UtkAw

t dy, j

I lotcie centralne. 
W  (cpjiy -ypiabie

i resPiuraccjii .
K ipiele morskie i 
wanny 
Zapi-.-*?

I disZłnift v 
■s/c / ■ 10 .

Za 1 tydzień: 
w i kl ace  1 1 y 

» w il klasie koo 
| w III klasie 78

bez życia .|8 ■ 95 
Y  z zad Uk zt 100 rb

l*?vk I 'okuje na 2 os'oby.
Zycie

w y s ta w a !
najnow szych  m aszyn i narzędzi rolnuizych, jaką urządziliśmy 
w wielkiej hali, przy ul. Miodowej 4, znakomicie ułatwia 

i roliiikonb w y b ó r  pf»trz' bnej na sezon w io sen n y  m aszyny czy
narzędzia.

i Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością.

fńaszyny Osterlsnda
p ozw alaj a  2 razy w iększą przestrzeń zasadzić ziemniakami 
bez zw iększania  ilości rąk roboczych. N a jp rostszy  rachunek

w ykazuje

I r s y  ru b ls  zy s k u  na m orgu .
K o szt  m aszyny z w ra c a -s ię  w p ierw szym  roku pracy . 
B u d o w a  nieporównani?: solidna.

N;iu ozy sztuczne wszelkich ro d za jów , naw et wilgotne 
i zgn ip ionc , w y s ie w a  oszczędnie, szybko i tanio.

Z N A K O M I T Y  P O T R Z . \ S A C Z  Ł A Ń C U C H O W Y

I o w a  West f a l i a
z sicdzenSem, patentowanym  od e jn io w a n n a  d:;(:m i d ź w :gnią

[)c?la’ovvą.

w łasn eg o  w y ro b u ,  odznaczune wujloma złotymi im dalam n 
AJ i 5 zębov\c.

D o k ła d n e  o p isy  i c e n n ik i b e z p ła tn ie .

TOWAHZYSTWO AKCYJNE

W łARSZAW A
ffliodowa 4 .

W ILNO
Św. Je rsk a  3 2 .

ra f

Dom P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y

Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927,
Pu lcca  pusadzke — -

S Tajkupy 1
A d r e s  dla  denesz: , , B n ‘m ,  lt ijn ó » ” .  ’ g g

Ą łb llm y renniki w ysyłttm y na żądanie franco 59* o ę
U kładania  posadzki d o k o n yw ać  m ogą nr.si m ajstrowie . m

G w a r a n c y a ,  ł r w a l o ś ć .

SrRZEDANll W ivcąj Niż DWA M IL IO N Y  StOIKOW

MŁODOŚĆ 
i PIĘKNOŚĆ 
nadaje KaŹDCJ TM  RzyKCBfCCCJ krem

C A 2 I M I
M ETAMORPHOSA

USUWA RADYKALNIE piegi, wągry, . ,
z m arsz cz k i ,o g o r z a t o s r  i in n e  d efekty  c e r y . V v . 1 a

14P7

F M a g a z y n  K w ia tó w

L 0 R A ‘ ‘  Mikolajowska 3ss
Poleca i:a Ś w ię ta  w wielkim wyborze po cenach um iarkowanych 

kwitnące ro ś l in y  doniczkowe

Azalis, Róże, Bez, Hyaceuly, Tulipany, Konwalie ilp.
i a r  W ie lk i  w y b ó r  k w ia tó w  c ię tych

o s t r z e  Z e n i e
D L A  O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H

na ncurastetiię, nictnoc płciową, uwiątl starczy, histeryę. nev.’ra!gie. małokrwistość. suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby sorca (otłuszczenie, zwapnienie, hicie serca, zwiększone działanie, 
miokardyt), arteryosklerozc, alkoholizm, uwiątl mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutKiem

przebytych choreb, przepracowanie i t p
W s^r/!.'dażv rnińsiwo l>ez\\ urtuM-howch i s/kcdliw y.di taisy t iktuuw naszej Sperntiny, jtodawa- 

nveli ]ffd róśmmi. jKulubnemi do Spcrminy, n||3 \vHiul, przyezpm dla zbalaniuecnia chorych, podr&bia- 
cza w swych rekl.untudi przvl;iczajg obsurwaeye U-karzy nad działaniem naszej Spenniny Poehla, 
podając ialćo skutki działania ieli falsyfikatów. Wubee tego uważamy za swoj obowiązek ostrzedz 
?,M)bv. u/yw aj.(cc Spermin?;, ]uvt'd tego lodzapi śrlHli<:?ini. t ał;t lii.-ratcra. w s jtuwit: 1;cz-nveH et? -
swiaflez.cń uczonych i lekarzy nad skuteeznem działaniem Spcnn^y, do,tyczy wy .eznic r,as/ej S p ermi- 
ny-Poelila i dlr.t?- go przy nabywaniu _ f i O r D U  |  Ą |  _ p f ł )  Ć  M  B A  9 9 i na tinm;, 
provimv zwracać uwatję na jfcAv<; ł  J  Ł » 1 R 1 W 1 1  * 0  — ^ t -  *-— ponieważ inne
piHparaty są tvlko fa yfikutami Spenniny Poehla, w skutl ach nie mającymi z nią nic wspólnego, po­
nieważ jedynie prawdziwą Spennina jest tylko Spermina Poeliia, FLAKON 3 :*b. wb;asni(-niv szczegółowe

Profesor Doktor Poehl i Synowie Dwo-u Je“" c'~- sarskiej Mości. Petersburg.

B O L E C V )  \

Nowości wiosenne i letnie
ttove modele.

Y y s y l k a  pi ób, kata logów  i ż.lecmi pępiad rh- J 2  b e z p ł a t n a . 1827

Gudron
i zagraniczny.

f n.ulsya izolacyj­
na od wilgoci.

Płyty tro*uarowe
i rury bctfcnowe. 18,0

PocCfogi drzewne - ka- 
menne „Anfiiant“.

Wykonanie robót a s fa ltó w , t ekarskich i betonowych po ccnacli umiarkuw 

B O l i ć  A n  H  ** Kijów, Pawluw

fe le fo : 5 6 5 . » ■  - » ■  » U S X I  Y f ; . *  X

Aflamit " i * .
guma do kryeia dachów 
(>raz izolac\ i. W yrób I 1 a 
jo wy.

Tekturą asfalto-
l l ł n  wyrabianą sposo- 
* » Ą ł  hem ulepszonym 
znam-j trwałości i dobroci.

U k  asfaltowy
cliów, bezwodny.

Asfalt rosyjski i zagraniczny. |

Towdrzysl.

Spier*

u:
-  Najlepsze i najlań. ośv^ietłenis bez sztucznego ciśnienia

| prowmcyi miast
P | h '  ( o f  L A  I fabryk i zakład. S iła światła od 50. 
tsj l l l c l j  A | J  1 przemysł. do 2000 świec

|  Specyalnyskład S f S i i S i S
^  lownicż mincrahię'tłuszcze i oleje pierwszorzędn ros 

~  i-za; ;r .  taitr.

S p, f, llllllJtlf 101110 łajowskaJfe4, 
f fV J iT lu d i 'j^ ( ! łu  tenfon 2 5 5 9 .

l 'rzy skład jest spec. żlkł. repar. latąr. i lamp wszclk. sys

f "
0

1843.

r -  vDzis
N ajtańsze źród ło

zaprzęgów, siodeł i przyborów podróżnych
ty lk o  u

Józefa Knczmierowskiego
U W A C 1A! Marszałkowska 10 S  r̂irg Chmielnej), W a r s z a w a .  

Wielki  wybór. Ceny niskie..

Dzrał Jlandlowy

U.- LlBBW. I-
(toleea ze sw ych  sk ład ów  w Humaniu:

H l t f h o r r o  i Cokomobile, parov.e "arnitury mlo-
I I U M t d  i C li  O w i l i  d l i  I - d  carnianc, mlocarnie do koniczyny.

B ra sy  do słom y, uznane ja k o  n a j­
lepsze.

M a sz y n y  żniwne, szpagat „S/tan-  
(VuL“ w na jw yższym  gatunku.

Braci Welger 
Deennga
Międzynarodowej Kompanii

„H2rvester C-o“ 
Yielwerta • Dediny

I Ąlotf/ry naftowi',  samocldody, p łu ­
gi m otorowe.

>
H niw ersa lne  k o m b in o w an e  siew- 
niki rzęduwc;

oraz wszelkie narzędzia do u p ra w y  roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne.
B rzy jm ują  się  zam ów ien ia  na o ry g in a ln ą  p s z e n ic ę  

B a n a tk ę  dla sezonu bieżącego. 2 062

«
1858.

#
1861.

W
1865. 1870.

1896.
1882

F a b r y k a c ja  N ew  skiego  S te a ry n o w e g o  T -w a
Petersburg. Niczem nie zastąpione Moskwa.

93
M YDŁO

E S T O R i i
do p r a n ia f k ą p ie li i do  m y c ia . G w a ra n c y a  b ra k u  z a ­

w a r to ś c i s z k o d liw y c h  d o m ie s z e k !
Zabezpiecza bieliznę 
od zniszczenia, nada- 
jc  jej *11 ic/ną białość 

i jjrzyjem zapach. Tylko użyedo t'ero m\’dła daje oszcKi-ino^ć przy 
gwarancyi wysokiego gatunku.

ĵ iezbęSne dla gospodyń!

U

K a rb o lo w e  d e z y n fe k u ją c e

MYDŁO, ,NEST0R-KARB0L!K
to a le to w e , do k ą p ie li,  d la  s z p ita l i  i p r a ln i .

Sposób użycia przy każdym funcie mydła. Sprzedaż we wszyst 
1229 kich śkłaaach kolonialnych i aptecznych.

P
na święta.

$ielizna
męska, koszule kroch­
malone, białe i kolorowe, 
z kolnie i łam i i bez; ko­
szule oiate nocne i kolo­
ro w e  letnie; kalesony, 
kołnierzyki, mankiety i 
gorsy.

jjielizna
damska i dziecinna: ko 
szule, mauki, halki, kaf­
taniki, staniczki, fartusT’  
ki, cżepuczki, kapturki, 
chusteczki, garnitury 
chrzestne.'

Bielizna
stołowa i postjclowa: 
serwety, serwet' i, ręcz­
niki, prześcieradła, po­
szewki, kapy na łóżka 
i poduszki.

paltoty
Iftuie i wiosenne angirI 
ssie, peleryny, kurtką 
szlafroki, kamizelki.

gtttzki

Ŝ ład na Psdole, Wisr.-Wał 28 i 40.Tei,29-9S,

B-cia F. i N, Jakubowscy
K ijó w , B a jk o w a  G ó ra

(obok cmentarza, za wiadu 
l ’osiadają na składzie Z górą 300 
pomników, nagrobków i ogro 
dzeń, podług najnowszych w zo­
rów i rvsunkuw, nailzwye/aj do­
stępnych, W łasna iahryka i ko­
palnie wyborowych, trwałych, o- 
rygtualnych i pięknych gatun 
ków czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego hibradorytu i wzorzy­
stego kolorowego labradoru znaj- 
Ińją su; w (iorezynic gub. k ijow ­

skiej i Bukach gub. wołyńskiej. 
Speeyalna budowa grobów fa­
milijnych z kamienia, zelazo- 

ł etonowych i z cegły.

Jedyny
Magazyn Saratowskich Sarpinek

j s j p o T j g j ^ Kreszczatyk 
Nr :D

S a r p in k i  n a  s e z o n  1911 r .

spódnice, szlafroki, mn- 
tiuki, fiuaro, kust\mnv, 
saki; dziecinne paltociki, 
sukienki i kostyumv.

Rzeczy
do podroży, kuferk1', w a ­
lizki, nesesery?, woreczki, 
pledy, port-plcdy, pudeł­
ka, poduszki, f o k i ,  po­
krowce na bieliznę.

Skórzane
wyroby: pugilaresy, port­
fele, portmonetki, pa - 

■ pierośnicc, portabaki, ri- 
dicttles, woreczki.

Kapelusze
parasole, laski, buciki a- 
rnerykańskie, par.tofle, 
krawaty, szelki, chustki, 
spinki, szczotki, grzebic- 
ni«', perfumy, woda ko- 
lońska, mydło.

Petersburska fabryka bielizny 
i kraw atów

R. W. HERSZMAN
Prorezna 2 . Telefon 282

Przyjmują się obstahinki, prze­
róbki i znaczenie bielizny. C e ­
ny sumienne i stałe. 1982

N a jr o im a l t Ł i?  R z e c z y  S ta r o ­
ż y tn e

a także drogie kamienic i pe. ły ku­
puje po cenach wysokich

w ina- 
gazy-

• I I

I I

K ijó w , K r e s z c z a t y k  2 3
W P R O S T  P O C Z T Y

In fo r m a c y e , o c e n a  l istownie lub 
osobiście . T e le fo n  386. 103

D ru k arn ia  Polaka w K ijo w ie , u lica K fe a z e ja ty k  N r 3 8 .
-— —. . . . . .    .......... 1111 — ...................  . -


